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G A Z E T A

* codziennie o godzinie 5. po południu
Jtaem dni poświątecznych.

P o c A ^  pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lud., 
klięa ‘A 44 lial. — Biura Bedakcyi i Adininistraeyi 
W 4 _ ^nieckie^o— .. 12. — Ekspedycya miejscowa 

' ne.Vi dzienników St. Sokolotyskiego, Pasaż
‘kima 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 Ii., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 Ii., 
r ą i e s i ę e z n i e  2 Ii. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plolm a ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

URZĘDOWI
Cz?ł ^ eS' * ^ ' ć h  Apostolska Mość ra- 

nast§pujące Najwyższe pismo od-

Kochany generale broni F a b i n i !  
UW zadość Pańskiej prośbie o prze-

^le w stan spoczynku, wyrażam
SięCiQ Przy ukończeniu jego przeszło pięedzie- 
źby P1§cioletniej nadzwyczaj zaszczytnej słu- 

►eiu ’ ^0<3czas której miałeś sposobność w pię- 
ł l 0j e ̂ P a n ia c h  szczególniej się odznaczyć, 

*A)gorętsze podziękowanie. 
orflei, dając Panu  wielką wstęgę Mojego

i a  ki
i-G >
, Leopolda z d ek o rac j i  wojskową krzy-

W  Perskiego, pragnę przez to dać po-
ł i i t j ^  dowód, jak bardzo cenię Pańskie wy- 
Hej % V : oudane Mnie i Mojej sile zbroj­

n y  ° byś Pan przez długie jeszcze lata 
\  pr , n 'ezamąeenie w pełnem zdrowiu i 
śej iadezeniu Mojej trwałej życzliwo- 
'ścj^a^ uż°nego pełną ofiarności działalno-

sP°koju.
Wiedeń, 21 marca 1-04. 

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

CzJł JeS° Ges< i Król. Apostolska Mość ra- 
Vy„Z; z"r°lić najmiłościwiej Jego Ces. i Król.

Q °ści generał-porucznikowi Arcyksięciu 
? ° ^ o w i  S a l w a t o r o w i ,  przyjąć i no- 

'ńiftt ana Mu wielka wstęgę królewsko-
V. n i ” ’

.P e r s k ie g o  orderu Korony wtirttem-

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
marca b. r. najmiłościwiej zezwolić, aby 
z powodu ukończenia budowy nowego dwor­
ca kolejowego we Lwowie, dyrektorowi kolei 
państwowych we Lwowie, radcy Dworu L u­
dwikowi W i e r  z b i c k i e m u, wyrażonem zo­
stało za pełne oddania się i skuteczni; kie­
rownictwo budowy, Najwyższe szczególniej­
sze uznanie, a starszemu radcy budownictwa 
w Ministerstwie kolei żelazych Ernestowi 
B a u d i s c h o w i  Najwyższe uznanie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył dalej z tego samego powodu nadać naj- 
miłośeiwiej architektowi i budowniczemu miej­
skiemu we Lwowie, Alfredowi Władysławowi 
Lwigród Z a c h a r i e w i c z o w i ,  tytuł radcy 
budownictwa z uwolnieniem od taksy, właści­
cielowi artystycznego zakładu budowlanego
i ślusarskiego, Józefowi G ó r e c k i e  m u w
Krakowie, właścicielowi fabryki mebli i człon­
kowi lwowskiej Izby przemysłowo-handlowej
we Lwowie, Józefowi W c z e l a k o w i ,  jako-
też inspektorowi austryackich kolei państro-
wycłi Franciszkowi R y b i c k i e m u ,  tytuł
cesarskich radców', wszystkim z uwolnieniem 
od tńksy; wreszcie starszym komisarzom bu­
downictwa aAistryackich kolei państwowych,
Juliuszowi F i s c h e r o w i  i Emilowi C y ­
p r y  a n o  w i, złote krzyże zasługi z koroną.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniom z dnia 22 
marca b. r. nadać najmiłościwiej sekreta­

rzowi powiatowemu starostwa w Stryju, Gu­
stawowi P o s p i s c h i l l o w i ,  przy sposobno­
ści przeniesienia go na własną prośbę w 
stan stałego spoczynku, w uznaniu jego wie­
loletniej wiernej obowiązkom służby, złoty 
krzyż zasługi z koroną.

Pan  Minister skarbu zamianował w 
służbie utrzymywania ewidencji katastru  po­
datku gruntowego elewów ewidencyjnych: Mi­
chała S i m o n a ,  Józefa Leona M o s e r a ,  
Kazimierza O b e r t y ń s k i e g o ,  Jana  G ó- 
b l a ,  Abrahama M a r  g u l i  e s a ,  Stanisława 
C h m i e l e w s k i e g o  i Michała K i s i ł a ,  g e ­
ometrami ewidencyjnymi IL klasy w XI. 
klasie rangi.

Pan Namiestnik przeniósł komisarzy 
pow iatow ych: Tadeusza G a w r o ń s k i e g o  z 
Bohorodczan do Jasła, Stanisława P o t o ­
c k i e g o  z Sokala do Stanisławowa i W itol­
da G o d l e w s k i e g o  z Drohobycza do Lwo- 
wa; koncypistów Namiestnictwa: Eustachego 
L o  r e n  o w i c  za  z Brzeska do Drohobycza, 
Jana  M a s zk  o w s k i e g o  ze Stanisławowa 
do Bohorodczan i dr. Romana T r z e c i a k a  
z Jas ła  do Brzeska a praktykantów konce­
ptowych Namiestnictwa: Konstantego S t a r  o- 
s o l s k i e g o  z Doliny do Gródka, Antoniego 
N o e l a  z Gródka do Lwowa i Kazimierza 
G ł o w i ń s k i e g o  ze Lwowa do Sokala.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamia­
nował auskultanta sądowego w W iedniu dr.

Juliusza Wacława G a w r o ń s k i e g o ,  auskul- 
tantem okręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego.

C. k. wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował ofieyałami kancelaryjnymi kan­
celistów sądowych: Franciszka R a  c h w a ­
ł a  w Skawinie, Walentego B e r n a c k i e g o  
w Tuchowie, Michała B a r t m a n n a  w Kra­
kowie, Samuela G u t t e n b e r g a  w Sokoło­
wie, i Michała P r o  n i  a w Jaśle z pozosta­
wieniem ich na  dotychczasowych miejscach 
służbowych.

0. k. wyższy sąd krajowy w Krakowie 
przeniósł oficjałów kance la ry jnych : Leona 
W a r g o w s k i e g o  z Chrzanowa do Krako­
wa, Ferdynanda Z e n e k a z Czarnego Du­
najca do Podgórza i kancelistę sądowego 
Wincentego D u d ę  z Radłowa do Krakowa, 
oraz zamianował tytularnego wachmistrza 
żandarmeryi Józefa B o c h e ń s k i e g o ,  kan­
celistą w Nisku i podoficera rachunkowego 
90 p .p .  Józefa B u ł a s i a ,  kancelistą w Roz­
wadowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 28 marca.

Jak  spodziewać się należało, rząd fran­
cuski nie pozostawił ostatniej przemowy P a­
pieża bez odpowiedzi. W ywołała ona żywe

L E O N  P I N I N S K I .

Z mierza chłedowssiego.

(Dokończenie),

°ła *^IJ)fclUat, czy wyższą jes t  sieneńska 
% foZoAarskit eP °ki Sotyekiej czy floren- 
nj Co j  Haje zresztą nie do rozstrzygnięcia, 
. Iw. 0 n a ą szeg0 dzieła tej epoki,

J o ł ^ b i e
Aa Malarsko, epoki gotyckiej czy floren 

zresztą
-  -

V er<Ji“ . 0sków przedstawiających „Tryumf 
j)t L z |e 1 ęSąd ostateczny" w Camposanto 
H^Pisać aienia pewności’, komu autorstwo

by,* •' Jak wiadomo, zdaniem Vasarego 
i Cy są ^  twórcą Orcagna. Dzisiejsi kry- 

Sypiij, ' SZakże przeważnie innego zdania 
’'<e sz^ ° 'e sieneńskiej. Autor idąc

V Croveg° 1 c  avalcasella uważa za- 
^ziełg,!  ̂ Pfavrdopodobne, że malowidła te

(ki ?odoi - t ra Lorenzettiego. 
fyjjffeWny .j!nie'ż nie znamy autora sławnych, 
C u  ba i -z freskami pizańskimi, malo- 
AL Sun v,eeh bocznych ścianach kaplicy 

M la przy kościele Santa Maria
V  To t 6 lerencyi.

C0 fb° fres^ w lozańskich 
% !’ zbl; -Sareg0 0 i est P°dejrza-
W 6 Vfie,.p:' się one charakterem zna-
V Ŝ iej I  Innych, znanych dzieł sie- 
O ettieh a"*-' i -w szczególności do prac Lo- 
 ̂ i S  dzin >Ze do fresków będących stwier- 

^ „ P e l l a  RhT  . °rcagni, znajdujących się 
^ ebcyi \- f zzi. w Sta M aria Ńovella we 
O 6 fresk„tv m a s t .zaprzeczyć nie można, 

• ^a la rs t  Tlzańskich znać, mimo licznych
jak i \ Wa SIeneńskiego, tak w kompo-

. wPłvw spojrzeń i giestów, po-
t J Zlej A t Glotta- W pływ ten zaś o tyle 

6l:dza Vac z(0zumiałym, że Giotto, jak 
a n > sam w Camposanto sieneń­

skim pracował. Zresztą i prace czysto sienoń- j 
skie, mianowicie freski Lorenzettich w Ra 
lazzo publico w Sienie, od wpływu Giotta 
wcale nie są wolne.

Jakkolwiek tedy w ocenieniu zasług 
Giotta była dawniej pewna przesada, to prze­
cież należy uznać, że mistrz ten najpotężniej 
wpłynął na c-ały rozwój malarstwa epoki go­
tyckiej i na  pierwsze w tej szkole zasługuje 
miejsce.

Nie zmniejsza to mej admiracyi dla 
gotyckich mistrzów szkoły sieneńskiej. P rze ­
ciwnie, dzielą Duceia i jf l®  następców Si­
mona di Martino, oraz Lorenzettich zachwy­
cają mnje i są mi w ekspressyi nawet mil­
sze od dzieł Giotta. Szczególnie kobiece po­
stacie o podłużnych oczach, słodkiej melan­
cholii w wyrazie, o profilach, przypomina­
jących kamee rzymskie, wiotkie i pełne dy­
stynkcji  robią wrażenie czegoś egzotycznego 
i pozostaną zawsze czarem sienieńskiej sztuki.

W czasach odrodzenia nie wydała Sie­
na ani jednego pierwszorzędnego malarza. 
Słusznie wszakże można przyznać Sienie je ­
dnego z najbardziej utalentowanych mistrzów 
pierwszej połowy cinquecenta, który, jakkol­
wiek w północnych Włoszech urodzony, w 
Sienie przeważnie pracował i tam najświe­
tniejsze swe prace pozostawił. Jest nim A n­
tonio Bazzi zwany powszechnie ii Sodoma, 
któremu autor, wielbiciel gorący tego do 
niedawna niedość cenionego mistrza, obszer­
ny ustęp swego dzieła poświęca.

Było to wielce niekorzystnem dla po­
śmiertnej sławy Sodomy, że Vasari ma do 
J ie S )  oczywistą anty paty ę i stora się w ży­
ciorysie swym według sił go poniżyć. Od­
nosi się to wszakże głównie do umysłu i 
obyczajów Sodomy, bo talentu wielkiego mu 
Yasari nie odmawia, zestawiając go nawet 
z Rafaelem. Zawsze jednak nienawistne wy­
cieczki Yasarego obniżyły wielkiego artystę 
w obec potomności i dopiero w najnowszych 
czasach umiano się poznać lepiej na wartości
prac jego.

Talent Sodomy należy do najświetniej­
szych, jakimi sztuka włoska może się po­

szczycić; zasługuje on na miejsce między 
najpierwszymi mistrzami. Malarz to wszakże 
niezbyt wszechstronny, a doskonałość jego 
objawia się tylko w pewnym kierunku. W ła­
ściwą mu domeną są postacie uroczych ko­
biet, piękuych młodzieńców o nieco kobie­
cym wyrazie twarzy, oraz kapryśnych  dzieci. 
Szczególnie kobiety jego o uroczem, niepo- 
zbawimiem zmysłowej kokieteryi spojrzeniu 
są pełne pW abm  Postać n. p. Roxany w 
Nozze di A lesandro  W- Farnesin ie  w Rzy­
mie, należy do najpowabniejszych postaci, 
jakie kiedykolwiek stworzyło malarstwo. 
Ale i inne jego kobiece postacie są zachwy­
cające. Z dzieł Sodomy możnaby złożyć całą 
galeryę piękności kobiecych, które mimo 
„wdzięczenia się“ nie są ani banalne ani nie 
mają w sobie nieprzyjemnej afektacyi.

Ale nietylko pociągający wdzięk umiał 
wlać w swe młodzieńcze postacie Sodoma. 
Gdzie tego było potrzeba, umiał on, będąc 
mistrzem w oddaniu „spojrzenia11, nadać 
twarzom wyraz najwyższej, choć nie pozba­
wionej pewnej zmysłowości, ekstazy, jako to 
widzimy n. p. w cudownie pięknej św. Kata­
rzynie w S. Domenico w Sienie. Ekstatyczny 
ten wyraz twarzy wyraził także malarz z ró- 
wnem mistrzowstwem w twarzy św. Seba- 
styana, który to telnat, jak stworzony dla 
jego talentu, malował dwa r a z y :i:).

Natomiast w kompozycyi był Sodoma 
słabszym. Obrazy jego są często przełado­
wane figurami. F igury  te niepewnie stoją 
na nogach i robią czasem wrażenie, jakby 
podskakiwały, postacie starszych mężczyzn 
są albo bez wyrazu, albo pozujące z pewnem 
niesmacznem mizdrzeniem się, — słowem 
mimo zachwycających szczegółów kompozy­
c je  o większej ilości figur są niezupełnie za­
dawalające.

Autor sądzi, że niesłusznem jest twier­
dzenie, jakoby Sodoma w późniejszych swych 
pracach, po pobycie w Rzymie, przejął się

*) Jeden egzemplarz w Galeryi TJffizzi we 
Florencyi., drugi w S. Spirito w Sienie.

dziełami Rafaela i nieco go imitował. W  tem 
niezupełnie się z nim zgadzam. Sodoma mi­
mo olbrzymiego talentu był zawsze nie 
całkiem samoistnym. Jeżeli wcześniejsze je ­
go prace (n. p. wielkie Zdjęcie z krzyża w 
muzeum w Sienie) są widocznie pod wpły­
wem Leonarda da Vinci i Lombardów, to 
zupełne przeobrażenie się jego późniejszej 
maniery słusznie należy przypisać wpływowi 
Rafaela.

Jeżeli Sodomę porównamy z Rafaelem 
a talent pierwszego do tego uprawmia nie- 
za.przeczen.ie, to musimy przyznać Rafaelowi 
ogromną wyższość pod względem poprawno­
ści rysunku, piękności kompozycyi i boga­
ctwa kolorytu. Jedną  jednak wyższość ma, 
mojein zdaniem, Sodoma. Siląc się podobnie, 
jak Rafael, na  odtworzenie „młodości" i_nPj§‘ 
kności“ w malarstwie, Sodoma jest niekie­
dy zbyt zmysłowym lub chorobliwym, ale 
nie jest  nigdy zimnym i nieszczerym, a tym 
jest Rafael, mimo swej doskonałości, nie­
stety dość często i to, naturalnie każdym ra­
zem na inny sposób, tak w swej wczesnej 
nmbryjskiej epoce, jak  szczególnie w później­
szej rzymskiej.

Kończąc na  tem uwagi o dziele Ohłę- 
dowskiego, nie potrzebuję chyba dodawać, 
że dzieło to jest niezmiernie cennem zboga- 
ceniein naszej literatury, tak ubogiej w prace 
tego rodzaju. Liczne ilustracye, doskonale 
wykonane, uprzyjemniają niepospolicie le­
kturę.

Cieszyć sie można, że rozmiłowanie 
się autora w dziejach i literaturze włoskiej 
tak piękny nam wydało owoc. Zadziwiają- 
cem jest, że z równem zrozumieniem umie 
autor tej niezwykle wszechstronnej pracy 
poruszać się na terenie studyow politycz­
nych, obyczajowych i socyalnych, jak  w dziale 
czysto artystycznym. Przypisać to należy te­
mu, iż łączy on w sobie przymioty, które 
tylko całkiem wyjątkowo chyba idą w pa­
rze, — umysł męża stanu, oko zaś i poczucie 
estetyka.

Ó W S K A



poruszenie w sferach interesowanych. Nie 
spodziewały się one, że Namiestnik Chrystu­
sowy w obec energii, z jaką  gabinet p. Com- 
besa wypowiedział walkę katolicyzmowi, znaj­
dzie w sobie dość siły, by skarcić ją  w obec 
całego świata. Ztąd konfuzya i oburzenie 
kół rządowych we Francyi doskonale rozu­
miejących, ile powagi i wpływu ma każde 
słowo wyrzeczone ustami tego, który jest 
pasterzem niezmiernej owczarni narodów.

Temps podaje w wymienionej sprawie 
następujące szczegóły: Dnia 18 marca wy­
głosił Papież znaną przemowę do kardynała 
Oreglii. Już dnia 20 b. m. minister Del- 
casse, nie czekając na tekst oficyalny, po­
lecił, by ambasador przy Watykanie wyraził 
watykańskiemu sekretarzowi stanu msgr. 
Mery del Yal zdumienie rządu Republiki i 
notę następującej osnowy:

„Wywody Ojca św. wygłoszone z oka- 
zyi uroczystości św. Józefa, stanowią publi- 
bliczne osądzenie i krytykę polityki francu­
skiej. Krytyki tej tem bardziej nie można 
przyjąć, ponieważ żaden ze środków, o k tó­
rych wspomina przemowa papieska, nie 
sprzeciwia się konkordatowi, regulującemu 
stosunki między Stolicą św. i Francyą. — 
Dla tego jes t  obowiązkiem rządu francuskie­
go, w formalny sposób zaprotestować w obec 
Jego Eminencyi kardynała  sekretarza stanu 
przeciw tej przemowie, na którą rząd nie 
może się zgodzić ani pod względem formy, 
ani też treści".

Protest  francuskiego rządu przeciwko 
allokucyi papieskiej wyszedł, jak  z Paryża 
donoszą, z inicyatywy samego p. Combesa, 
który przedstawia sprawę tak, jak  gdyby 
Ojciec św. dopuścił się niedozwolonej inge- 
rencyi w wewnętrzne sprawy państwa. Rzecz 
jasna, że zapatrywań tych nie podziela zna­
czna część obywateli francuskich. Katolicy 
przygotowują manifestacye, w których wy­
razić mogliby wdzięczność dla troskliwego 
Pasterza, za to, iż nie zapomniał o swych uci­
śnionych owieczkach i nie w ahał się ściągnąć 
na  siebie przykrości, aby dać wyraz pra­
wdzie. Do Rzymu odeszło już sprawozdanie 
arcybiskupa Paryża, kardynała Richarda, k tó­
ry słusznie uważał za swTój obowiązek po­
wiadomić Stolicę Apostolską o potężnem 
wrażeniu, jakie na katolikach francuskich 
sprawiła przemowa Ojca św. Żarliwi biskupi 
francuscy dążą do tego, by zapał ludności 
katolickiej obrócić ku pożytkowi słusznej spra­
wy i przygotowują przy pomocy opozycyi 
parlamentarnej kampanię przeciwko rządowi.

Oo do Papieża, to nikt nie przypuszcza 
nawet, by skłonny był do odwrotrr z obra­
nej drogi. P rzeciw nie : zamyśla Pius X. czy­
nami poprzeć swe słowa, a pierwszym in- 
kim czynem ma być zapowiadane odwołanie 
nuncyusza paryskiego msgr. Lorenzelliego. 
Odwołanie ma pojawić się w chwili wyja- 
zduLoubeta w odwiedziny do króla włoskiego, 
co niezawodnie aktowi temu nada do p e ­
wnego stopnia charakter protestu. Następcą 
Lorenzelliego zostanie prawdopodobnie jeden 
z najzręczniejszych członków papieskiej dy­
plom acji msgr. Chiesa.

P rasa  francuska na razie ciągle jeszcze 
zajmuje się kwestyą, czy i o ile Papież miał 
prawo w tak surowTych słowach potępić rząd 
francuski za sposób, w jaki Republika pro­
wadzi walkę przeciwko katolicyzmowi. Na- 
szem zdaniem, formałistyczne traktowanie 
tej kwestyi zupełnie mija się z celami. Po 
za postanowieniami umów zawuirtych przez 
Stolicę Apostolską z rozmaitemi państwami,

' Z a T E E g L J — "

obowiązują Ojca św. inne jeszcze, wyższe 
prawa i obowiązki — te mianowicie, które 
stanowią istotę instytucyi papieskiej. Zrozu­
miał je Pius X. i przemową swoją dowiódł, 
że żadne doczesne względy nie sprowadzą 
go z drogi pełnej chwały, wytyczonej przez 
wielkich poprzedników. Kościół Chrystusowy 
jest  Kościołem miłości, ale miłość właśnie 
nakazuje mu ująć się za pokrzywdzonymi po 
męsku z rycerskim do pewnego stopnia ani­
muszem, jak  to uczynił Pius X. Mogą sobie 
pedanci i posługujący się literą prawa tw ier­
dzić, jak  długo zechcą, że konkordat za 
warty z F rancyą  nie daje Papieżowi' prawa 
do mieszania się w sprawy francuskie — nie 
osłabi to w niczem powagi słów papieskich, 
w sprawie katolicyzmu wyrzeczonych. M a­
nifestuje się w tych słowach po za wszel­
kimi konkordatami leżąca misya papiestwa, 
która czyni je Chrystusowym naprawdę n a ­
stępcą i każe sądzić sprawy świata ze sta­
nowiska najwyższych przykazań prawdy i 
słuszności.

W ie d e ń , 24 marca.
(Przedstawienie polskie).

(i) Miło jes t  usłyszeć na obczyźnie 
słowo polskie ze sceny, chociażby ze sceny-
am atorskiej; jeżeli bowiem teatr, dzięki ży­
wemu słowu w języku ojczystym, wywiera 
tak przemożny wpływ na społeczeństwo w 
jego wlasnem środowiska narodowem i kul- 
turalnem, — cóż dopiero, gdy przedstawie­
nie teatralne w rodzinnym języku jest  jakby 
wyspą w morzu artystycznych i ku ltu ra l­
nych wrażeń, które kolonia polska w Wie­
dniu chłonie z niemieckich źródlisk wielkiej
a często także i małej, nawet bardzo małej 
sztuki. Ze szczerem zainteresowaniem ocze­
kiwaliśmy też przedstawienia, urządzonego
przez Wydział „Biblioteki polskiej" na do­
chód polskiej szkółki w Wiedniu. Miło zaś 
stwierdzić z góry, że przedstawienie, które 
odbyło się wczoraj (we środę, dnia 2'ó b. m.) 
w małej sali Ronachera, powiodło się bar­
dzo szczęśliwie i spełniło wszystkie oczeki­
wania.

Program  przedstawienia ułożony był z 
uwzględnieniem stosunków' oraz sił amator­
skich, jakie były do rozporządzenia. Odegra­
no zatem przedewszystkiem dwie jednoakto- 
we komedye polskie, a na zakończenie dano 
blnetldj 7. francuskiego.

Naprzód poszedł F redro  syn :  miano­
wicie jego pierworodny utwór „Przed śnia­
daniem". Dia nerwów nowożytnego „nad- 
człowieka",' starganych — żeby poprzestać 
już na jednoaktowych utworach — takimi 
płodami silącej się na sensacyę fantazyi jak 
„Przy telefonie", niema w tym studenckim 
romansie nic pieprznego ani wstrząsającego; 
niema tam także tego napięcia poezyi, j a ­
ki mamy w naszej ślicznej „Dzikiej różycz­
ce" ińizińskiego lub choćby w „Bzy kwi­
tną" Przybylskiego, ale i tu t a j ' j e s t  ów n ie ­
oceniony, zdrowy nastrój rodzimy, który o- 
wiewa nas jak  oddech rodzimej gleby i ro 
dzimej wioski, zapamiętany dobrze z lat 
młodzieńczych, z czasów budzącego się u 
nas życia i jego porywów.

Jak ze sztuki wypada, było to pole po-
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JAPONIA DZISIEJSZA.

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

Je s t  jeszcze jeden przedmiot importo­
wany z Europy, którego losy są równie dzi­
wne czasam i; chodzi tu o wysoki kapelusz, 
cylinder. Kapelusz ten jes t  tam pewnego ro­
dzaju oznaką wykwintnośei, modernizmu, to 
znaczy dobrych m anier ;  występuje on na o- 
ficyalnycb uroczystościach, na balach mini- 
steryalnych, na cesarskich zabawach ogro­
dowych. Ale oto jak zupełnie przeciwny sku­
tek wywiera ten pozór po s tęp u : niejeden z 
takich gentlemanów, który w swoim naro­
dowym stroju okazałby się wzorowo dyskre­
tny i powściągliwy, wziąwszy na siebie eu­
ropejską liberyę, staje się łakomym'; euro­
pejski „bufet" pociąga go, a właśnie cylin­
der służy na schowek przysmaków, których 
zjeść nie jest w stanie.

Drobne szczegóły z życia rodzinnego 
wykazują nam trudność, jaką  przedstawia 
wprowadzenie cudzoziemskich zwyczajów, 
chocby najprostszych i najnaturalniejszych.

Służąca, usługująca do stołu europej­
skiego w siroju japońskim, znajduje się w 
w L im  kłopocie: co chwila je s t  w obawie, 
że szerokuj jej rękawy zmiotą szklanki ze 
siołu, a przytem, półmisek pełen mięsa za 
ciężki jest  na jej ręce skrępowane, które 
drżą z wysiłku; wprawdzie nie skarży się, ale 
na ustach jej pojawia się przymuszony uśmiech, 
a wkrótce zmuszona jest położyć na stole 
ciężar, którego dłużej utrzymać w rękach nie 
może.

Japończycy rozmiłowani są w zegarach 
i zegarkach ; wszędzie ich p e łn o ; ale naj­
częściej zegary te nie chodzą wcale. Zegary 
publiczne w Tokio były dla mnie szacowną 
wskazówką, w każdej chwili dnia byłem pe­
wny, że znajdę który z nich i n ieodm ien­
nie oznaczały tę samą co przedtem godzinę. 
Zegarmistrze nie zadawalają się tam regu­
lowaniem zegarów według jednego; mają 
kilka tych regulatorów, ale żaden nie zg a ­
dza się z drugim. Nie wiem według jakiej 
klepsydry reguluje się dzwonnik uniwersy­
tecki w Tokio, wiem tylko, że nie podług 
zegara i słuszność mu przyznaję. Zegary w 
Japonii- zdaje się tylko na to sprowadzone, 
żeby usprawiedliwić spóźnianie się ludzi: 
„Japanc.se tim e“, mówił mi dnia pewnego 
dowcipny .Japończyk, co miało znaczyć: go­
dzina spóźnienia.

Naiwna wytrwałość w dawnych zwy­
czajach zabawne czasami tworzy wyniki w 
połączeniu z zastosowaniem nowych rozpo­
rządzeń. Oto naprzykład rząd, stosując się 
do teraźniejszych wymagań, zabrania kąpać 
się bez żadnego stroju. Ten rodzaj wstydliwo-

pisu dla młodzieńczych amatorów, trzeba też 
przyznać, że panna A. Mukołowska i p. M. 
Bosakowski wywiązali się z zadania w spo­
sób, jak na  debiutantów, bardzo fortunny. 
Pani Szarska w krótkiej scenie, w której u- 
kazuje się na estradzie była, doskonałą „cio­
cią", a Jan  p. Antoniego Zolla był postacią 
bardzo charakterystyczną, dobrze podchwy­
coną i ze starego dworu polskiego żywcem 
na scenę w małej sali wiedeńskiego Rona­
chera przeniesioną.

Z kolei nastąpił Fredro  ojciec. Dano 
mianowicie jednoaktową komedyę: „Świeczka 
zgasła". Należy ona do pośmiertnej spuści­
zny wielkiego komedyopisarza, —  a zatem 
do kategoryi utworów, uznanych zgodnie za 
słabsze. Minio to „owieczka zgasła" ma w 
dyalogu, charakterystyce obu działających 
postaci i w przeprowadzeniu intrygi wielkie 
zalety i stanowi zwłaszcza dla przedstawień 
amatorskich temat wdzięczny a dla amatorów 
pole do popisu. Ażeby odnieść właściwe wra 
żenie w audytoryum, muszą oni grać nie 
tylko ze zrozumieniem, swobodą i życiem 
lecz wprost — naturalnie w danych gran i­
cach — z pewnem wirtuozostwem. P ar tne­
rami byli w tym wypadku pani Harajewi- 
czowa i p. Okęcki — i ze szczerem zadowo­
leniem stwierdzamy, że amatorowie odpo­
wiedzieli w zupełności wymaganiom i dali 
dwie postacie żywe, naturalne i. charaktery­
styczne.

Zakończyła przedstawienie komedya w 
1 akcie z francuskiego “Ohateau Iquem “ W. 
Busnacha. Ta sztuczka zapewne mniej znana 
naszym czytelnikom, przeto w kilku sło­
wach jej treść: Pani baronowa (pani Hara- 
jewiczowa) sama wdowa, ma siostrzenicę, ró­
wnież młodą wdówkę (pani Stefanowa Krzy- 
woszewska), która w jakimś zakładzie le­
czniczym poznała młodego i rycerskiego k a ­
pitana (dr. Zygmunt Piłat) i gotowa jest 
wyjść za niego, nie prędzej jednak aż się 
przekona, że pan kapitan nie — chrapie przez 
sen: pierwszy jej mąż miał bowiem podobno 
być arcymistrzem w tym kierunku i to ją  
od mężów odstrasza. Ciocia przychodzi sio­
strzenicy w pomoc: podczas śniadania wsy­
pują do flaszki „Ohateau Iquem “ proszek 
usypiający; — p. kapitan chociaż się wzdra­
ga, rozsmakowuje się w winie, — zasypia 
prawie przy stole i panie muszą ułożyć go 
na kanapie a same czekają, wsłuchane: chra­
pie czy nie chrapie. O zgrozo! fatalny kon­
cert odzywa się wkrótce i siostrzenica go­
towa już wydrzeć z serca uczucie do pię­
knego i dzielnego ale — chrapiącego kapi­
tana, gdy okazuje się, że koncertantem jest 
nie on, lecz służący pani baronowej (dr. A n­
toni Zoll), który uraczył się resztą „Ohateau 
It[uem“, a na miejscu snem znużony, rzucił 
się za kanapę na ziemię i — chrapał. N a­
turalnie Numa wychodzi za Pompiliusza.

Sztuczka, napisana z werwą francuską, 
g rana  była nadspodziewanie dobrze 1 trze- 
baby było wyliczać po kolei wszystkich ama­
torów, aby im oddawać szczegółowe po­
chwały. Nie chcąc się powtarzać — oddajemy 
je im wszystkim bez zastrzeżeń.

Na przedstawieniu zebrało się prawie 
cale Towarzystwo kolonii polskiej, — nie 
podobna też byłoby wyliczyć zebranych, za­
notujemy więc tylko, że widzieliśmy JE. P. 
Ministra dr. P iętaka z córką, JE . Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego z żoną, JE . Leona Bi­
lińskiego z żoną, JE . Dawida Abraliamowi- 
cza, panią Stanisławową M ad e jsk ą ,  bar. 
Ziemialkowską, hr. F r .  Zamoyskiego, JE.

ści nieznany był dotychczas w Japonii'. Obe­
cnie, kąpiący się, postępują zgodnie z roz­
porządzeniem, nie rozumiejąc go wcale, ale 
pomimo swego posłuszeństwa, natychmiast 
po wyjściu z wody, odrzucają niepotrzebne 
odzienie i przechadzają się z zadowoleniem 
po wybrzeżu w tradycyjnej nagości.

Japończycy są sławni ze . swojej dro­
biazgowej czystości, jednak, dużo by się dało 
o tem powiedzieć. Utrzymują, że Japończy­
cy — przynajmniej ci, którzy mogą to uczy­
nić — kąpią się codziennie; trzeba jednak 
wiedzieć, że woda w zbiornikach odnawiana 
jest  tylko raz na dzień, a w oberżach, ta 
sama kąpiel służy każdego wieczoru dla 
wszystkich podróżnych. Trzeba także wie­
dzieć, że Japończycy nie zmieniają bielizny 
tak często, jakby tego było potrzeba, że 
większa ich część nie zna zwyczaju zmie­
niania bielizny na noc i sypia z twarzą 
ukrytą w prześcieradła, bardzo rzadko da­
wane do prania. A  przecież, wnętrza ich do ­
mów błyszczą pozorną czystością.

Rzeczywiście trzeba zaznaczyć, że tylko 
wnętrza, gdyż na zewnątrz zawsze coś się 
udziela z brudów ulicznych. Ale oto budują 
domy na sposób europejski i trzeba się po­
żegnać z czystością! — Bez mebli, bez obić, 
bez dywanów, najłatwiej w świacie było wy­
mieść najmniejszy pyłek; komplikacja ume­
blowania europejskiego zniechęca do tego 
stopnia służbę japońską, że nie usiłują n a ­
wet wsunąć szczotki pod kanapy, a stara 
flaszka rzucona tam przypadkiem, miesiąca­
mi całymi leżeć może w kącie. I  tak ze 
wszystkiem.

• zefa sekc ji  dr. Roię  z żoną, szefów sebj. 
Kniaziołuckiego i Ćwiklińskiego z c ó r & f’ 
posłow Moysę z żoną, Bindera z żoną, P®

o sk ieg o , Sfcruszkiewicza, W ielow ieyski^,]  
bozanskiego, Rapaporta i i ,  pp. hr. W ? 1 
w f f 0 z.e;Lw°w a jd r .  Zdzisława M o raw sk ą  ’ 
Władysława Fedorowicza, T. S m a rzew sk^  
itd. Rd.

. Jeszcze słowo. Kto nie urządzał
• awiema teatralnego w Wiedniu nie ' 
„ , 6 f l zeba  pokonać trudności. W szjs ,

?naaezosta 'ty' szczęśliwie, a pod
świof ai y‘stć)czn)Tm przedstawienie wyp* .. 
świetnie. Nic dz iw nego : jedno- i 
je s t  zasługą sekretarza „Biblioteki", 
dzeniu przedstawienie na dochód  s Ą j ,  
P • lej poświęcił on wolne chwilo oS^  j f
zn iw  a ni™ tak dosk°ni t
b r r t  u h  8cen,cznej, j a k  nieposp^ 

J . y  teatra lny krakowskiego Czasu f  w

R o ś n i?  IataCh’ radca D * oru dr< U

IKR 0
i duclioFiejjstfa emsziasM-

3T
t n m i n Już wiadomo, przed sądem *  ^  
tomm rozpoczął się w zeszłą środę 
wytoczony odpowiedzialnemu reda W * .  
G ornosrtąmka, p. Wolskiemu, o ohr* f

szląskńego 1 duchowieristwa goT

Obrazy dopatrzył s ie ks. k a r d y n ^ f i  
w ai ty kule, przejętym przez GórnosM* y

u r m - Gamy 1z  s*a r h r k J V a?rno^ h ^ li dołączył & p, 
J ułu. Jw ierdzono w nim , że ks. 

na zwcńangj do W rocław ia konferency1 j|- 
i- T ’ zaęhęcał duchowieństwo g01’? ,^ *  

skie do walki z ruchem  polskim, 
as do zwalczania narodow ych kandy%ti- 

polskich. u  duchow ieństw ie zaś poWi® je 
no, ze nadużywa spowied ' i k a z a ln ^ j-  
celów antipolskich. W
mkA ^ ^ 0  ztąd w n io se k /ź e
poci przewodnictwem ks. Koppa za jm ^L r  
zamiast kościelnemi, świeckieiui i pohUL 
mi sprawami. p

Postępowanie dowodowe wykazał^Jó 
ks’ Koppowi, hyi ° j :  

niedokładny, IZ sprawy polityczne 
do we omawiano nie n i  owej k o n i e f f  
dziekanów, lecz na innej, zwołanej bejr 
siedmo po pierwszej prywatnie P ^ \ i  
dnego z dziekanów, na  której ks. 
uczestniczył. Zeznając to ks Kopp ^
„ze n ie  żywi nienaw iści do Polakóvt“; yS  

Obi ona powołała przeszło 80 ś w $  
n a  udowodnienie, że księża Niemcy 
n ym  Szląsku teroryzują najrozmaitszym* J  
kami ludność polską, W e  ją  tylko  Uc> '  
Powolną celom po litycznym  centro*
miecki ego. J ‘

Silne wrażenie wywarły Przede,M f :, 
m zeznania, powołanego na świad 0  

s-a c o parlamentu i sejmu pruskiego łf/ 
ciecha Korfantego. Mówił pół godziny: $
bunał  ̂ słuchał go z natężona uW i# ' ,  
L esc jeg o  zeznań: " ,

D nia l  lip Ca 1903 roku 
Bytomiu ślub cywilny. Kościelny ś,ul 
Sig m iai w K atowicach, Dwa razy, . $  
już  zapowiedzi, poezem proboszcz inl®

Uprzejmość japońska całkiem 
sławną była dawniej; i cóż się z 
pod wpływem europejskich zwyOW  
Starając się uniknąć przesady }  . 
kiej uniżono ści, Japończycy dzisiaj s ^ 5 
w drugą ostateczność i uprzejm08® 
się czasami dokuczliwą i prawie m pit,

Sztuka nawet doznała sk,lfcgnol0ef>' 
wrotu, jaki sie dokonał w calem P.^o j  
stwie. W  sztuce także n a ś l a d o ^  W ?  
chodu doprowadzone do przesady, ^ 
owoce bardzo niesmaczne. Trądy1cjl Jp .*  
miała na celu przedewszystkiem •>
linio, a moderniści japońscy, PoC! ^ p r  
presyonizmem, zaczęli wytwarzać tr ^  
których nie było nic oprócz J
nek zupełnie zaniedbano. Innym  z \  p<^ 
że w potężnem nałożeniu farb zalŁ]pi 
sposób oddania wypukłości i P° Ujć 
rody japońskiej. O ile mogłem osą
stawy w parku Ueno w LS9J r' [ 0tne h ^ 
tej nowej szkoły nie były zb jt  b ja<JD» jfil' 

Go powiedzieć o nowych g™ ,j,0 
Tokio? — Nowe ministerya są "ieiDł /  
ki mi budynkami, w których n™ J ‘ 
bitnego i w których nie umian z p . flej

skorzystać z połączenia ee^  (j5f■ "-i.,e cos .ita „|

1

czme
niem. Trudno wyobrazić sobie Jfr. 
lichego i niezgrabnego, jak  mała kop yo 
rożna i dach ścięty piramidalnie 
harna Speeie Bank".

(Giąg dalszy nastąpi)*



' Schmidt wezwał mnie, abym się przy- 
|  ował do złożenia egzaminu z religii. Nie­
s i e ^ 01 Z ż y m a łe m  ocł niego wezwanie, abym 
Sch '^  sPraw io ślubu zwrócił do proboszcza 

mnieisena w Bytomiu. W obec niego ran­
ka r  H°żyć piśmienne oświadczenie, że 
^  dynałowi Koppowi ślubuje posłuszeństwo. 
(I zy dni przed oznaczonym terminem ślubu 
łe Wla4uJ? sigi że ślubu nie otrzymam. Uda,- 

® się natychmiast do proboszcza Schir- 
01sena,^ a ten mi oświadczył, że ślub mój 

k a M - k ^  odroczony, gdyż obraziłem Kościół 
, mlicki, duchowieństwo, a nawet samego 
icarc
otrz 
śmie

Wolicki, _______  j _  __  ri.
^"dynała Koppa w Górnoszlązahu. Zanim 
r?ymam sakrament małżeński, muszę pi- 
mnnig oświadczyć, że żałuję za winy i 

2J .ecu,ję poprawę. Uważałem to za gwałt
U O.I1 V mi f rm  ranln €ihx7 tnnio ilP.7.vnif»uany mj w tym aby mnie uczynić

•0m°i]jWym w 0pin ij publicznej. Gdybym 
f złożył takie oświadczenie, byłbym na- 

tor^ i e  politycznie umarłym. Oświadczyłem
i .Proboszczowi Schirmeisenowi, a również 

' *§dzu Schmidtowi, prosząc ich, aby mi 
P g o l i l i  wziąć ślub za granicą. Ale tak 
sta|a Pr°śba> Jak również teściowej nie zo- 

uwzględnioną. Chciano mnie zohydzić 
, °bec ludu katolickiego. Chciano na razie 
toki1- l̂lc*0w’ przedstawić, że nie jestem ka- 

iem, bo żyję w konkubinacie. Po takim 
j o d z i e  pojechałem do Krakowa i zakomu- 

.. °Wałem moją sprawę profesorom teolo- 
| l- Wszyscy oświadczyli, że nie istnieje ża- 
0d powód do odmówienia mi ślubu. Takie- 

j , .  samego zapatrywania był prałat papie- 
ąs. dr. Bandurski. Poprosiłem o przęd­

l ip ie n ie  mej sprawy Watykanowi, a pewny 
fee książę-biskup krakowski Puzyna 

po P°prze. Koniec końców otrzymałem na 
0pCzMku października ślub w Krakowie w 
j e?Cllości prałata ks. Bandurskiego. Byłem 
g daktorem G ómoszlązaka  prawie od same- 
Sw Założenia tego pisma. Przez cały czas 
p: istnienia nie sprzeniewierzyło się to

■*uo Kościołowi katolickiemu. Nigdy nie 
ej js%iowało przeciwko całemu stanowi du- 
L danemu, gromiło tylko tych księży, któ- 
lóto Nadużywają spowiedzi i ambony do ce­
pie .Politycznych, gromiło tych, którzy po- 
ąj rają gennanizatorskie zachcianki rządu 

niszczenia Polaków — słowem tych, 
i rz.Y chcą zniszczyć lud polski politycznie 
za, oriomicznie. W tym a nie innym celu 
^ d a n o  odemnie wzmiankowanego piśmiem

Buchmann, jak się zapatruje na sprawę ślu­
bu pana Korfantego? odpowiedział:

Całe duchowieństwo wrocławskie było 
tego zdania, że postąpiono nierozsądnie, od­
mawiając p. Korfantemu ślubu.

Proces wziął obrót nieprzewidziany.
Na sobotniej rozprawie zawiadomił 

przewodniczący, że kardynał ks. Kopp 
nadesłał następujący te legram : „Cofam w 
imieniu swojem i podwładnego mi ducho­
wieństwa d o n i e s i e n i e  k a r n e  przeciw 
redaktorowi Wolskiemu, we wszystkich jego 
częściach i p r o s z ę  o w s t r z y m a i e  po-  
s t ę p o w a 11 i a“ .

Obrońca zawiadomił, że stało się to za 
pośrednictwem posła Korfantego, który udał 
się w tej sprawie do radcy generalnego wi- 
karyatu, Buschmanna.

Górnoszląsah zgodził się na ogłoszenie 
oświadczenia, w którem stwierdza, że prze­
konał się, iż twierdzeń zawartych w inkry­
minowanym artykule nie może podtrzyraeć 
w żadnym punkcie, a zwłaszcza odnośnie do 
kardynała Koppa.

Kardynał Kopp oświadczył gotowość 
cofnięcia skargi także przeciw redaktorowi 
Kowalczykowi, (którego sprawa miała być roz­
patrywaną w późniejszym terminie) jeżeli 
Górnosdajrik  ogłosi oświadczenie, że omylił 
się i przekonał, że nie istnieją żadne ukła­
dy m iędzy . kardynałem i władzą kościelną z 
jednej strony, a władzą państwową z d ru ­
giej, co do nominacyi duchownych.

Po krótkiem przedstawieniu prokurato­
ra ogłosił przewodniczący wyrok, uwalnia­
jący oskarżonych i zasądzający ks. Koppa na 
koszta postępowania sądowego.

% ip
o św iad czen ia . U s iło w a n o  n ie  t y l ko 

Z°h y d z ić  w o p in ii p u b lic z n e j, ale, r o ­
po °CZeśn ie  ru c h  p o lsk i n a  G ó rn y m  S zląsku

^rzebae.
ij4 \  Na zapytanie prokuratora, czy to praw- 
Sj.’ ,Ze zjw arł so ju sz  z s o c ja l is ta m i, aby  zo- 

c Posłem? odparł p. K orfanty:
H Socjaliści zobowiązali się głosować na 
pa !e pod' warunkiem, jeśli oświadczę się w 
„ Jatnencie przeciwko ustawom reakcyjnym. 

(,i\s k  ’CjZ0(ń\vko zniesieniu tajnych wyborów i prze 
eze podniesieniu ceł na artykuły spożyw 

.To przyrzekłem socjalistom, ale w ża- 
6 inne układy nie wdawałem się z nimi. 

%  Napytany przez obrońcę dr. Seydę rze- 
ZQawca, ks. radca generalnego wikaryatu

Z j a z d
ces. W ilhelm a z królem włoskim.

Dnia 26 b. m. przed południem przy­
był do Neapolu król Wiktor Eminanuel w to­
warzystwie ministrów Tittoniego i Mirabella. 
Miasto na przyjęcie króla było udekorowa­
ne. O godzinie pół do 1 z południa uda ł  
się król z ministrami na pokład yachtu „Ho­
henzollern". Monarchowie powitali się bar­
dzo serdecznie. Podczas uczty na pokładzie 
okrętu wygłosił król Wiktor Eminanuel na 
stępujący toast po włosku.

„Witając waszą ces mość jak  najser- 
deczońei, wyrażam nadzwyczajną radość, że 
mogę waszą ces. mość znowu oglądać. Na­
ród mój i ja  widzimy i czcimy w waszej 
ces. mości wiernego i gorącego przyjaciela. 
Węzły, które wzmocnione sojuszami, łączą 
tak szHRłiwie nasze państwa od tylu lat, 
były dotąd najpewniejszą rękojmią pokoju 
europejskiego. Oby takimi pozostały na za­
wsze te węzły, polegające na silitem zaufa­
niu w trwałość sojuszu i na  uiwuciaeh na­
szych narodów, które już w przeszłości zbli­
żyły się do siebie w skutek podobioristwa

swych politycznych i narodowych losów, a 
obecnie zgodne są we wspólnem dążeniu do 
pokojowego rozwoju w przyszłości. Przejęty 
temi uczuciami wznoszę kielich na zdrowie 
waszej ces. mości, jej ces. mości cesarzowej 
i całej rodziny, jakoteż na pomyślność sła­
wnego niemieckiego narodu".

Cesarz Wilhelm odpowiedział po nie­
miecku: „Szukając na wspaniałych wybrze­
żach ojczyzny waszej król. mości wypoczyn­
ku po wytężającej pracy, idę za popędem 
serca, które mnie, jakoteż moich rodtików 
zawsze w równej mierze pociąga do sympa­
tycznego i gościnnego narodu włoskiego. 
Witam waszą król. mość po raz pierwszy 
na pokładzie niemieckiego okrętu, przejęty 
uczuciami wdzięczności za serdeczne słowa 
powitalne, które wasza król. mość właśnie 
do mnie wystosowałeś. Idea trój przymierza 
niewygasłe żarzy się w duszach naszych 
poddanych. Sojusz, który zawarty został 
przez naszych dostojnych przodków i przez 
otoczoną powszechną czcią Głowę Domu H abs­
burskiego, stanowi dla naszych narodów bło­
gosławieństwo a dla całej Europy rękojmię 
pokoju. Pod ochroną tego sojuszu narody 
mogą się dalej w pokoju rozwijać. W ierny 
zawartym układom, proszę waszą król. mość 
o pozwolenie wzniesienia kielicha. Rzucając 
okiem na piękną flotę włoską, której flaga 
powiewa obok flagi niemieckiej i na  wspa­
niałą zatokę neapelitańską, w której tkwi 
tyle poezyi i z którą łączy się tyle histo­
rycznych wspomnień, wznoszę zdrowie wa­
szych król. mości króla i królowej, na  po­
myślność i powodzenie walecznej armii wło­
skiej i floty i sympatycznego narodu wło­
skiego".

O godzinie 3 min. 20 po południu re ­
wizytował cesarz Wilhelm króla Wiktora 
Emmanuela na pokładzie krążownika „Ago- 
d a t“. Po zwiedzeniu włoskiego okrętu wo­
jennego „Benedetto" i krążowników, m onar­
chowie pożegnali się serdecznie na pokła­
dzie „Hohenzollern", poczem o godz. 6 wie­
czorem król włoski odjechał z pow rotem  do 
Rzymu.

We włoskiej Izbie deputowanych poseł 
Santini wyraził radość z powodu spotkania 
się króla Wiktora Emmanuela z cesarzem W il­
helmem. Na wniosek prezydenta uchwalono 
wysłać do obu monarchów telegramy z wy­
razami radości Izby.

Z Wilna.
(Podrzucenie petardy w pamiątkowej kaplic, 

prawosławnej).
W  sprawie znanej już eksplozji w ka­

plicy prawosławnej w Wilnie, pod wezwa­
niem św. Michała Archanioła, a wystawio­
nej przez generał-gnbernatora Murawiewa 
na pamiątkę stłumienia powstania w roku 
18(53, piszą do Nowojc W remia  z Wilna, co 
n as tęp u je :

„Dnia 16 marca, około godziny 7 wie­
czorem, przechodzących po najruchliwszej z

ulic wileńskich, Prospekcie Ś-to Jerskim, 
zaalarmował straszny huk od strony skweru, 
jakby salwy z kilku dział. Wszyscy rzucili 
się ku kaplicy, otoczonej skwerem i prze­
konali się, iż przyczyną huku była eksplo­
z ja  w kaplicy. W ybuch poczynił znaczne u- 
szkodzenia. Piękna posadzka marmurowa zo­
stała zniszczoną, ikony uszkodzone, szyby po­
rozbijane, na kopule pojawiły się rysy.... — 
Przybyła wnet na miejsce wypadku polieya 
stwierdziła, że eksplozya była następstwem 
rzuconej na posadzkę petardy, wypełnionej 
jakimś silnym pierwiastkiem wybuchowym. 
Niewielka ta kaplica, zarówno swą archite­
kturą, jak  i wykonaniem różnorodnych szcze­
gółów, oraz użytym do jej budowy mate- 
ryałem, należy do dzieł wybitnej artystycz­
nej wartości. Ściany dolnego piętra kaplicy 
były całkiem pokryte ogromnemi płytami z 
białego marmuru (każda z tych płyt była 
długości 4 1/, arszyna, a szerokości 2 arszy­
ny), na  których wyrzeźbiono i wyzłocono 
imiona 417 żołnierzy rossyjskieh, poległych 
w walce z powstańcami w roku 1863. W je ­
dnym rogu skweru zbudowano murowaną 
budkę dla stróża-inwalida, w stylu rossyj- 
skiej chaty włościańskiej. Obowiązkiem jego 
było czuwać nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem kaplicy, otwartej zwykle przez dzień 
cały. Sprawcy zamachu na tę drogą dla ros- 
syjskiego poczucia narodowego pamiątkę, wi­
docznie bacznie śledzili za stróżem i jego 
trybem życia : skorzystali bowiem dla wy­
konania swego zamiaru z krótkiej, jak sły­
chać, jego nieobecności w mieszkaniu".

WOJNA
rossyjsko - japońska.

(Depesze otrzymane w ciągu niedzieli i d zi­
sia j w  nocy).

Petersburg. Priam ursM ja Wiedomo- 
sti zamieszczają następujący telegram cara 
do namiestnika Aleksiejewa: „Ze względu 
na doniosłość teraźniejszej wojny, która po­
winna zapewnie Rossyi przeważające stano­
wisko na brzegach Oceanu Spokojnego i prze­
widując, że pan jako mój namiestnik będzie 
zniewolony przenieść swą rezydencję bar­
dziej do wnętrza kraju, jak n. p. do Ohar- 
bina lub innej miejscowości według wyboru 
pańskiego, uznaję za pożyteczne wyznaczyć 
panu pomocników w osobie gen. Kuropatki- 
na, który obejmie dowództwo nad armią lą ­
dową z prawami głównodowodzącego armią 
i oraz admirała Makarowa, jako dowódcę 
marynarki z prawami głównodowodzącego 
flotą. Jestem przekonany, że zamianowanie 
tych samodzielnych i odpowiedzialnych współ­
pracowników zapewni panu jako mojemu n a ­
miestnikowi spełnienie trudnego zadania h i­
storycznego, jakie panu przypadło w udziale.

Petersburg. Do Rossyjskiej Agencyi 
telegraficznej donoszą z Mukdenu, że dnia
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V k  u Zimierz z Nachelą rzucili się na ra- 
ciera._ Halszki, trzeźwiąc wodą i octem na- 
tpj skronie, a stary rabin rzekł słowa-

hlesni ^Salomonowej: 
ej*: 7~ Nie obudzajcież i nie dawajcie cu-

iWL póki sama nie zechce....
1 zbliżając się do Kazimierza, cłodał: 

r*y_ Będzie zdrowa.... Obudzi się i przej-
tając‘j No już oto odzyskała świadomość, py- 
«ło*0- Sdzie jestem ?... Albowiem zesłał Ran 
^ ehia SW°je 1 uzdrowił ją  i wyrwał od zgi-

trzeźwŁySzezyński nie słuchał, cały zajęty 
ZWoU len' em Halszki, która uspokajać się 

a Poczęła, i ogarnął ją  sen znowu. 
Będzie zd row a!... — powtórzył Betsul. 

^iałv ■a&asi,ł' płonące zioła, zdjął płaszcz 
^ ! z e k ł  do Racheli:

Pagjg , Teraz chodźmy w pokoju.... Wy zaś, 
go... ’ p ° P e'łnijcie także przyrzeczenia swe- 
Przyv , ,aa Lubomirski Hieronim wczoraj 

-L t° ^ ^ n a ’ tedy mówcie z nim.... 
iT Bobrze... — bezwiednie prawie od- 
Lyszczyflski. 

chciał jeszcze Rachel coś rzec, gdy

♦Gazeta Lwowska*, z dnia

wtem zwróciły jego uwagę 
i szepty pod oknem.

Podbiegł do okna. Z jednej strony za­
słona nie była dobrze zasunięta, i ku tej 
szczelinie tłumili się ciekawi. Kazimierz wy 
raźnie rozpoznał nienawistną sąsiadkę swoją 
Morozową, stolnika Brzoskę i wielu innych, 
szemrzących głośno:

— Oo oni z nią tam czynią?... Sły­
szeliście krzyki, jęki.... Mordują pewno nie­
szczęsną.... Wyprawiają czary!... Wywalmy 
drzwi i pomoc dajmy....

Pani Morozowa rzekła:
■— Na własne oczy widziałam.... jak 

nieboszczyka mego miłuję.... O zmroku szedł 
t.u stary Betsal z wnuczką.... Niewątpliwie 
czary czynią....

Łyszczyński struchlał. Znał on zapal- 
czywość wileńskiego pospólstwa przeciwko 
Żydom i jego wiarę w moc czynienia czarów. 
Jedno takie słowo, jak Morozowrej, w tłum 
rzucone, mogło na srogie niebezpieczeństwo 
narazić Betsala i wnuczkę jego. Szybko za­
słonił okno i spojrzał na nich.

Betsal domyślił się odrazu. Pomieszany 
był i drżący. Rachel stała spokojnie w miej­
scu, wpatrzona w obumarłą twarz Halszki, 
nie słysząc nic.

Rabin ozwał się szeptem :
— Trzeba pogasić światła.... i czekać 

aż się rozejdą....
Pogaszono pospiesznie świeczniki w 

komnacie Halszki, rabi sprzątnął u rnę , 
płaszcz biały złożył w tobołek, i cicho wy­
szli wszyscy do przyległej izby, kędy okna 
były szczelnie zasłonione. Ognisko już przy­
gasło; mrok niemal zupełny panował. Czeka­
no tain w milczeniu i niepokoju. Rabin usiadł 
ciężko w krześle przy kominie W ciemnym 
rogu izby stanął Łyszczyński, myśląc z trwogą, 
że lada moment służebna Halszki powrócić 
mogła, a za nią mógł wtargnąć rozdrażniony 
tłum do wnętrza dworku. Trzeba było ko­
niecznie przedtem wyprowadzić Betsala i

29 marca 1904.

Rachelę. Ale jak, aby się oko w oko u wyj­
ścia z owym tłumem nie spotkać?...

Gdy się tak z myślami biedził, uczuł 
raczej, niż dojrzał, jako Rachel przysunęła 
się ku niemu bardzo blizko. Widząc przera­
żenie Kazimierza i pomieszanie dziadka, 
strwożyła się sama. Niebezpieczeństwo zdało 
się jej nietylko groźnera, ale nieuebronnem. 
Przygarnęła  się do Kazimierza, jakby obrony 
szukając. On czuł, że cała jej postać jak liść 
osi czyny drżała. Objął ją  ramieniem i przy­
tulił do siebie. Rachel nie opierała się t e ­
raz; złożyła głowę na jego ramieniu i sze­
pnęła :

— Uciekajmy stad.... Uciekajmy z W il­
na.... daleko....

— Nie lękaj się, dziecko!... — odszepnął 
Kazimierz — nie stanie ci się nic,.,.

— A jemu?... a wam?...
— Nie lękaj s i ę ! — powtórzył Łyszczyń­

ski zdławionym głosem, bo mu tchu w pier­
siach brakło.

Nastała głucha cisza. Słychać jeno było 
urywany, syczący oddech starego ra b in a ; 
Kazimierz zaś słyszał każde uderzenie serca 
przytulonej do niego Racheli i coraz mocniej 
przygarniał ją  ku sobie. Wdzięczny już był 
niemal niebezpieczeństwu, które rzuciło w jego 
ramiona to spłoszone dziewczę. Czuł woń jej 
włosów, których rozwiane pasma pieściły mu 
twarz. I  naraz ujął tę śliczną głowę w obie 
dłonie, podniósł ku sobie, całował czoło, 
oczy, a potem gwałtowmie wpił się ustami 
w jej usta....

Cała postać Racheli gięła się w tym 
szalonym uścisku; naraz wyprężyła ramiona 
i odtrąciła go od siebie.

Chwiejnym krokiem, potykając się o 
ksiegi, leżąee na ziemi, podeszła ku Betsa- 
lowi, który siedział odwrócony od nich ple­
cami, wpatrzony w przygasłe ognisko.

— Dziadku.... chodźmy!... — szepnęła.
A teraz i Kazimierz czuł, że czas IdjI

wyprowadzić ich stąd. W  izbie Halszki dały

się słyszeć kroki służebnej, która jnż w ró ­
ciła. Wokoło dworku panowała cisza.

Rachel ujęła Betsala pod ramię, Kazi­
mierz pochwycił jej drugą rękę, zimną i 
drżącą, i idąc cicho przodem, wiódł ich krok 
za krokiem, wśród cieniów Otworzył drzwi 
wchodowe i na ganku przystanął, nasłuchu­
jąc. Była cisza, ale dla ostrożności, tak samo 
zwolna okrążyli dworek ogrodem i przez 
boczną furtkę wyszli na ulicę.

Kazimierz towarzyszyć im chciał dalej, 
ale Betsal sprzeciwił się temu.

— Nie trzeba, aby nas razem widzia­
no ... Tu w pobliżu mieszka znajomy mój, 
stary Barucb, syn Rehuma.... U niego spo­
cznę, a jego syn, młody Baruch, odprowadzi 
nas.... W y znacie, mości podsędku, młodego 
Baru cha ?

— Znam... — odparł Kazimierz, nie ro­
zumiejąc celu pytania.

— To. bardzo mądry młodzian — cią­
gnął dalej Żyd, stojąc u furty. — On wiele 
z waszych nauk skorzystał i wam oddany 
jest.... Ja  go bardzo miłuję i takbym chciał, 
iżby on Rachelę moją, światło oczu moich, 
poślubił....

—  On?! — mimowolnie zawołał Kazi­
mierz.

Dłoń Racheli w uścisku jego dłoni za­
drżała.

— Żegnajcie tedy, mości podsędku, —■ 
kończył rabin, podnosząc na niego zgasłe 
swe oczy — żegnajcie, a bądźcie dobrej m y­
śli.... małżonka zdrowa będzie.... A niechże 
Miłość Wasza o nas teraz pamięta i synowi 
memu spieszną pomoc da..,.

Długi jeszcze moment stał Kazimierz 
u furty ogrodowej, patrząc za odchodzącymi. 
Szli bardzo wolno, bo rabin  potykał się cią­
gle i coraz mocniej opierał sie na ramieniu 
Racheli.

(Ciąg dalszy nastąpi).



4
26 b. m. przybył tam  generał Kuropatkin, \ której zawiadamia, iź przystępuje do zorga- 
powitany na dworcu przez kompanię hono­
rową i dygnitarzy wojskowych. I  dworca 
udał się Kuropatkin do mieszkania Ale- 
ksiejewa.

Petersburg. Admirał Aleksiejew prze­
słał carowi następujący telegram: Donoszę, 
że nieprzyjaciel w nocy z soboty na nie­
dzielę o godz. 2 przedsięwziął drugą próbę 
blokady wtargnięcia do portu wewnętrznego 
Arthura. W tym  celu wysłał cztery wielkie 
parowce handlowe wraz z 6 łodziami torpe­
do wemi. Okręty nieprzyjacielskie zauważono 
na czas w świetle reflektorów i rozpoczęto 
ostrzeliwać je  z bateryj i okrętów strażni­
czych : „Bóbr" i „Odważny11. W  obawie, że 
okręty nieprzyjacielskie przedostaną się do 
celu, komendant strażniczej łodzi torpedo­
wej porucznik .Krynicki rzucił się na n ie­
przyjaciela i za pomocą pocisku torpedowe­
go zniszczył ster u jednego z parowców, 
który zwrócił na  prawo, a za nim dwa inne 
parowce i wszystkie rzucone zostały na  ląd 
na  prawo od wejścia; czwarty parowiec zwró­
cił się na lewo i zatonął również z boku od 
wejścia. Torpedowiec „Silny" podjął walkę 
z 6 łodziami torpedowemi. Zginęli: inżynier 
Swierew i 6 podoficerów, a komendant i 12 
m arynarzy są ranieni.

Kano ukazały się na widnokręgu nie­
przyjacielskie pancerniki i oddział krążowni­
ków. W ypłynąłem na czele powierzonej mi 
floty na spotkanie nieprzyjaciela. Ta druga 
próba mająca na celu zabarykadowanie wja­
zdu do portu nie udała się dzięki energi­
cznej obronie ze strony wojsk morskich i lą­
dowych. Wjazd do portu jest  zupełnie wolny.

Petersburg. (Rossyjska Agencya tele­
graficzna). Z Mukdenu donoszą, że wiado­
mość dzienników, jakoby statek „Bojan" wy­
leciał w powietrze jest zupełn ie  bezpod­
stawną.

Petersburg. Korespondent rossyjskiej 
Aae.nr.yi telegrafii za.»j donosi z Laojan pod 
dniem 26marca: „Oddział generała Miszczenki 
otrzymał wiadomość, że Japończycy wstrzy­
mali pochód wzdłuż linii F jong jan  Andżu. 
W Andżu stoi 3000, w Pakezen 1000 J a ­
pończyków. W Ozinamfo znajduje się na 
kotwicy około 40 japońskich okrętów wo­
jennych  i przewozowych. Japończycy mają 
oczywisty zamiar obejść nasz oddział od pół­
nocy. Jap  ńska jazda boi się kozackich pa­
troli i natychmiast przy spotkaniu się z ni 
mi umyka. Dnia 24 marca starł  się kozacki 
patrol z japońskim. Dwóch Japończyków 
poległo, Bossyanie nie ponieśli wcale strat".

Londyn. Times donosi z Soeu l: Po­
między Cziriamfo a Fjongjang  stoi w pogo­
towiu armia, złożona z trzech dywizyj. 
F jongjang je s t  silnie oszaricowany, widocz­
nie zamierzają Japończycy wybrać ten punkt 
za podstawę swych operacyj w północnej 
Korei.

Algier. W edług referatu oficerów przy­
byłego tu rossyjskiego krążownika „Osłja- 
b 1 j a “, dnia 9 marca zatonęła rossyjska łód! 
torpedowa wskutek burzy, w drodze z Port 
Said do-za tok i  sudajskiej. Załoga urato­
wała się.

Soeul. Margr. Ito wygłosił podczas 
obiadu w urzędzie spraw zagranicznych mowę, 
która wywarła na Koreańczykach wielkie 
wrażenie. Ito wezwał ich, aby działali ener­
gicznie na rzecz rozwoju i korzyści kraju, 
a nie trzymali się wyłącznie swoich własnych 
dróg. W tym bowiem razie nie utrzymają 
Koreańczycy narodowej niezawisłości.

Dzienniki rossyjskie obliczają, że z do­
browolnych składek wojennych wpłynęło do­
tąd 27 milionów rubli, z tego w okrągłych 
cyfrach Petersburg dał 6‘5 miliona, Moskwa 
5, a Helsingfors jeden milion rubli.

Badny miasta, ks. Meszczerski, przed­
stawił petersburskiemu zarządowi miejskie­
mu (dumie) wniosek, o nadanie obywatel­
stwa honorowego m. Petersburga kom en­
dantom „W arjaga" i „Korejca", statków za­
topionych w bitwie pod Czemulpo, oraz 
przyjęcia wdów i sierót zabitych na okrę­
tach tych  żołnierzy na utrzymanie miasta. 
Zarząd miasta odpowiedział, że w inyśl usta­
wy godność obywatela honorowego nadana 
być może tylko za zasługi, położone dla mia­
sta. Co się zaś tyczy wdów i sierót po po­
ległych, to miasto zaopiekować się może 
niemi o tyle, o ile urodziły się w P e te rs ­
burgu.

Echa wojny w Warszawie.

N a wiadomość o wybuchu wojny po­
między Bossyą a Japonią, ks. arcybiskup 
Popiel — jak wiadomo — zapoczątkował 
akcyę, mającą na celu wysłanie kosztem 
składek prywatnych pewnej liczby księży 
katolickich i oddziału sanitarnego na daleki 
Wschód. Trzeba było oczywiście na to po­
zwolenia rządu. Ks. arcybiskup uzyskawszy 
je  przed kilkoma dniami wydał odezwę w

nizowania oddziału sanitarnego, złożonego 
z pięciu Sióstr miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo, kapelana, dwóch lekarzy i odpo­
wiedniej liczby sanitaryuszów, słowem cało­
ści samej w sobie, wymaganej do obsługi­
wania 25 łóżek.

Równocześnie ogłasza ks. arcypasterz 
listę osób, które podjęły się zbierania ofiar 
na cel powyższy.

Czytamy w Gazecie H andlow ej: Do­
chodzą nas z różnych stron wiadomości o 
obfitych zamówieniach, które tutejsze fa­
bryki metalurgiczne otrzymują na potrzeby 
wojenne. Słyszeliśmy, że jedna z fabryk ma 
duże obstalunki naboi do pocisków, że inne 
zajęte są budową części mostów dla kolei 
na Bajkale, a inne znowu otrzymały zamó­
wienia od dostawców kuchni potowych. — 
Nadto różne Zakłady przygotowują szyny, 
części materyału kolejowego i t. p. Słowem, 
jak było do przewidzenia, ruch wre w war- 
statach i zakładach, podnosząc w tych dzia­
łach przemysłowych rozwój produkcyi. — 
W ogóle ostatnią zwyżkę akcyi na giełdach 
przypisują szansom różnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, wytwarzających na potrzeby 
zbrojeń i przygotowań do kampanii. Oczy­
wiście jednak są znowu działy przemysłu, 
w których zapanował zastój. Do takich n a ­
leżą fabryki wyrabiające towary podlegające 
modzie, gdzie odbyt jes t  znacznie mniejszy, 
a na zapas fabrykować nie można, bo gust 
publiczności się zmienia co sezon w miarę 
zmiany wzorów. Przemysł podlega więc 
obecnie wahaniom. W jednych działach ruch 
się wzmaga w obec specyalnych zapotrzebo­
wań na ceie wojny, w innych zmniejszony 
odbyt, skutkiem wstrząśnień na  rynkach han 
dlowych, osłabia produkcję.

W drodze na plac boju.

Sprawozdawca wojenny berlińskiego 
Tageblattu, Gadkę, nadesłał z Makuszina w 
Syberyi list, w którym opisuje drogę na te ­
ren  akcyi wojennej. Dostać się tam przecię­
tnemu podróżnemu niełatwo. Pociągi kuryer- 
skie krążą rzadko, a wszystkie miejsca na 
dwa lub trzy dni są zamówione.

Jechało nas — pisze Gadkę prze­
szło sto osób, a w tej liczbie tylko 12 po 
cywilnemu ubranych; reszta wszystko ofice­
rowie najrozmaitszych stopni.

Sądząc z jednostek, które tłumnie za­
legają dwor.-e kolejowe, materyał żołnierski 
armii syberyjskiej je s t  znakomity. Wszędzie 
spotyka się ludzi rosłych, silnie zbudowa­
nych. Może to wynik dobrobytu, w ogóle 
bowiem wsie syberyjskie i domostwa wło­
ścian przedstawiają się o wiele lepiej i za­
możniej, aniżeli w Rossyi europejskiej na 
wschód od Moskwy.

Zacząwszy od Samary, wsie wyglądają 
bardzo nędznie; chaty podobne są raczej 
do wielkich kretowisk, aniżeli do zabudowań 
ludzkich Od Uralu wszystko się zmienia; 
domy większe, okna duże, oszklone, widać 
też liczne kominy, słowem wsie syberyjskie 
podobne są z wyglądu do niemieckich, ty l­
ko brak im drzew, łąk, ogrodów. Wsie są 
rzadsze; na pierwszy rzut oka daje się zau­
ważyć mniejsza gęstość ludności, aniżeli w 
Rossyi europejskiej.

O stanie kolei syberyjskiej i o jej zdol­
ności przewozowej obecnie mówić byłoby 
przedwcześnie; sąd o tern wydać można do­
piero po ukończeniu transportów. Z tego j e ­
dnak, co się obecnie widzi, otrzymuje się 
wrażenie porządku i ruchu najzupełniej spo­
kojnego. Pociągi wprawdzie idą wolno, w 
stosunku do szybkości na kolejach n iem ie­
ckich: na stacye przybywają z pewnern o- 
póżnieniem; przystanki odbywają się dłużej 
nad normę ; wszystko to jednak tłómaczy 
się zwiększeniem ruchu nad miarę zwy­
czajną.

Nigdzie, na  żadnej ze stacyj nie n a ­
potkałem materyału nagromadzonego, n i­
gdzie nie widziałem więcej nad jeden po­
ciąg wojskowy, znaczy to, że ruch odbywa 
się normalnie.

Wagony pociągów wojskowych są opa­
lane. Żołnierze są ubrani ciepło i mają ko­
żuchy; wygląd ich jes t  doskonały. Co praw ­
da, w punktach, gdzie ich dotychczas spo­
tykałem, nie są jeszcze zbytnio zmęczeni 
drogą, gdyż .zaledwie część jej przebyli.

Oficerowie zapewniali mnie niejedno­
krotnie, że wszelkie opowiadania o dolegli­
wościach, jakie wojsko cierpi skutkiem mro­
zu podczas przeprawy przez Bajkał — są 
bajką. Chorzy i maruderzy jad ą ;  reszta ma­
szeruje po lodzie pieszo. W połowie drogi 
odpoczywają i posilają się ciepłą strawą. Ko­
lej, urządzona na lodowej powłoce jeziora, 
jes t  wąskotorowa i nie służy do transportu 
wojska. Siłę pociągową stanowią konie.

K R O N I K A

Lw ów , 28 marca.

— JE. P. Minister kolei żelaznych
dr. Wittek odjechał dziś specyalnym pociągiem 
ze Lwowa do Sambora w towarzystwie dyrektora 
kolei państwowych radcy Dworu Wierzbickiego, 
radcy Dworu Kosińskiego, radcy sekcyjnego w 
Ministerstwie skarbu Grienbergera i wicesekre- 
tarza dr. Henocha.

Na dworcu kolejowym celem pożegnania 
JE. Pana Ministra., jawili s ię : JE  P. Namie­
stnik Andrzej hr. Potocki, prezydeut miasta dr. 
Małachowski i dyrektor policyi radca Rządu p. 
Schechtel.

— Ks. Arcybiskup Teodorowicz
pow rócił w sobotę wieczorem z W iednia do Lwowa.

— Z C. i k. armii. Komendantem 8  
p. p. mianowany pułkownik Karol Kogutowicz. 
Porucznikiem rezerwowym w 4 p. ut. miano 
wany podporucznik Jan Dembowski.

Lekarzami-asystentami w rezerwie miano­
wani doktorzy wszech nauk lekarskich: Juliusz 
Petrzivalsky w szpitalu garnizonowym w Prze­
myślu, Józef Ligęza w 20 p.p., Franciszek Czech 
w 30 p. dyw. art., Gustaw Pretzel w 13 bat. 
strzelców.

Najj. Pan polecił wyrazić Swe Najwyższe 
zadowolenie rotmistrzowi I klasy w 1 1  p. uł. 
Arturowi Thomichowi z okazyi przeniesienia go 
w stan spoczynku.

U rlop na  rok otrzym ał m ajor w  20 p. obr. 
k ra j. w  S tanisław ow ie Błażej B rischnik .

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 1 
marca b. r. trzecie posiedzenie, na którem n a ­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad wzglę­
dnie uchwał:

1. W ydano opinię w przedm iocie zm iany 
taksy leczenia w szpitalu powszechnym w Śnia- 
tynie.

2. Przedstawiono kandydatów na opróżnione 
posady c k koncepistów sanitarnych.

3. Wydano opinię w sprawie projektowa­
nej budowy zakładu położnic w Krakowie.

4. Powzięto uchwałę w sprawie obsadze­
nia posady docenta hygieny i somatologii w c. k. 
męskiem seminaryum nauczycielskiem w Kra­
kowie,

—- Delegatem W ydzia łu  krajow ego do 
kraj R ady  zdrow ia został m ianow any dr. Józef 
S tarzew ski. dyrektor k ra j. szp ita la  powszechnego 
w* Lwowie, w m iejsce b dyrektora szpitala 
dziecięcego św. Zofii, dr. M erczyńskiego.

— Z c. k. kolei państwowych.
Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie przy­
jęła jako manipulant,ki : Maryę Teisseyre dla 
Tarnopola-; Maryę Woli, Helenę Barańską i Aloizę 
Gaudya dla Prze yśla; Maryę Penot i Stefanię 
Leuermaun dla Jarosławia; Kazimirę Kupczykó- 
wnę dla Stryja; Wandę Krzyżanowską dla Po­
sady ohyrowskiej, oraz Leonię Czerwińską dla 
urzędu ruchu a Józefę Gotzlik dla oddziału YI 
dyrekcyi we Lwowie

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej mia­
nowany starszy komisarz budownictwa Benjamin 
Weidenfeld w Czerniowcach, naczelnikiem sekcyi 
konsorwacyi w Ickanaoh, oraz przeniesieni: star­
szy komisarz budownictwa Tytus Onciul, naczel­
nik sekcyi konserwacji w llkauaoh, do kiero­
wnictwa ruchu w Czerniowcach; oficjał Albert 
Lewiński, naczelnik urzędu ruchu w Iladikfalva, 
na własne życzenie do dyrekcyi (oddział ¥ 11) w 
Stanisławowie, nakoniec luanipnlantka Malwina 
Swiderska z Halicza do Stanisławowa.

Na podstawie rozpisanego konkursu za­
mianował P. Minister kolcu żelaznych komisarza 
budownictwa Piotra Wdówkę w Czerniowcach 
naczelnikiem zarządu magazynów materyałowyoh 
w Nowym Sączu.

— Ks. dr. Józef Surzyński, znany
kompozytor religijny, bawi we Lwowie, celem 
przygotowania programu muzycznego na zjazd 
sodalicyj Maryańskioh, który odbędzie się w tym 
roku we Lwowie.

— Z Uniwersytetu. Pp. Jan Wła­
dysław Brzeski, rodem z Jasła, Władysław Ja ­
worowski za Skały w Galicyi i Adam Andrzej 
Maciąg z Krakowa, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk le­
karskich.

— Posiedzenia Rady miejskiej odbędą 
się dziś, w poniedziałek i jutro, we wtorek, o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym: Dalszy ciąg dyskusji nad 
budżetem funduszu gminy m. Lwowa, oraz za-, 
kładów i fundaeyj pod jej zarządem zostających, 
na r. 1904.

— Loterya z podwieczorkiem, urządzona 
13 b. m. przez Stowarzyszenie PP. Ekonomek 
w salach Kasyna miejskiego, przyniosła nastę­
pujący rezultat:

'Przychód 4208 K. 78 h., rozchód 407 K. 
49 h., czysty więc dochód wynosi 38(' l  K. 29 
h. Przy losowaniu szkiców i obrazów, zakupił 
znaczną część losów p. J. — i wszystkie wy­
grane, to jest kilkanaście prac artystycznych, 
ofiarował napowrót PP. Ekonomkom. Odbędzie 
się zatem wkrótce licytacja tych obrazów — o 
dniu i godzinie podane będzie zawczasu zawia­
domienie w dziennikach.

Kwota uzyskana z tej licytacji powiękg2f  
znacznie dochód powyższy, do którego przybęd* 
też jeszcze paręset koron za fanty, których czę 
pozostała z loteryi.

Z radością widzimy kasę naszą, zas 
nowym znów funduszem, który gorliwe ręce r  • 
Ekonomek przeistoczą w odzież dla biedny0 > 
chorych i dla ubogich dzieci szkolnych. ,

Wszystkich hojnym ofiarodawcom, wszy 
kim, którzy do naszego przedsięwzięcia i do 
korzystnego rezultatu przyczynić się raczyli i® 
tami, datkami i pomocą — przedewszystk®  ̂
zaś p. Kazimierzowej Laskowskiej, za pełne 
świadczenia i życzliwości, łaskawie ponie® 
trudy, składa raz jeszcze Stow. PP. Ekono®e 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać!"

Prezydentka W anda G zartory^a- u
— Koło pań „Tow. Szkoły ludowei_ 

odbyło w sobotę walne zgromadzenie pod P1 
wodnietwem p. Skałkowskiej.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda11!® 
wydziału z czynności za rok ubiegły i udzie® 
mu absolutoryum z rachunków, dokonano wyb° 
wydziału. Przewodniczącą wybrano ponoWińe P 
Jadwigę Skałkowską.

Z przedłożonego walnemu zgromadzi 
sprawozdania dowiadujemy się, że Koło P 
utrzymuje: szkołę w Źędowicach, szkółkę P°!j 
tkową nauki języka polskiego w Słońsku, 8 • . 
w Łukawcu Wiśniowskim i szkołę w Czerń 
wie. Stan czytelń ludowych przedstawia się b 
dzo pomyślnie. „Koło" utrzymywało w l9 (ł . ^  
30 czytelń zamiejscowych, z czego 7 w & 
a 21 na Szląsku i 2 wypożyczalnie we Lwo)1 ^ 
Czytelnie te i wypożyczalnie zaopatrzono 
2213 tomami książek, z czego na Lwów Pr 1 
pada, 435 tomów, 834 na czytelnie zamiejsC® 
w Galicyi, a 944 na czytelnie szląskie. ^  l0na 
1903 założono 6 nowych czytelń, z tego J 
S/Jąsku a 3 w Galicyi. Sprawozdanie racbun 
we wykazuje obrotu 8364 K. 67 h., po&oS ‘ 
na r. b. 4170 K. 52 h.

— Szkoła nauk politycznych-
fereneya przemysłowa odbędzie się we wtoIj0- 
dnia 29 b. m , o godzinie 6 wieczorem ^ . ^ 0  
kalu Towar ystwa (gmach Skarbk"wski, wr̂ j  ̂
od ul. Teatralnej) pod przewodnictwem k0- t 
drzeia Lubomirskiego. Dyskusję zagai re
dr. Battaglii.

— Posiedzenie lwowskiego koła 0 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych ^ ^ j e -  
się we wtorek, dnia 29 b. m., o godzinie 6. ^a 
ozorem (w klasie III c) gimnazjum F1®110!.8^ .  
Józefa (parter). Na porządku dziennym: -ajjo 
Eogi-niusz Piasecki: „Praca ręczna w szkol® J . 
środek wychowawczy. (Na podstawie wła®1\  
spostrzeżeń poczynionych zagranicą)". 2- ”
ski członków.

— Z „Sokoła". W niedzielę, 10 ^ „ e
tnia b. r. urządza polskie Tow. gimnastf ^
„Sokół" wieczornicę świąteczną (świę<|mez
wielkiej sali dla członków swoich i ich 1-0 ^
Bilet uczestnictwa w wieczornicy 2 K. od °8̂ yj-
Początek o godzinie 8 wieczorem. Zgłoszenia P1̂
rnuje kancelarya „Sokoła" codziennie ®^
godz. 5 —8 wieczorem. t,

ą pil*
t  Piotr Świerczewski, żołnierz

ku strzelców konnych wojska polskiego 2 
1831, ojciec konsula francuskiego w - ^ ° elo' 
p. Erazma, i pełnomocnika dóbr margr. 
polskiego, p. Edmunda Świerczewskich, / p o i '
dnia 26 b. m. w Chrobrzn, w Królestw® 
skiem. Był to już jeden z ostatnich wete* 
dawnej armii polskiej.

Oddany jako młodziutki chłopaczek Y v  
ojca swego Antoniego, byłego rotmistrza pili 
leryi narodowej, w opiekę dzielnemu ger' er* od' 
Weyssenhoffowi, odznaczył się męstwem $  
wagą i zasłużył na zaszczytne wyróża® jjil 
strony swoich przełożonych. Ostatnie lata ^ gpB' 
w Chrobrzu, otoczony serdeczną miłością 1 
ką dzieci swoich, wnuków i prawnuków- _

t  Wanda z Grabowskich Ź e l^
żona znanego kompozytora, dr. Władysła 
leńskiego, umarła ubiegłej nocy w Kra jy- 
Odgrywała ona w życiu publicznem i CM' 
skiem podwawelskiego grodu wybitną x 
tnie zawsze spiesząc z czynną pomocą ^  O01U-
przedsięwzięciom, mającym dobro ogółu nt ĝ o ^  
Od lat kilku całą swoją energię, po®ys gtoW; 
i zapobiegliwość poświęciła krakowskie®11 
nauczycielek, któremu przewodniczyła (̂ 0-]Jgtyll!<
nagłego zgonu. Z jej śmiercią traci ta „d  
eya protektorkę bardzo czynną Biblio?1,3 
ska zapisała również imię Wandy „^y*2-
swych szpaltach, a jako nieodstępna MwaWJA. 
znakomitego kompozytora, kobieta w ielk ie j’<

jkłą  u
. i  bodźce111

coraz to nowych prac twórczych/ #.
wnib-<t F ^ e z e s e m  krakowskiego k A /  
wmków wybrany został adw. dr. ^ fs l

/ w i s  E r ś zast?pĉ radca sł
w,rm Ą  Kradzież w urzędzie P ° ° ^ G

y m .  W sobotę doniesiono policyi lwowS pr 
[• latyna, że onegdaj w nocy dostał się d° j t  i 

"Jszego urzędu pocztowego złodziej i
K. -jandarmerya poszfl

ligencyi, wykształcona po nad zwy ^ ^ 0elf ^  
miarę, była ona mężowi zachętą

klub* Pr
w tady;

adu

kasy przeszło 8500
ufsprawcy.

A Świętokradztwo. Naczelni!* 
Podlisek małych, położonych pode Lwowe®’ gg 
niósł wczoraj tutejszej policyi, że w 
na 27 b. m. dostali się do tamtejszej
złodzieje i skradli ze skarbonki dwie
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okładkowe Tow. asekuracyjnego „Dniestr11, opie- 
^ajace na ^w0tę około 1000 K , oraz 60 K. 
gotówką,. Nadto zabrali, z obrazu Matki Boskiej 

sznurków korali, wartości 600 K.
, A  Krwawa awantura. W nocy z so- 

° J  na niedzielę w ul. Wodnej napadło 4 dra- 
°w na powracającego do domu Bronisława Gło- 

gowszczana, pobiło go, przyczem jeden z napa- 
8 oików nazwiskiem Bolesław Rydz ugodził Gło- 
g°W8zezana nożem w brzuch. Ciężko rannego od- 
Wl°zła staoya ratunkowa do domu, Rydza zaś 
aresztowała polieya.
, . A Nagła śmierć. "Wczoraj po połu- 

zmarł nagle w łazienkach M Meissera przy 
• -Kotlarskiej nieznany na razie z nazwiska 
ężczyzna, przeszło 70 lat liczący. Po skonsta- 
" a»uu przez lekarza miejskiego nagłej śmierci 
skutek uwiądu starczego, odstawił zwłoki ko- 
i8arvat I i i  dzielni«v do kostnicy Zakładu me 

sądowej.
, Znaczna kradzież. W nocy z so-
. %  na niedzielę włamań się uiewi śledzeni <b- 
^  sprawcy do sklepu kupca L. SilOera przy 

. ■ Kazimierzowskiej po wyłamaniu krat w oknie 
J zabrali ztamtad rozmaite towary korzenne, war- 
toł°J przeszło 2300 K.
rp P. Silber ubezpieczony był w wiedeńskiem 
■towarzystwie ubezpieczeń przeciwko włamaniu 
*a Wotę 30.000 K

—  Zmarli W  ostatnich dniach: we Lwo- 
A nna Mosiewiczównn, kierow niczka szkoły

^skiej w Żółkwi, w 43 'oku życia; Jan Ta-
niae2kiewicz, w łaściciel fiakrów, w 4 8  roku  życia.

W Krakowie, Antoni Michałek, kupiec, 
^ ż y w s z y  lat 42; — Zofia Pająkówna, prze 
zy*szy lat 25.
, W Samborze. Franciszek Kasprzycki, kau- 
H*t notaryalny, w 30 roku życia; — Erne- 

MTa Błaha, córka ern. adjunkta sądowego, w 
toku życia.

W Londynie, Edwin Arnold, poeta i dzien- 
'karz, w 72 roku życia.

w — Aresztowanie kancelisty sądo­
wego. Z K rakow a telefonują nam: A resztowano 
u 'Wczoraj S tefana L udw ika Przepolskiego, kan- 

hetę sądowego w sądzie pow iatowym  w Gło 
g(nvie, który prow adził tam  księgę pieniężną i 
sPrZ:,niew ierzywszy pew ną kwotę, zbiegł.

— Z  Krakowa donoszą nam: Wczoraj 
^ południu odbyło się tu walne zgromadzenie

*£°koła“ pod przewodnictwem prezesa p. Tur 
kiego. Po załatwieniu kilku spraw administra- 
• JUych, dokouano wyboiów uzupełniających, 

j WTalne zgromadzenie delegatów robotników
reprezentantów pracodawców miejskiej Kasy 

](? ®horych w Krakowie odbędzie się w niedzielę, 
kwietnia b. r., o rodzinie 3 po południu w 

11 obrad tamtejszej Rady miejskiej.
 ̂ — Z Izby sądowej. Najw, trybunał
ksacyjny w W iedniu zajm ow ał się w sobotę 
zalenit-m niew ażności przeciw wyrokowi uw al­

ającem u dyrektorów  upadłego Tow arzystw a
'Ad:rowie" we Lwowie i zarządził rozpisanie po- 
''uwnej rozprawy. Trybunał wyszedł z zapatry- 

że dowód wiuy rady nadzorczej nie unie- 
i utiia jeszcze dyrektorów i należy zbadać, jaki 

*tosunek między dyrektorami a radą nnd-V ł
zori*,• czy dyrektorowie wbrew radzie niczego 

e mogli przedsięwziąć.
ro — Zamach na adwokata. Profeso 
^ ^a  Beer która obiła ouegdaj ua ulicy adwo- 
ł(:fa ^hdsńskiego Stegera, skazaną została na 

K. grzywny.
^  — Katastrofa kolejowa. Z Wielkiego

arsżdynu telegrafują: Na turze kolei prziim- 
wiodącej do fabryki Witgerota w Szudi-s 

■■koleiły się wozy napełnione, piaskiem. Sześciu 
°tników dostało się pod koła, dwóch z nich 

na miejscu, czterej są ciężko ranni. 
aia»trofa nastąpiła wskutek złego funkeyono- 
an'a hamulców.

ra — Olbrzymia defraudacya. Z Mo-
sklej Ostrawy donoszą: W Przyborze uwię-

d'pa.° dł rek!ora tamtejszej Kasy miejskiej oszczę-
u °Sc' za defraudacye, które na podstawie do-

ńanego szkontrum obliczają na ćwierć miliona 
8 orou.

ąj — Cyklon, z Paryża telegrafują: We- 
ezT  nade*<veh tu wiadomości telegraficznych, 
s . w nocy z 2 1  na 2 2  b. m. na całej wy-
jjj ® Reunion straszny cyklon i dokonał ogro- 

opustoszenia. Tysiące mieszkańców pozo- 
zni ° ^ez da(,hu i środków żywności; zasiewy 

Uczone zupełnie. O ile dotąd wiadomo, zgi- 
i 0 24 osób.

dr. Konrada Zawiłowskiego, Andrzeja Manfreda 
i Zygmunta Mossoczyego.

We czwartek, w piątek i w sobotę z po­
wodu Wielkiego Tygodnia przedstawień nie bę­
dzie, a kasa teatralna w tych dniach sprzeda­
wać będzie bilety na przedstawię świąteczne 
tylko od godziny 9 do 12 zrana.

MM iFiElMFtFStFCM
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
°p w poniedziałek „Posłaniec, nr. 6 6 6 6 “,

" 'a w 3  aktach z prologiem, C. M. Ziehrera.
P° raz J  „Kros i Psyche", 

ż.ii>o ZTf drarriatyf,zria w 7 rozdziałach przez J. 
Oskiego, muzyka J. Galla.

'brier,- (nieodw ołalnie ostatnie przećlsta-
j j  lle' °Pprow e w bieżącym  sezonie) po raz 4 

sa ,dai ^  > opera w 5 aktach Ambrnżee-o Tlimna-
«kili° « ni 1 P°ż"£'nal"y ‘ jstęp Wandy Staje w-

ł J» Maryi Gembarzewskiej, Filipa Biumtto

dr. Henryk Wittek we
Obiad u  J E . P. Nam iestnika.

U JE. Pana Namiestnika i Krystyny 
lir. Potockiej odbył się w sobotę, dnia 26
b. m. na cześć JE  Pana Ministra dr Witteka 
o godzinie pół do 8  wieczorem obiad na 46 
nakryć, w którym oprócz dostojnych Gospo­
darstwa wzięli udział: Ich Eksce.lenc.ye:
P. Minister kolei żelaznych dr. Henryk Wit- 
tek, ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski, 
ks. Arcybiskup hr. Andrzej Szeptycki. P 
Marszałek krajowy hr. Stanisław Baderii,
b. Minister Herman baron Loebl, Prezydent 
wyższego Sądu krajowego dr Aleksander 
Mniszek Tchorznicki, komendant korpusu 
generał zbrój mistrz Ferdynand Fiedler, Da­
wid Abrahamowicz, Wiceprezydent krajowej 
Dyre.kcyi skarbu dr. Witold Korytowski, 
generał - porucznik Franciszek Steinitzer. — 
Dalej książę Andrzej Lubomirski, szef sekeyi 
Ministerstwa kolei dr. Teodor Haberer, ge­
neralny inspektor kolei austryackich Gustaw 
Gerstel, prezes gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego dr. W ładysław Kraiński, 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Edwin Płażek, Adam hr. Gołuchowski, p re­
zes gal. Towarzystwa gospodarskiego dr. 
Włodzimierz Kozłowski, naczelny Dyrektor 
poczt i telegrafów J a n  Lubicz - Seferowicz, 
rossyjski konsul Konstanty Pust.oszkin, 
radca Dworu hr. Włodzimierz Łoś, dyrektor 
kolei państwowych radca Dworu Ludwik 
Wierzbicki, prezydent miasta dr. Godzimir 
Małachowski, Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Ja n  Dylewski, Prezydent sądu 
krajowego dr. Edward Bauch, generał-mąjor 
Kazimierz Pomiankowski, radcy D w oru : Gu­
staw Mauthner, Antoni Jaegermann, Proku­
rator skarbu dr. W iktor Korn, Stanisław 
Kosiński i Adam Krechowiecki, starszy pro- 
kurator Państwa Henryk Heyderer, radca 
Namiestnictwa i szef biura prezydyalnego 
W i ł a w  Zaleski, radca sekcyjny M inister­
stwa skarbu dr. Robert Grienberger, członek 
Wydziału krajowego dr. Stanisław Dąmbski, 
rektor Szkoły politechnicznej dr. Stanisław 
Kępiński, starsi radcy budownictwa Mini­
sterstwa k o le i : E rnest Baudisch i Emil A r ­
nold. radca Rządu i dyrektor policyi W il­
helm Schechtel, wice-sekretarz ministeryalny 
dr. Władysław Henoch, cesarski radca: A r­
nold Des Loges. Alfred Lwigrod Zacbarie- 
wicz, Józef Górecki, starszy komisarz bu­
downictwa kolei państwowych Emil Cyprian, 
Józef Wczelak.

W południe, tego samego dnia, odbyło 
się śniadanie u radcy Namiestnictwa i szefa 
biura prezydyalnego p. W acława Zaleskiego 
w którem oprócz gospodarstwa wzięli udział: 
szef sekcyjny dr. Haberer, generalny inspe­
ktor kolei państwowych Gerstel, dyrektor 
kolei państwowych radca Dworu Wierzbicki, 
starsi radcy budownictwa Baudisch i Emil 
Arnold, członek Wydziału krajowego Dąmb­
ski, radca Namiestnictwa Ustyanowski i wi- 
cesekretarz ministeryalny dr. Henoch.

(R a u t 1 'uchlamk i) .
Odkąd dworce kolejowe są dworcami 

zapewne żaden z nich nie przedstawiał ta ­
kiego widoku, jak nowy lwowski dworzec w 
późny wieczór sobotni. Wspaniały poważny 
budynek o prostych liniach, tu i ówdzie 
przerwanych modernistyczną ozdobą, rozgo­
rzał tysiącem świateł, a halę wstępną i 
wszystkie kurytarze i poczekalnie zapełnili 
pasażerowie kilkutysięczni we frakach lub w 
balowych toaletach. Od brylantów aż się 
iskrzyło w około. Dziwni ci pasażerowie nie 
czekali jednak na żaden pociąg, zgromadzili 
się, czyli raczej wtłoczyli się kilkutysięcznym 
tłumem do sali restauracyjnej II. klasy, zmie­
nionej na salę koncertową i oczekiwali za­
powiedzianych produkeyj wokalno-instrumen­
talnych. Gorąco w sali było prawdziwie se- 
negalskie. Wachlarze pracowały zawzięcie. 
Któż był w tej olbrzymiej sali ? Pytajcież 
raczej kogo tain nie było! Oprócz dostojni­
ków cywilnych i wojskowych przybyła też 
tutejsza a rys tokrac ja  prawie w komplecie. 
Z produkcjami czekano na przybycie JE . P. 
Ministra Witteka, który przybył z obiadu u 
JE. P Namiestnika w towarzystwie hr. An- 
drzejowstwa Potockich i ich gości,

Chór „L utn i“ zaczął prodnkeye, potem 
„słyszeliśmy młodziutką skrzypaczkę pannę 
Arnoldównę i ulubieńca lwowskiej publi 
czuości, bez którego żaden muzykalny wie­

czór publiczny czy prywatny obejść się me 
może, p. Konrada Zawiłowskiego. Śpiewał, jak  
on śpiewać umie i porwał słuchaczy jak za­
wsze. Potem nastąpiła dłuższa pauza, wśród 
której publiczność przeniosła się do sal III. 
klasy, wynagradzając sobie tę degradacyę 
suto zastawionymi stołami. Ponieważ osób 
było może dwa razy tyle, ile miejsc, więc 
działy się areykomiczne sceny, gdy szturmem 
zdobywano kawałek szynki lub polędwicy i 
stojąc, a posługując się wyłącznie "palcami 
bez talerza, noża i widelca spożywano wśród 
ogólnej wesołości i śmiechu te zdobyte kęsy 
Kontrast tej m anipulacji przypominającej 
przedhistoryczne czasy lub kraje dzikich, z 
postaciami wyfraczoneini i damami w balo­
wych toaletach był nadzwyczajny i wielce 
oryginalny, a do wzbudzenia humoru bar 
dzo skuteczny. Tani, hien q m  m  i  nareszcie 
wszyscy się pożywili i powrócili do sali k o n ­
certowej, gdzie niebawem druga część kon­
certu się rozpoczęła. Panna Arkawinówna 
wielkie miała powodzenie wygłoszeniem kil­
ku nastrojowych wierszy. Jej wspaniały głos 
tak giętki i podatny nie przebrzmiał jeszcze 
w sali przedziwnie oddanymi dźwiękami 
„Dzwonów", gdy inne dzwonki zabrzmiały z 
estrady. Tym razem srebrne, kryształowe w 
air des clocliettes z opery „Lakrne" Delibesa 
w cudownej istnie interpretaeyi panny W an­
dy Stajewskiej.

Ten śpiew był z pewnością le clou de 
la soiree, szkoda tylko, że już część towa­
rzystwa opuściła przedtem dworzec dla spó­
źnionej pory i nie mogła wziąć udziału w 
tryumfie artystki, obdarzonej tak prześlicznym 
głosem. Sympatyczny nasz Feldm an wygło­
szeniom monologu zakończył późno w noc ten 
bardzo piękny program.

I znowu ciemności ujęły w swe obję­
cia nowy dworzec lwowski, a gdy nastanie 
lato, setki biednej, chorej dziatwy będą bło­
gosławić tych wszystkich, którzy chcieli się 
bawić w sobotni wieczór na cel dobroczyn­
ny, na cel kolonii wakacyjnych w Tuchli.

I A dużo będzie można zakupie świeżego po­
wietrza tego roku, bo dochód z tego monstre 
wieczoru musi być olbrzymi i podzięka szcze­
ra należy się tym wszystkim, którzy tak pię­
knie umieli urządzić ten  raut wspaniały.

Parisette de Leopol.

' Audyencye. — Przedstawienia reprezentan­
tów w ładz. — Duputacye).

Wczoraj od godziny 1 0  do 11 '30 przed 
południem udzielał JE. P. Minister w bu. 
dyn ku d.yrekcyi koiei państwowej audyency i 
urzędnikom i służbie kolejowej, poczem udał 
się do gmachu Namiestnistwa, gdzie mu się 
przedstawili reprezentanci władz rządowych, 
krajowych i autonomicznych. Nadto przyjął 
P. Minister dwie deputacye : deputacyę Ra­
dy miasta Lwowa i Towarzystwa pedagogi­
cznego.

Im ien iem . deputacyi Rady miejskiej 
przemawiał prezydent dr. Małachowski. Wy­
raziwszy podziękowanie JE . P. Ministrowi 
za odwiedzenie miasta, przedstawił następnie 
treściwie postulaty gminy lwowskiej w spra­
wach kolejowych a specyalnie sprawę kolei 
Lwów-Winniki, dworca na Łyczakowie i 
wału kolejowego w ulicy Żółkiewskiej.

Deputacya Towarzystwa pedagi giczne- 
go znów, złożona z prezesa dr. Małachow­
skiego i członka wydziału p. Kwiatkowskie­
go, wręczyła P. Ministrowi petycję  o przy­
znanie nauczycielom ludowym takich samych 
ulg taryfowych podczas jazdy koleją, jakie 
przysługują urzędnikom państwowym. P. 
Minister przyrzekł sprawę rozpatrzeć, uprze­
dził jednak, że ulgi te uczyniłyby znaczny 
uszczerbek budżetowi Ministerstwa kolejo-

(Śniadanie u  ks. Andrzejostwa Lubomirskich).
Śniadanie na cześć JE. P. M inistra 

kolei żelaznych dr. W itteka dali wczoraj o 
godzinie l po południu księstwo Andrzejo­
wie Lubomirsey. Prócz Ich  Eks. P. Namie­
stnika Andrzeja hr. Potockiego, P. M arszał­
ka krajowego Stanisława hr. Badeniego oraz 
szefów wszystkich innych najwyższych władz 
krajowych, wzięli w śniadaniu udział dy­
rektor Banku krajowego radca Rządu dr. 
Zgórski, prezes Towarzystwa naftowego p. 
August Gorayski, obaj wiceprezesi Związku 
fabrycznego pp. Leopold Baczewski i Gcitz- 
Okocimski, wreszcie dyrektorowie dr. Batta- 
glia, Misiągiewicz i Szydłowski.

Gospodarz imieniem przemysłu gali­
cyjskiego powitał P. M inistra kolei żela­
znych, który następnie podziękował gospo­
darstwu za przyjęcie, wyrażając przy tein w 
ciepłych słowach życzliwość swą dla rozwoju 
przemysłu galicyjskiego i stwierdzając z u- 
znaniem, iż w tym kierunku pracuje się w 
Galicy i obecnie intenzywniej.

* **

(Zw iedzanie ramny liolejnw>j na Żółkiewski cm 
i tm sy  kolei Lwów- W innik ').

Wczoraj o godzinie 3 po południu 
przybył JE. P. Minister w towarzystwie, JE . 
Pana  Namiestnika i dyrektora kolei pań­

stwowej radcy Dworu p._ Wierzbickiego na 
rampę kolejową w ulicy Żółkiewskiej, udzie 
Go oczekiwali: prezydent miasta dr. Mała­
chowski z wiceprezydentem p. Michalskim, 
radni pp.: dr. Blumenfeld, dr. Dulęba, prof. 
Dzieślewski, prof. dr. Głąbiński, dr. Lisie- 
wicz, Rawski, Riedl, Romanowicz, Schayer i 
dr. Stroynowski, radca budownictwa miej­
skiego p. Górecki, radca sekcyjny w Mini­
sterstwie skarbu p. Grienberger, dyrektor 
kierownictwa budowy radca Dworu inżynier 
p. Kosiński, wicesekretarz ministeryalny p. 
Henoch, oraz liczni urzędnicy kolejowi dwor­
ca Podzamcze.

P. Minister oglądnąwszy szczegółowo 
rampę i wały kolejowe, upoważnił zaraz na 
miejscu radcę Dworu p. Wierzbickiego do 
wejścia w rokowania z gminą in. Lwowa w 
sprawie zniesienia wału kolejowego i rampy 
na Zółkiewskiem.

Następnie udał się JE. P. Minister w 
towarzystwie wyż wspomnianych osób torem 
kolejowym na dworzec Podzamcze, skąd spe­
cjalnym  pociągiem wyjechał w kierunku 
gminy Zniesienie. Tu obejrzał P. Minister 
trasę dla kolei Lwów-Podhajce od strony 
Zniesienia, miejsce pod t. zw. „Rangirbahn- 
hof", oraz punkt, w którym trasa  przecina 
tor kolei brodzkiej i stroną prawą dąży ku 
Krzywczycom.

Po powrocie na dworzec Podzamcze, 
wyjechał następnie P. Minister powozem za 
rogatkę Łyczakowską, gdzie po lewej stro­
nie gościńca oznaczone jest miejsce przy­
szłego dworca kolei Lwów-Winniki, poczem 
udawszy się na grunta  gminy Pasieki hali­
ckie, obejrzał z najwyższego punktu trasę 
proponowanej kolei, przyczem zasięgał in- 
formacyj u obecnych przytem osób.

Po pożegnaniu się z prezydentem mia­
sta dr. Małachowskim, wiceprezydentem p. 
Michalskim i radnymi, udał się JE. P. Mi­
nister w towarzystwie JE . P. Namiestnika, 
dyrektora kolei państwowej radcy Dworu 
Wierzbickiego, szefa sekcyjnego p. Grien- 
bergera, radcy Dworu Kosińskiego i sekre­
tarza ministeryalnego p. Henocha w stro­
nę ku "Winnikom, gdzie z gościńca oglądnął 
zakład wodoleczniczy dr. Zakrzewskiego i 
R iehtmanna „Maryówka".

Około godziny 6  wieczorem powrócił 
P. Minister do pałacu Namiestnikowskiego.

( W  teatrze. —  Obiad u J E . P. M arsza łka  
kr  wj  owego).

O godzinie 7 wieczorem przybył JE . 
P. Minister w towarzystwie P. Namiestnika 
do teatru miejskiego i zasiadłszy w loży n a ­
miestnikowskiej przez godzinę był ua przed­
stawieniu opery A. Tomasa „Hamlet", po­
czem udał się do gmachu sejmowego, gdzie 
się odbył na jego cześć obiad u JE  P. Mar­
szałka krajowego Stanisława hr. Badeniego,

W obiedzie tym prócz Dostojnego Go­
ścia i gospodarza, wzięli udział: Ich Ekse.: 
Pan Namiestnik Andrzej hr. Potocki, Prezy­
dent wyższego sądu krajowego dr. Aleksan­
der Mniszek-Tchorznicki. komendant korpu­
su generał zbrój mistrz Fiedler, Wiceprezy­
dent Krajowej dyrekcji skarbu dr. Witold 
Korytowski; dalej Andrzej ks. Lubomirski, 
członek Izby panów August Gorayski. szef 
sekcji Ministerstwa kolejowego dr. Teodor 
Haberer. Prezes Wydziału krajowego rad­
ca Dworu dr. Tadeusz Piłat, prezes galicyj­
skiego Towarz. kredytowego ziemskiego 
dr. Władysław Kraiński, prezes galic. Tow. 
gospodarskiego dr. Włodzimierz Kozłowski, 
naczelny dyrektor poczt i telegrafów Jan  Lu­
b i ć  Seferowicz, dyrektor kolei państwowej 
radca Dworu Ludwik Wierzbicki, prezydent 
miasta dr. Godzimir Małachowski, dyrektor 
Banku krajowego radca Dworu Kazimierz 
Laskowski i kierownik budowy kolei radca 
Dworu Stanisław Kosiński, radca sekcyjny 
w Ministerstwie skarbu Robert Grienberger, 
radca Namiestnictwa i szef biura prezydyal­
nego Wacław Zaleski, członkowie _ Wy­
działu k ra jow ego : Stanisław Dąmbski, dr. 
Józef Wereszczyński Mieczysław Onyszkie­
wicz, Tadeusz Romanowicz, Michał Glidziuk, 
dyrektor Banku krajowego radca Rządu dr. 
Al. Zgórski, starszy radca budownictwa Em il 
Arnold, wicesekretarz ministeryalny dr. Wła- 
dyław Henoch, radca cesarski Gwalbert Ziem- 
bicki, poseł na Sejm krajowy Jan  Vivien 
i dyrektor krajowego biura kolejowego Sta­
nisław Kołakowski.

W  ciągu obiadu wniósł Pan  Marszałek 
toast na cześć Pana  Ministra, wyrażając r a ­
dość z jego przybycia do Lwowa i wdzięcz­
ność za żywe zainteresowanie się sprawami 
kraju i życzliwe traktowanie jego postula­
tów na polu kolejnictwa. Pan Marszałek wy­
raził nadzieję, że uzasadnione potrzeby kraju 
znajdą zawsze w osobie Pana M inistra życz­
liwego orędownika, tein bardziej, że podn >- 
szone przez zastępców kraju postulaty nie 
stoją nigdy w sprzeczności z interesami Pań­
s tw a .— Polityczny kulturalny i ekonomiczny 
rozwój Gii.lic.vi leży bowiem w interesie ca­
łej Monarchii. Dlatego żywić możemy nie- 
płonną nadzieję, że, znajdziemy w Rządzie 
skuteczną pomoc w naszych potrzebach.

W odpowiedzi na ten toast potwierdził 
Pan Minister zapatrywanie Pana Marszałka
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i wyraził swa radość, że może skonstatować w 
Gahcyi znaczny postęp na polu pracy około ro­
zwoju ekonomicznego kraju. Z zadowoleniem 
podniósł Pan Minister, że ten rozwój umożliwił 
przeważny udział sił krajowych przy budowie 
nowego dworca. — Równolegle z tym postę­
pem poszedł rozwój sieci kolejowej, a na j­
lepszym dowodem postępu w  uprzemysło­
wieniu kraju są finansowe wyniki ruchu ko­
lejowego. — P an  Minister podniósł dalej 
roztropne postępowanie decydujących czyn­
ników w kraju i wyraził nadzieję, że ro­
zumna praca na polu ekonomicznem wyda 
obfity plon. — Wyrażając życzenie jak  na j­
pomyślniejszego rozwoju kraju zakończył Pan 
Minister toastem na pomyślność kraju wręce 
JE . Pana  Marszałka.

* **
Sambor, 28 marca. (Tel. p r y w .\  Dziś 

o godzinie 10 minut 30 przed południem 
przybył tu JE. P. Minister kolei żelaznych 
dr. Wittek, wr towarzystwie radców Dworu 
Wierzbickiego i Kosińskiego, radcy sekcyj­
nego wT Ministerstwie skarbu Grienbergera i 
wicesekretarza ministeryalnego dr. Henocba. 
Po spożyciu śniadania na dworcu kolejo­
wym odjechał P. Minister w towarzystwie 
wyżwspomnianych osób powozem do Spasa 
celem oglądnięcia budującej się linii Sam- 
bor-Uszok-granica węgierska.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo zaliczkowe w Białej.

Pod protektoratem prezesa Rady powiatowej 
p. Łazarskiego, a w obecności delegata Banku 
krajowmgo dyrektora Sędzimira, zawiązano w 
Białej powiatowe Towarzystwo zaliczkowe, 
które ma otrzymać zastępstwo Banku krajo­
wego na powiat bialski.

Praga, 28 marca. Wczoraj odbyło się 
walne zgromadzenie instytucyi „Ż ńnostenska  
Banka" ; z czystego z y sk u , wynoszącego 
1,780.000 koron, ucbalono rozdzielić 5 prc. 
dywidendę i 1 prc. superdywidendy.

Targ zbożowy.

Lwów, 28 marca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do 8'70, pszenica na termina ■— do — ■ —, 
żyto gotowe 6'40 do 6’70, żyto na  termina 
—.— do — •—, owies obroczny gotowy 5-40 
do 5*75, owies obroczny na term ina — ■— 
do —■ — , jęczmień pastewny 5-— do 5-2-5, 
jęczmień browarniczy 5 60 do 6 -— , rzepak 
9 ’50 do 9’75, lnianka — •— do — • — , groch 
pastewny 5-75 do 6-25, groch do gotowania 
7 ’50 do 11 ‘— , wyka 5'30 do 5-75, nasienie 
lniane — ■— do — ■— , nasienie konopne 
— ■— do — , bób — do — ■— , bobik 
5-50 do 5-75, lireczka — •— do —■ —, kuku- 
rudza nowa 5*90 do 6'25, kukurudza stara 
— •— do — chmi el  za 56 kilo 220’— do 
250"— , koniczyna czerwona 6 5 '— do 75 '— , 
koniczyna biała 65 '— do 80' — , koniczyna 
szwedzka 60 '— do 8 0 '—, tymotka 2 2 '— do 
28'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 2 0 5 0  do 20'75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — -— do — ■— , 
w yranty  -  ' — do — ' —, eskontyngentowy 
15-50 do 15 75.

OSTATIIA POCZTA

W  Pradze odbył się onegdaj chrzest 
nowonarodzonego prawnuka Najj Pana, syna 
ks. Windisch-Graetza. Ceremonii chrztu do­
konał ks. kardynał baron Skrbensky, Ojcem 
chrzestnym w zastępstwie Najj. Pana  był 
Najd. Arcyksiążę Eranciszek Salwator. No­
wonarodzony otrzymał im io n a : Franciszek, 
Józef, Marya, Otto, Antoni, Ignacy, Okta­
wian.

W sobotę, dnia 26 b. m. przed połu­
dniem odbyło się w obecności Najj. Pana, 
Prezydenta Ministrów dr. Korbera, Ministra 
wojny generała  P itre icha , Namiestnika, 
Marszałka krajowego, burmistrza Luegera i 
innych dostojników poświęcenie kamienia 
węgielnego pod budynek dyrekcyi miejskie­
go jubileuszowego Zakładu dla ubezpieczenia 
się na renty, Imienia Cesarza Franciszka Jó ­
zefa.

W  miejsce przeniesionego w stan spo­
czynku generała broni Fabianiego został 
mianowany komendantem VIII. korpusu i 
głównodowodzącym generałem w Pradze ge- 
nerał-porucznik Czibulka.

Praskie JS tiTodyii L isty  dowiaduia sie 
że niemieccy posłowie z Czech zobowiązali

się przed wyjazdem na ferye Wielkanocne 
nie zwoływać żadnych zgromadzeń i nie za­
mieszczać w prasie żadnych artykułów, skie­
rowanych przeciw Czechom, aby nie psuć o- 
becnego usposobienia, skłaniającego się ku 
ugodzie.

Posłem do Rady państwa w kury i 
większej własności na Szląsku wybrany zo­
stał przy uzupełniającym wyborze hr. Jan  
Larisch.

W ęgierska Izba poselska odroczyła się 
w sobotę do 12 kwietnia. Przed rozejściem 
się Izba zgodziła się na propozycyę prezy­
denta, aby złożona w zeszłym roku przez 
posła Pappa na ręce prezydyum Izby kwota 
10 000 koron, któremi usiłowano Pappa prze­
kupić, przypadła skarbowi państwa.

Izba magnatów uchwaliła po krótkiej 
dyskusyi prowizoryum handlowe i kontyn­
gent rekrutów na rok 1904.

Izba zbiera się ju tro  we wtorek na o- 
statnie przedświąteczne posiedzenie.

Ewagieiicki związek odbył w Berlinie 
zgromadzenie i zaprotestował na niem prze­
ciwko zniesieniu § 2  p. ustawy anti jezuickiej. 
W zgromadzeniu wzięło udział przeszło 1500 
osób, w ich liczbie wiele osób z grona du­
chowieństwa ewangielickiego i profesorów 
uniwersytetu. Główną mowę wygłosił profe­
sor Thiimmel z Jeny, który w sposób gwał­
towny napadł na hr. Biilowa i wyraził na­
dzieję, że także w Niemczech obudzi się te­
raz ruch Los von B om !

Zgromadzenie przyjęło ostatecznie re- 
zolucyę, wyrażającą ubolewanie i oburzenie z 
powodu zniesienia § 2  ustawy anti jezuickiej.

Mianowany świeżo rossyjskim ministrem 
wojny naczelnik sztabu głównego generał-  
adjutant, W iktor Sacharow, urodził się w r. 
1848, wykształcenie pobierał w szkole A le­
ksandryjskiej i w Akademii Mikołajewskiej 
sztabu generalnego. Podczas kampanii rossyj- 
sko-tureckiej był oficerem do szczególnych 
poruczeri przy naczelniku sztabu armii czyn­
nej, a następnie starszym adjutantem puł 
kowego sztabu armii. Od września 1892 r. 
do września 1894 r. pełnił obowiązki gene­
ralnego kwatermistrza ' sztabu okręgu w ar­
szawskiego. Następnie był mianowany n a ­
czelnikiem sztabu okręgu wojskowego ode- 
skiego i na tem stanowisku pozostawał do 
stycznia r. 1898, t. j. do czasu zamianowa­
nia go naczelnikiem głównego sztabu.

Rumuński parlament ma być zamknięty 
z końcem kwietnia. Ponieważ w tym czasie 
mają być załatwione tak ważne posiedzenia, 
jak budżet, taryfa cłowa, ustawa giełdowa, 
ustawa o popieraniu przemysłu, ustawa o 
zarządzie gmin wiejskich i inne, — zatem 
odbywać sie będą codziennie po dwa posie­
dzenia.

W Watykanie zastanawiają się nad 
sprawą utworzenia apostolskiej delegacji w 
Londynie. Proponowany jes t  na  nią O. 
Gas(|uet.

Posiedzenie włoskiej Izby deputowa­
nych, na którem uchwalono wytoczyć p a r­
lamentarne śledztwo przeciwko ministrowi 
oświaty Nasiemu, było bardzo burzliwe.

Sprawozdanie Saporita o gospodarce 
Nasiego z oddanymi mu do dyspozycji 
funduszami wywarło na Izbie potężne wra­
żenie. Jednego mówmy, który próbował bro­
nić Nasiego, wcale nie słuchano, a gdy mi­
mo to rzecz swą ciągnął dalej, zmuszono 
wrzawą do milczenia.

Sprawozdanie Saporita nie daje pod­
staw do oskarżenia Nasiego o sprzeniewie­
rzenie funduszów publicznych, ale w ja- 
skrawem świetle przedstawia przecie całą 
jego gospodarkę jako szereg nadużyć, w tym 
celu popełnionych, by swemu okręgowi wy­
borczemu Trapani dać jak najwięcej korzy­
ści, choćby ze szkodą całego zresztą kraju. 
Sprawa jest  zresztą tak zawikłaną, że człon­
kowie komisyi śledczej muszą bardzo pilnie 
pracować, by do cl. 31. maja zakończyć swe 
prace.

Wedle wiadomości z Paryża, uchodzi 
za rzecz pewuą, że prezydentowi Loubetowi 
towarzyszyć będzie w podróży jego do Włoch 
minister spraw zagranicznych Delcasse. — 
W programie przyjęć znajduje się także re ­
wia flot w Neapolu.

Turecko-bułgarska umowa, której doj­
ście do skutku zawdzięczać należy p. Naczo- 
wiczowi, a która zupełnie już dojrzała do 
ratyfikacyi, zawierać ma następujące posta­
nowienia :

1. Porta  udziela zupełnej amnestyi 
wszystkim w zeszłorocznem powstaniu skom­
promitowanym Bułgarom z wyjątkiem tych 
jedynie, którzy brali udział w zamachach 
dynamitowych.

2. Porta  zobowiązuje się do repatrya- 
cyi wszystkich bułgarskich zbiegów i do 
wsparcia ich z funduszów państwowych.

3. Porta usunie wszystkie przeszkody 
stojące na drodze swobodzie handlu.

Bułgarya ze swej strony zobowiązuje 
s i ę : 1 . Nie ścierpieć na swem terytoryum 
żadnej rewolucyjnej macedońskiej organiza- 
cyi lub propagandy. 2. Nie dopuścić do two­
rzenia się w księstwie zbrojnych oddziałów 
i przekraczania granic przez nie, jakoteż 
przemycania broni, amunicyi, środków wybu­
chowych i t. d.

Ta ugoda stanowi do pewnego stopnia 
uzupełnienie programu miirzstegskiego, jako 
taką, życzliwie powitać ją  należy w interesie 
pokoju europejskiego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 28 marca. (Teł. pr.) Wczo­

raj przybył tu naczelnik rossyjskiej policyi 
z Będzina, celem sprawdzenia, czy areszto­
wany tu robotnik jest identyczny ze sprawcą 
morderstwa, spełnionego w r. 1902 na oso­
bie inżyniera Bokalskiego z kopalni węgla 
„Kazimierz". Z fotografii rozpoznano tożsa­
mość aresztowanego z mordercą Karolem 
Nowakiem. Dziś po południu aresztowany bę­
dzie przewieziony do granicy i tam prze­
prowadzone dalsze rozpoznanie jego osoby.

Tarnopol, 28 marca. Z powodu roz­
łączenia się wozów pociągu towarowego nr. 
271 w nocy z 26 na 27 b. m. na przestrzeni 
Tarnopol-Borki wielkie, nastąpiło zderzenie 
obydwu rozłączonych części pociągu. Jedna  
osoba ze służby pociągu odniosła lekkie o- 
brażenie cielesne. Pociągi osobowe nr. 13 
i 16 zostały zatrzymane aż do usunięcia prze­
szkody w Tarnopolu względnie Borkach wiel­
kich i spóźniły się w skutek tego. o 46 
względnie 72 minut.

Paryż, 28 marca. Temps donosi z Kon­
stantynopola, że ambasador francuski zawia­
domił Portę z polecenia ministra spraw ze­
wnętrznych Delcassego, że Francya bezwzglę­
dnie przyłącza się do warunków postawio­
nych przez ambasadorów austro-węgierskie- 
go i rossyjskiego w sprawie reorganizacji 
żandarmeryi macedońskiej i że te postulaty 
energicznie poprze

Paryż, 28 marca. W  toku rewizyi 
procesu Dreyfusa zeznał były hiszpański 
attache wojskowy Walcarlos, że z wywiado­
wczego biura francuskiego sztabu general­
nego pobierał miesięczną pensyę. Na zlece­
nie trybunału kasacyjnego przesłuchano w 
Nizzy b. austryackiego urzędnika Przyborow- 
skiego, przez co stwierdzono, że kapitan 
Marechal nakłonił Czernuskiego do jego ze­
znań przed trybunałem w Bennes.

Madryt, 28 marca. Kierownictwo mię­
dzynarodowego syndykatu zażądało uwolnie- 

. nia pewnego robotnika, uwięzionego za po-

i bicio agenta i ogłosiło aż do rozstrzygnięcia 
tej sprawy strejk ogólny, który się dziś roz­
pocznie.

A lg ie r ,  28 marca. Rossyjski krążownik 
„Osljablja" z trzema torpedowcami wyjechał 
do Vigo.

Konstantynopol, 28 marca. Dziś 
przejeżdżać będzie tędy rossyjski okręt „Mi­
kołaj" z rannymi oficerami i marynarzami 
z okrętów wojennych „Warjag" i „Korejec". 
Jutro przejedzie okręt „Malaga" również z 
załogą z tych dwóch zatopionych okrętów. 
Pzybyłych wojowników powita osobny komi­
tet pod przewodnictwem ambasadora Zino- 
wiewa i rozda im podarunki. To samo n a ­
stąpi ze strony tureckiej.

Zjazd cesarza z królem włoskim.

Neapol, 28 marca. Pomiędzy królem 
W iktorem Emanuelem a cesarzem W ilhel­
mem odbyła się wymiana nadzwyczaj serde­
cznych depesz. Cesarz Wilhelm dziękował 
za gorące przyjęcie i za telegram gratula- 
cyjny, jaki otrzymał od Izby deputowanych.

W O J N A
r o s 8 y j - j a p o ń s k a.

Petersburg, 28 marca. Generał Smyr- 
now, telegrafuje carowi z Portu A rthura  poci 
datą wczorajszą: W  nocy z soboty na n ie­
dzielę usiłowali Japończycy po wschodzie 
księżyca zamknąć wejście do Portu Arthura, 
w którym to celu wysłali 4 brandery. To­
warzyszyła im flotylla torpedowców. Około 
godziny 2 minut 15 w nocy dały straże znać 
o zbliżaniu się okrętów nieprzyjacielskich. 
Natychmiast otworzono na nie silny ogień. 
Naprzód posuwały się torpedowce, a za nimi 
brandery, w znacznej zaś odległości większe 
okręty japońskie, które ostrzeliwały naszą

twierdzę i popierały akcyę branderow 1 . 
pedowców. Z powodu silnego ognia ar'ty 
ryi i brawury naszych torpedowców, *3ia 
dery nie dotarły do wejścia portu. Dwa 
tonęły pod Złotą górą, jeden został łlS.z, -e 
dzony, a czwarty również zatonął. ^  eJs 
do portu pozostało wolne. Na zatopi011̂  
okrętach znajdowały się szybkostrzelne 3 
maty jednocalowego kalibru, z których  ̂ ‘ 
pończycy strzelali. Schwytano szalupę, P1 
znaczoną dla niesienia ra tunku komenda 
towi. Około godziny 4 rano torpedowce ń 
przyjacielskie cofnęły się i kanonada 1lS Kj 
Następnie komendant admirał Makarów uą* 
się do przystani oglądnąć miejsce, gdzie 
przyjacielskie okręty zatonęły. O godzime  ̂
rano ukazały się w kierunku północnym 
Portu A rthura  nieprzyjacielskie torpedow ’ 
na któro nasze baterye otwarły ogień^ d*1 
łowy. O godzinie 6  rano znów pojawiła - * 
nieprzyjacielska eskadra, lecz po krótki 
czasie odpłynęła. _ ,

Petersburg, 28 marca. Dalszy tc 
gram wiceadmirała Makarowa do cara j, 
nosi: Zawiadamiam, że nieprzyjaciel c° ^  
się, z powodu czego ja  z flotą wróciłem 
portu. Torpedowiec „Silny" najechał P° 
czas nocy, z powodu uszkodzenia jego BP 
szyny przez nieprzyjacielski granat, na 1 ^  
wg piaskową, został jednakże wkrótce n'v, 
niony, dzięki usiłowaniom załogi i zaho 
wany do portu. Komendant Krynicki o^™, 
mał lekką ranę w ramię, iniino to nie op 
ścił stanowiska. Na nieprzyjacielskich 
derach były miny piekielne, których ńi11/  
przecięliśmy. Wysłani przezemnie p ° ruCZpp 
cy Kedrow i Ozarjew, jakoteż chorąży 
zoncki udali się na pokład jednego z ^  
okrętów, przecięli druty i w ten sp°s. 
przeszkodzili wybuchowi wielkiego pło_m j 
nia, któryby był nieprzyjacielowi oświ® 
cały port. Ńad ranem znaleziono pływają 
minę, która na szczęście została w czas 
sunięta. Stwierdzono, że brandery zaopatr 
ne były w działa. Część tych brandd  
użyję dla celów portowych. . ^

Paryż, 28 marca. M atin  donosi 
Oharbina, że krąży pogłoska, jakoby wÔ si0 
rzeczywiście dopiero we wrześniu miała ■ j
rozpocząć, ponieważ w miesiącach Hp 
sierpniu z powodu nieustannych dĄszeZ _ 
operacje wojskowe są w ogóle wyklucz0 ^  

Chiński generał Ma wbrew r 0 ZkaZ? ^ 
z Pekinu maszeruje dalej na północ. Są1 
że Rossyanie będą mogli niebawem g° 
atakować. . 0j

Ten sam dziennik donosi z T o k 1 ’ 
że admirał Jamamoto oświadczył w j aP 
skiej Izbie deputowanych, że dotychczas ^
den okręt wojenny japoński nie został 
uszkodzony, aby był niezdolny do 0-

Tientsin, 28 marca. Rossyanie °8‘ 
sili. w Niuezwang stan wojenny. „.ji

Portsmouth, 28 marca. Dziś 11 ‘ 
się oficerowie angielskiej marynarki na \ 
kład okrętu „Princesse Marie", który P1 
był pod duńską flagą z Portu Arthura. - ^  
nieważ zachodziło podejrzenie, że J 
okręt rossyjski, który w ten sposóly 0 \ 
obejść neutralność, przeszukano pap101̂ ,  
pozwolono mu zabrać tylko 500 tonu 
t. j. tyle, aby mógł dopłynąć do morza 
tyckiego.

T elegrafow any kurs w ie d e ń ^ 1' 
Wiedeń, 28 marca 1904 r. Zaiflk11̂

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 
Akcye austryackiego Zakładu kred. ®
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt.
Akcye Angiobankii 280-—, Akcye Uai011 

ku 527- — , Akcye Landerbanku 4 2 2 - 7 5 , ^ ^  
Bankvereinu 518' —, Akc. Bodencredit ^  
Akcye galicyj. Banka hipotecznego ^ ^
Akcye kolei państwowych 638-25, Ak c / 0 

lei Południowej 78-50, Akcye Tranńf®^ y0 

— , Akcye T ram w aj B )  — '— i -mo* 
kolei Elbethal 404-50, Akcye kolei ^ e j  
cnej 5410-— , Akcye kolei czernio" ^ 0 

576 '— , Akcye Alpiny 409 50, Akcye ^  
Muranyi 479-— , Akcye praskiego 0jii
stwa Żelazn. 18951—, Akcye F a b r y k i .
458-— , Akcye Tureckie tytoniowe ^ 
Akcye Galicyjsko-karpackiego T o w a w ^ .  
naftowego 1166-— , 5-proc. obligaC3rl^>̂jiga<' 
nalnych Banku krajowego — > K ąjeń'
cye węgierskiej indemnizacyi 98'0°> ^
ta majowa 99'50, Austryacka Renta , 
nowa 99-40, Węgierska Renta koron- 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem- .
4 prc. Listy Banku hipotecznego 98'7 , 
prc. Listy Banku krajowego 101‘65, 0,
komunalne oblig. Banku kraj. 111'50,
Listy Banku hipotecznego 98-75, 4 1 ^ 00jn 
Listy Banku hipotecznego 102-43, 5 P 
Listy Banku hipotecznego 103*55.

Odpowiedzialny redaktor : 
A d a m  K r e c h o w i e c f c 1'



Nadesłane.

wszelkich gatunków na miarę, bu- 
telki oryginalne i na beczki jako

kie.
Wina

• a-ustryackie, węgierskie, francuskie, reński 
sn°v  hiszpańskie, rumuńskie, g r e c k i e  c- 
ljt a , i inne nalewki począwszy od 40 et. za 

1 lub oryginalną butelkę.

j.,, Jeueralne składy : win w oryginalnych bu- 
A 'ach Aahaia Patras, greckie wina lecznicze, 

aschl Johnston & Fils Bordeaux, wina fran- 
®kie Deinhard & Co Koblencya nad Eenem 
llla rfeńskie i mozelskie.
‘/•J wysyłkach na prowincyę przy odbiorze 

*a za kwotę powyżej 50 kor. — opakowania 
nie liczę.

^  ogólności przy zakupie powyżej 25 kor., 
10°/o opustu.

Dla odsprzedających znaczny rabat.
ysyłki na prow incyę w beczkach uskuteczniam  
^o ich  składów  za G r ó d e c k ą  roga tką  lub 

z m iejsc p rodukeyi w prost.

Nowe cenniki opuściły prasę.

liAFTUŁA TOEPFER
ul. T ry b u n a l s k a  12.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny]

Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na  rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela ua tekowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono aa wzór instytueyj 
zagranicznych tak zwano

Depozyta schowkowe
(8 **fe D e p o s i tg ) ,

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy 
skrętnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzania.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

J przeciw katarowi
i  Ha k l in i k a c h  wypróbowany 
l i  p r z e z  leka rzy  wielokrotnie 

I  j a k o  w pros t  idealny ś ro d e k  
p r z e c i w  z a k a t a r z e n i n  

I z a l e c a n y .  -» ■
j Skutek zdumiewający! I

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r o k  1904 
przyjmują

& o k a l  I  L i l i e s t .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania.

P j c z y j w c Ł a l f  s t o  L w o w a .
D nia 28. m a rca '1904.

HOTEL GEORGU
PP. K. hr. Paar z Wied ba, Karol hr. Dro- 

hojewski z Tatkowie, Kazimierz Jaroszyński z Ru- 
blina, Ryszard z Warszawy, Adolf Cbeń-hi z Olejo­
wa, Roman Czajkowski z Kamionki.

HOTEL FRANCUSKI.
P. K. Bielakowski z Kijowa.

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 1 0 -tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

płacą żądają

103-50 104-50

98.65 99-65
99-10 100-10

96-70 97-60

89-— 91 —

listy  dłużne

99 80 100-80
292 — 302 —
287-— 292-50
103-75 —•—
9 9 — 99-60

111-25 11175
101-50 101-80

98-75 9-1.75
98-55 99-55
98-50 99-2-5
98-50 99-50

101-90 102-90

102-35 103-85

101-50 102-50
98-60 99-50

100-25 101-25
100-25 101-25

C E 3 f X I K

lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow ej
(jnia 28 marca 1904.

1. .Akeye za sztukę.
ip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

, gal. dla handlu i przem. 
fian lZł' 200 (400 kor.) . . . .  

«U kred. gal. po 200 zł. w. a.
Kol lkw idacyi...............................

f i$a l. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
M rLkor- ) .................................^  ^Wow-Czern.-Jassy po 200 zł.

a- w srebrze (400 kor.) . . 
w arni w Rzeszowie po 200 zł.

I400 k o r .) ..........................
1 T^gonów w Sanoku przed- 
Lipińskiego po 500 kor. . 

ezn gah przedsięb. elektry- 
^Jeh woą  p0 200 zł. (400 kor.)

U \D ls ty  zastaw ne za 100 kor. 
u k. g. 5% w. a. wyl. z 10%

" » - 4l/»% los w 50 L
» „ 4 %  „601.p o 200k.

* kraj. 41/o% „ los w 51 1.
, n 4% „ los w 57 1.

• kred. gal. s

płacą żądają
waluta koron
K. h. K. h.

®“iisya)
galie. 

w 411/, lat . . 
los. w 56 lat .

ziem. 4% (pierw, 

ziemsk. 4%

m , D l. Obligi za 100 kor.fi’ }• flJnJ..

0
ts
o
A
0

M
hnL Unduszu propin.
.Oj,.." hmduszu propin. 5% w. a.

Unalne Banku kr. 5 % (2 em.) 
, ” „ „ 41/s%(3e m.)
kol ’i , „ „ 4% (4 em.)
hgA °kalne dtto 4% po 200 kor. 

zki kr. 6 % w. a. z r. 1873

1893”
4% po 200 kor. z ro-

fOŻr. V6
”ezk»m. Lwowa 4% po 200 kor. 
" „ „ 41/,% „ 200 „

li -p. IY. Losy.
rakowa po zł. 26 (40 kor.) .

V. Monety.
ees a r s k i ...............................

100 nuo"w k a ............................
lOÓ r /,J} rosyjskich srebrnych . 
lOo 11 rosyjskich papierowych 

^ - 2£®k niemieckich . . . .

535 —

'575 -

350 

400

111
101 30 

98 30
102  —

98 90

99 -

99 -  
98 80

99 30 
102 50 
102 70 
101 50 
98 70 
98 80

99 -  
96 80' 

101 80|

77 -

11 28 
19 -

252 -
253 — 
117 15

545 -  

260 - 1

585 - j

370 -  

410 -

102  —  

99 -  
102 701 
99 60

50

100  -

102 20 
99 40 
99 50

99 701
97 50

83 -

11 42 
19 25 

2-55 -  
255 
117 651

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. marca 1904. 

Jijj Ogólny d ług państwa.

dłus 'państwa w banknot.
płacą żądają

Cz«ń-lipiee
99-50
99-50

99-70 
99 70

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ....................................
kw ieeień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

., 1860 po 100 zł. 4 pr. .
i, 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zł...................
L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100-25 
100-20 
192 — 
151-75 
181-— 
258-— 
257-—

100-45
100-40

152-75 
183 50 
262 — 
261 — 
299—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

119-20

99-45

99-50

118-80

509-50

129-35

99-65

99-85

11940

99-65
C. O bligacje  kolejowe,

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. S3/*

pr. (osteinm a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr. . . . . .
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

O b ligacje  p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111-50 

w złbe-ie za 200 zł. 5 pr. . . . — ■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r..................................... ■ 100-35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1S95 za 400

kor. 4 p r...................................................10010
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
_4 pr.  ......................................................99-45

Kol. galio. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ......................................100-—

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...................................... 99‘45

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkainmer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-35

D . D ług  p aństw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ——

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  97-8-5 98-05

Węg. obi. pr.reguł. Cisy za 100 z ł .4% 165- — 168—
poż. prem. za 100’ zł. (200 kor.) 209-— 212- —

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 207-— 209—
E . OMigacye indem nizacyjne.

Kroacyi i Sławonii .......................... 98 — —•—
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  97-85 98 85

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 276-— 280-50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-— 108—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor 4 p r............................................ 98‘— —

511-50

130S5

100-05

100-85

101-35

101-10

100-45

100-90

100-45

119-35

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r ........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
” ” ” 189a za1 aa° »■ 4 pr-„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4ł/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. akc. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4V, pr. .
„ „ „ ,, 60 1. za 200 kor.

4 p r.......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ 4  pr. s ta re . .

„ 4 pr. za, 200 kor.
Banku krajowego dla G alicji Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2emi-

sya 5 p r ...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 orni- 

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .
Banku kr. losy 57'■/> 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O bligacje z prawom pierwszeństwa 

za 100 zł. nora.
Tow. ż.egl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. ...............................
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

1887 4 pr.
„ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ » 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ .1887 za 300 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla liand. i przem. 100zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k .............................  .

103-— 105-50
115-75 —•_
100-70 101-70
100 70 101-70
100-60 101-60
100-70 101-70

9 3 - 94—

98-75 99-75

110-75 111-7-5
110 75 111-75

9910 10010

21-— 22—
464-— 475 -
162 — 173—

81-— 85—
7 8 -- 83—
67— 72—

162 - 172 -

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 52-50 54.50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 -50 29'50
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 66-— 72-—
Salina 40 zł. mk......................................  227 — 237-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 80'50
St. Genois 40 zł. mk. . . . . .  —•— — —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ TryestulOO zł.m k.4 '/jp r. —■— —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-— 300 —

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279 — 281'— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2750-— 2765 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— — ■ —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 764 50 7h5-50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 507-— 508 50
Galie, banku kip. 200 zł..................... 536 — 537'—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240-— 260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422 75 423 7-5

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1606 — 1616 —
„ _ Zwiążk. (ijnionbank) 200 zł. . 535 — 526'—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-— 245- — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 249-50 25P50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415 — 430-—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5415'— 5435'—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —•— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — —- — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576 — 578- — 
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392‘— 400'—
„ państwowych 200 zł.....................—•— —■—
„ południowej 200 zł.......................  —•— —••—
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . . 404 50 405-— 

Austr. Tow. żegl. na DunajuSOOzł.mk. 814-— 845- —
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 643'— 647 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1170-— 1180 — 
Austr. tow. górnicze Alpino 100 zł. 406 75 407'7-5 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1894-— 1904-—
Sehodnicy 500 kor.................................731’— 731'—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —'— —-—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 350-— 353-50

N . W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . 117-45 117 65
Londyn za 10 funt. szt. 4 nr. . 240 05 240 30
Paryż za 100 franków . . ‘ . . 95 55
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —•— —
Niemieckie b a n k i ......................... 117-50 117-80
Włoskie b a n k i .................................95'25 95-45
Francuskie b a n k i .....................  94 95 95-05
Szwajcarskie b a n k i .....................  94 95 95 05

O. W A L U T Y .
Dukat e e s a r s k i .................................11-35 1139
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■— —-—
2 0-franków ka............................... 19-09 19'H
2 0-m ark ó w k a ...............................  23-50 23-56
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —-—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-45 117 65
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95 30 95--50
Ruble . . '.  . . . .  2-531/, 'ł'541/,

w  »  m  a g  j ®  w .

Licytacye.
E. 1974/3 (7) (24-57)

ty żądanie Towarzystwa zaliczkowego

9 przed południem  w sądzie 
kij J,. Wymienionym, w biurze N r. 5 w Du- 
b) ’ py lący  a a) całej realności lwh. 193, i 
kat t ' awy realności lwh. 134 ks. gr. gm.
* tir-, 0at°tya Bomualda Małuty własnej wraz 

Należnościami, 
taey lerachomości te, wystawione na  licy-

> są ocenione na kwotę 3166 kor. 8 - 
8 8  1 Najniższa cena wynosi kwotę 205- kor. 
dzi 1 poniżej tej ceny sprzedaz m e przyj- 

do skutku. . t
Dealności te zostaną łącznie sprzedane.

W  W arunki licytacyjne i odnoszące się do
Geh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

tyyciąą katastralny, protokoły oceuie- 
w j  } Ł- d.) może każdy, mający chęć. ku- 
^ 0ńia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Nr s%dzie niżej wymienionym, w biurze

R„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
s. ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

* Gazet* Lwowska* Nr. 72 z

terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dukla, dnia 16. marca 1904.

L. cz. E. 2250 3 (3) (2467)
Dnia 2. maja 1904 o godzinie 9 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, w
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 1/5 czę­
ści realności whl. 326 i całej realności whi. 
327 gm. Wołosów objętej.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: realność lwh. 327 na 108 
kor., 1/5 części realności lwh. 326 na 377 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 327 kwotę 58 kor. 6 6  hal., zaś co do

dnia 29 marca 1904

realności lwh. 326 kwotę 251 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający, chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 2. lutego 1904.

L. cz. E. 5850/3 (4) (2532)
Na żądanie Ołeksy Zahorejko, zastąpio­

nego przez adw. p dr. Zarzyckiego, odbędzie 
się dnia 29. kwietnia 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 w Tarnopolu, licytacya 1 8  
części cisła tab. wbl. 288 kat. gm. Hladki 
objętego z pgr. 22 i 23 na których znajduje 
się chata z budynkiem gospodarczym się 
składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na kwotę 505 kor.

Najniższa cena wynosi 336 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skut u.

Warunki licytacyjne i odnosza.ee się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, 22. stycznia 1904.

. także bliższych wyjaśnień co do wy- 
! konania wspomnianych robót.

Lwów, dnia 24. marca 1904.

L. 28.058. (2848 8 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konanie narzutów kamiennych na prawym  
brzegu Wisły w okręgu budowniczym tar­
nobrzeskim na dwa lata tj. 1904 i 1905 
a ewentualnie na trzy lata tj. 1904, 1905 
i 1906 a mianowicie w sekcyi I. od gra­
nicy okręgu w Otałęży kim. 209 5 do ujścia 
Wisłoki kim. 227, w sekcyi II. od ujścia 
Wisłoki kim. 227 do Tarnobrzegu kim. 255 
i w sekcyi III. od Tarnobrzegu kim. 255 
do granicy Państwa w Popowicsch kim. 287 
odbędzie się 12. kwietnia 1904 r. w c. k. 
Starostwie w Tarnobrzegu o godzinie 12 w 
południe publiczna licytacya ofertowa.

Przedsiębiorstwo może być oddane w 
każdej sekcyi osobno i na okres czasu, jeżeli 
c. k. Namiestnictwo uzna za stosowny.

W  obec tego należy także oferty wno­
sić na każdą sekcyę osobno.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je ­
dnostkowe przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie wyżej oznaczonego dnia wnoszone być 
mają oferty, sporządzone według przepisanego 
wzoru a zaopatrzone marką stemplową na 1 
koronę i we wadyutn 5060 koron dla każdej 
sekcyi z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie, albo nie zaopatrzone w wa- 
dyum, nareszcie nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany lub zaopatrzone dopiskami 
me będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. marca 1904.

Do 1. 28.058,04.
Wzór oferty.

O f e r t a
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1904 i 1905 a względnie 
i 1906 wykonać wszelkie narzuty kamienne
w s e k c y i ........................................................Wisły
o d ...............................................................................
d o ...............................................................................
w okręgu budowniczym tarnobrzeskim za
opustem (cyframi i s ło w a m i)............................
procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie 
i poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyutn sk ład am ............................

W Tarnobrzegu............................  1904.
Imię i nazwisko oferenta.

L. cz. Prez. 6001 (2428 2 - 8 )
Obwieszczenie.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie rozprawę ofer­
tową celem oddania wykonania robót 
ziemnych przy splanowaniu terenu pod 
budowę gmachu c. k. Zakładu karnego 
w Drohobyczu tudzież wykonania ro­
bót ziemnych przy rekonstrukcyi drogi 
powiatowej Drohobycz-Truskawiec od 
kim 1+960 do kim. 2+814.

Rozprawa ofertowa odbędzie się 
dnia 6. kwietnia 1904ogodz 10 przed 
południem w biurze c. k. ministeryal- 
nego Nadradcy budownictwa Franciszka 
Skowrona w gmachu sprawiedliwości 
we Lwowie przy ul. Batorego 1. 1, Nr. 
drzwi 84.

Kwota kosztorysowa powyższych 
robót łącznie z kosztami wystawienia 
baraków i t. d. wynosi 152.031 kor. 
71 hal.

Umowa będzie zawarta na pod­
stawie cen jednostkowych.

Oferty wraz z 10 °/0 wadyum w 
okrągłej kwocie 15.200 kor. w gotówce 
lub papierach wartościowych mających 
bezpieczeństwo pupilarne, należy wno­
sić na ręce rzeczonego c. k. nadradcy 
budownictwa najpóz'niej do chwili roz­
poczęcia rozprawy ofertowej.

Wybór i zatwierdzenie rozprawy 
ofertowej przysłużą c. k. Ministerstwu 
sprawiedliwości.

Plany, opisy, tudzież ogólne i szcze­
gółowe warunki można przejrzeć w wy- j 
mienionem wyżej biurze, które udziela!

L. cz. E. 138/8 (12) (2443 2 - 3 )
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 27. kwietnia 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. 22, licytacya majętności 
Kudryńce Winnickie objętej wykazem hipo­
tecznym 1. 425 księgi gr. c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu dla większych posia­
dłości wraz z przy należnościami, składaj ące- 
mi się z koni, bydła, narzędzi i sprzętów 
gospodarskich, zboża w ziarnie i snopach i 
z zapasów słomy.

Nieru -homość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 144.419 kor. 13 hal., 
a mianowicie dobra same na 134.083 kor. 
28 hal., przynależności zaś na 10.335 kor. 
85 hal.

Najniższa cena wynosi 96.279 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 27. lutego 1904.

L. cz. E. XVII. 2198,3 (10) (2424 2 - 3 )
Na żądanie Mechla Knosefa, kupca w 

Zniesieniu, odbędzie się dnia 28. kwietnia 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 6, licytacya 
realności pod ik. 2804/4 we Lwowie przy ul. 
Cetnerowskiej 1. orj. 7 położonej whl. 241 
dz. IV. ks. gr. gminy miasta Lwowa objętej 
a składającej się z parcel budowlanych lk. 
3275/2 i 3275/3, stojącego na tychże parce­
lach parterowego murowanego domu m ie­
szkalnego, parcel gruntowych lk. 6281/2 i 
6281/3 wraz z przynależnościami w protokole 
opisania z dnia 25 listopada 1903 i. cz. E. 
XVII. 2198/3 (7) bliżej wyszczególnionymi.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 4182 kor., przyna­
leżności zaś na 4 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 2093 kor. 35 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze ' Oddziału XVII. 
drzwi Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ‘nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 1. lutego 1904.

L. cz. E, 855/8 (13) (2415 2 - 3 )
N a żądanie Abrahama Markusa Scheuera, 

kupca w Mościskach i tow., odbędzie się dnia 
21. kwietnia 1904 o godz 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III., licytacya realności lwh. 32 i 116 ks. 
gr. gm. Wojkowice wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z inwentarza żywego, 
martwego, zapasu zboża, siana i kartofli.

Nieruchomości te, wspólnie wystawione 
na licytacyę, są ocenione łącznie na 9553 
kor. 70 h a l , przynależności zaś na 854 kor.

Najniższa cena wynosi 6938 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie ^przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 23. lutego i 904.

L. cz. E. 1612/3 (2) (2411)
Dnia 2. maja 1904 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12, licytacya posiadłości whl. 
531 ks. gr. gm. Basznia.

Najniższa cena wynosi 1400 kor., pe- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Sprz daż nie narusza praw wierzycieli 
hipotecznych.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 16. raarca 1904.

L. cz. E. 2204/3 (3) (2584)
Dnia 2 1. kwietnia 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya realno­
ści whl. 136 ks. gr. gminy Wodniki objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1712 kor.

Najniższa cena wynosi 1141 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bóbrka, dnia 10. marca 1904.

L. cz. E. 377/4 (8) (2503)
Na żądanie Mosesa Pistinera, odbędzie 

się dnia 29. kwietnia 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya 1/4 niewydzielonej 
części realności objętej whi. 1018 kg. gm. 
Stare Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 903 kor.

Najniższa cena wynosi 602 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Kuty, dnia 16. marca 1904.

L. cz. E. 14,4 (6) (2546)
Na żądanie Józefa Hermelina we Lwo­

wie, odbędzie się dnia 28. kwietnia 1904, o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 1) 
jednej trzeciej części realności lwh. 938 ks. 
gr. gm. Kulików i 2) całej realności lwh. 
1289 ks. gr. gm. Kulików wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to: ad 1) na 236 kor. 
66 hal., ad 2) na 100 kor., przynależności

zaś ad 1) na 10 kor. 66 hal., ad 2) Ba
4 kor. ^29

Najniższa cm a wynosi ad 1) aa r, • 
kor. 77 hal., ad 2) 58 kor. 66 hal., P°nlZ0J 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skulk® 

Warunki licytacyjne i inne °dQ0S. 
dokumenta może każdy, mający chęć kup 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy  ̂
w sądzie niżej wymienionym, w biurze y +  ’ 

Takie prawa, w obec których niniej9 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminis licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ® 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. .

Te osoby, dla których jakie prawa +  
ciężary na powyższych nieruchomościach b? 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp+ .0 
nia licytacyjnego powstaną, zawiada®1® 
będą o dalszych wydarzeniach tego PoS^ L . 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są • 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu blZ j 
wymienionego i nie wskażą temuż 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Kulików, dnia 8. marca 1904.

L. cz. E. 679,3 (8) .(s50S
Dnia 14. kwietnia 1904 o godzin)9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wy®'011, p 
nym, Nr. biura II. licytacya realności + /
1) 249, 2) 1085 gm. Niepołomice, 3) y ' 
Wola botorska. _

Nieruchomości, wystawione na 1®? ■ 
cyę, są ocenione na ad 1) 439 kor. Bl ba ’’ 
ad 2) 342 kor. 06 h a l , ad 3) 1187 *01’ 
95 hal.  ̂ r

Najniższa cena wynosi ad 1) 292 k° ■ 
72 hal., ad 2) 228 kor. 64 hal., ad 3) 
kor. 96 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 11 
przyjdzie do skutku. , ;

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
sprawie przejrzeć można w tutejszym sąd*1 ‘ 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Niepołomice, 15. lutego 1904.

G. Zl. E. 3537/3 (5) (2| ° S
Auf Betreiben der Firma Anton 

senzahn yertreten durch Dr. Karl Fousek 
Prag findet am 15. April_jl904 Vormińa^  
11 Dhr bei dem unten bezeichneten 
richte, Zimmer Nr. 6 die Versteigerung 
Realitat E. Z. 64 der Katastralgemeinde K 
baki> r (0-

Die zur Versteigerung gelangend0 ^ 
genschaft ist auf 1906 K. 28 h.

Das germ gste Gebot betragt l ? + r er- 
86 h e l , unter diesem Betrage findet ein 
kauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen
che unter Einem bestatigt werden nnd 
auf die Liegenschaft sich beziehen 
Urkunden (Grundbuchs-, Hypothekenaus^ \  
Katasterauszug, ochatzungsprotokolle u- s-uJl- 
konnen von den Kauflustigen bei de®.  ̂
ten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
wahrend der Geschafts3tunden eirig09e 
werden.

Rechte, welehe diese Versteiger+ g  
unzulassig machen wiirden, sind spat09® oJ- 
im anberaumten Versteigerungstermin0 
Beginn der Versteigerung bei Gericht 
melden, widrsgans sie in A nsehuag e, 
Liegenschaft selbat nicht mehr geltend & 
macht werden konnten.

Von den weiteren Vorkommniss0n gJ1 
Versteigerungsverfahrens werden d ieP 0rS°. aft 
fur welche zur Zeit an der Liegefl90 ^  
Rechte oder Lasten begrlindet sind 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begrti jag 
werden, in dem Falle nur durch A n9<5 gje 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, _a eteH 
weder im Sprengel des unten bezeicbH ^  
Gerichtes wohnen, noch diesem 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellung9®8 
machtigten namhaft machen. T-tf

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung 
Kuty, am 27. Februar 1904.

L. cz. E. VIII. 952/3 (4)
Dnia 18. kwietnia 1904 o g°“ ^y -  

l l 1/ , przed południem w sądzie Mż0J p  
mienionym, w biurze Nr. 30 licytacya -  
ności wyk. hip. 1. 1652 gm. kat. Sta111 
wów  objętej, obejmującej parcelę bud- ■ 
1355 i p. gr. 1. k. 1977/16, na k tó r y +  z» u. 
dują się dwa budynki mieszkała0 L +nii-
dynki gospodarcze wraz z przynależność  ̂

Nieruchomość ta, wystawiona n® j 
tacyę, jest ocenioną na 15575 kor. 98 ®* gg 

Najniższa cena wynosi 7787 ko • je 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie prZJJ 
do skutku. f „ie

Warunki licytacyjne, które ? ;0rU' 
zatwierdza się i odnoszące się do tej 
chomośeidokumentafwyciąg ta b u la rn y + J ^ e  
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) .},
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć V 
czas godzin urzędowych w sądzie ® zeJ 
mienionym, w biurze Nr. 29.  ̂ . . :gZa

Takie prawa, w obec których n}n „tlo' 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 6 ^  
sić do sądu najpóźniej przy wyznacZ°



9
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
w#j. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy Oddział VIII.
Stanisławów, 2. marca 1904.

cz. E. 98/4 (7) (2531)
j., Na żądanie Spółki akc. Olayton et Schu- 
o * ° r th ,  zastąpionego przez adw. Dr. Plodra 
j  będzie się dnia 19. kwietnia 1904 o godz.

. Przed południem w sądzie niżej wymie- 
* Obym, w biurze Nr. 22 w Tarnopolu licy- 

c’a â bip. 1. 458 kat.
| g 7lny Tarnopol objętego z parceli bud. lkat. 
 ̂ > na której znajduje się realność pod Nr. 

Jgj8- 326/a się składającego, b) ciała tab. 
u • 233 kat. gminy Tarnopol z parcel bud. 
sio 568/1 i 569 1, na których znajduje 
^ r e a ln o ś ć  pod Nr. kons., 326/b się skła-

e Nieruchomości, wystawione na licyta- 
, Jg są ocenione a to ad a) na kwotę 52030 

• zaś ad b) na kwotę 10661 kor. 25 hal. 
u Najniższa cena wynosi ad a) 26015 
j- . zaś ad b) 5330 kor. 13 hal., poniżej 

J Ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
d0 Warunki licytacyjne i odnoszące się 
z tejj nieruchomości, które zarazem jako 
sie Ŝ aw4 zgodne niniejszem równocześnie 

g zatwierdza dokumenta (wyciąg tabularny, 
^JCiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
lżez6 każdy, mający chęć kupienia, przej- 

. Podczas godzin urzędowych w sądzie 
6J Wymienionym, w biurze Nr. 22.

]jc , Takie prawa, w obec których niniejsza 
si /  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
term • najpóźniej przy wyznaczonym
r0(J ?ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
głyv*JU co do samej nieruchomości nie mo- 

y być już ze skutkiem podnoszone, 
cjgi Te osoby, dla których jakie prawa lub 
obe y  Ha powyższych nieruchomościach bądź 
^aiVnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w a 1 bcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

°. dalszych wydarzeniach tego postępo- 
^ ei a jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
* y^ l i  nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Pełp eai°nego i nie wskażą temuż sądowi 
z4&r°m°enika do doręczeń, w siedzibie sądu 

leszkałeg0.
k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 1. marca 1904.

Upadłości.
^  CZ'TTS - 7/2 (129) (2484)
1902 i cbw ak tego sądu z dnia 12. grudnia 
hiąjau!' cz- ( ] ) otworzony konkurs do
s2o^j Samuela Mullera kupca w Rze­
kną e Uznaje się po myśli § 189, ord. kon- 

Za ukończony.
k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 12. marca 1904.

’ C\ TS;, T/2 ( i 09) (2491)
l90? n cbwałą tego Sądu z dnia 15. maja
tUąj„tE cz' S. 1 2  ( ) otworzony konkurs do
kzuj u firmy handlowej Bracia Dym w Lisku
kk0ńo po myśli §. 189 ord. konkurs, za 

w zony.

9' k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
aaok, dnia 13. lutego 1904.

Ł.
> 8  1/2 (113) (2492)

19o§ j CfiWałą tego Sądu z dnia 15. maja 
S ą tk n  %  \  1/2 (1) otworzony konkurs do 

_ u punche Natana Dyma kupca w Lisku 
^°ficz0Q  ̂ T° myśli §. 189 ord. konk. za

a' Sąd obwodowy, Oddział IV. 
n°k, dnia 13. marca 1904.

i \ V *  (114) (2493)i caWałą tego Sądu z dnia 15. maja 
S ą t k / i  s .  1,2 (1) otworzony konkurs do 
V j e U -^-brahama Dyma jun kupca w Lisku 
'^ficzon^ myśli §• 1&9 ord. konk. za

C t
Sar, 'i obwodowy, Oddział IV.

°k> dnia 13. marca 1904.

Ł. ez s
2  . 2/4 (21) (2524)

Libera 'PuWia^ c w sPrawie konkursowej 
n dkurs ers°hna sprawozdanie komisarza 

~  c- k. Radcy sądu krajowego 
t a*a ■ marca 1904 S. 2,4 (25), 
enże donosi, że wierzyciele konkur- 

Jte ukończeniu rozprawy likwidacyjnej 
®ncyi dnia 21. marca 1904 wybrali 

® °8ttie na podstawie §. 148 ord. konk.

nowego zarządcę masy w osobie Zygmunta 
Poppera z Bochni — c. k. Sąd krajowy, 
wybór ten przy zachodzących odnośnie do 
wybranego nowo zawiadowcy masy pod 
względem zamieszkania jego, wymogach 
z §, 143 ust. 4 ust. konk. przyjmuje wybór 
ten do zatwierdzającej wiadomości, zarazem 
uwalnia p. adw. dra Andrzeja W cisłę od 
dotychczasowych obowiązków zarządcy masy, 
i ogłasza to edyktem.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24. marca 1904.

L. ez. S. 6/3 (14) (2529)
Uchwałą tego sądu z dnia 7. listopada 

1903 S. 6/3 ( l )  otwarty konkurs do majątku 
Borucha Gasthaltera, dzierżawcy dóbr w Za- 
błotcach uznaje się wedle §. 155 u. konk. 
za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 5. marca 1904.

Konkursa.
L. 348 (2391 3 - 3 )

K O N K U R S .
Celem nadania jednej posady starszego 

dozorcy warzelni w I. klasie płacy, i jednej 
posady dozorcy warzelni w II. klasie płacy, 
w etacie osobowym sług przy c. k. zarzą 
dach salinarnych w Galicyi i na  Bukowinie 
tudzież ewentualnie opróżnić się mogących 
w tym etacie, jeszcze jednej posady w II. 
klasie płacy i jednej lub dwócb posad w I I I  
klasie płacy, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Z posadami temi, połączone są nas tę ­
pujące pobory:

l j  płaca I. klasy, rocznie 1.400 kor., 
względnie płaca II. klasy rocznie 1.100 kor., 
względnie płaca III. klasy, rocznie 800 kor., 
z każdą klasą płacy, połączone są dwa pię­
ciolecia po 100 kor. rocznie,

2) dodatek czynnej służby (aktywalny) 
unormowany Cesarskiem rozporządzeniem 
z dnia 19. sierpnia 1899 (dz. u. p. Nr. 159). 
w wysokości 20°/0, względnie 25°/0 rocznej 
płacy,

3) dodatek starszeństwa według § 5. 
powyższego rozporządzenia, a to po pięciu 
latach służby 100 kor. po dalszych zaś p ię­
ciu 200 kor. rocznie,

4) ekwiwalent na ubiór służbowy, 50 
kor. rocznie,

5) systemizowauy deputat soli,
6) drzewo opałowe bukowe dla wła­

snego domowego użytku w wymiarze 28 m. 
p. rocznie, za opłatą połowy ceny zakłado­
wej,

7) bezpłatna opieka lekarska i lekar­
stwa według obowiązującego statutu,

8) bezpłatne mieszkanie służbowe, o 
ile będzie do dyspozycji i jeżeli c. k. n a ­
czelnik zarządu salinarnego uzna za wskaza­
ne, aby mianowany mieszkał w pobliżu bu­
dynków manipulacyjnych.

Podania własnoręcznie napisane i prze­
pisowo ostemplowane, wnosić należy w dro­
dze służbowej, jeżeli zaś kompetent w służ­
bie publicznej nie pozostaje, bezpośrednio do 
c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie, a 
to najpóźniej do dnia 18. kwietnia 1904.

Do podania załączyć należy, metrykę 
chrztu, świadectwo uzdolnienia fizycznego do 
służby zawodowej, świadectwo ukończenia 
szkoły górniczej z dobrym postępem i wy­
kazać się dotychczasową praktyką w kopal­
nictwie i warzelnictwie soli, znajomością ję ­
zyków krajowych, jakoteż języka niemieckie­
go, odbytą czynną służbę wojskową; w koń­
cu należy wykazać, czy i w jakim stopniu 
kompetent jest spokrewnionym lub spowino­
waconym z robotnikami i z funkeyonaryu- 
szami c. k. Zarządów salinarnych i c. k. u- 
rzędów sprzedaży soli w Gaiicyi i na Buko­
winie.

Kompetenci nie pozostający w służbie 
rządowej, mają się nadto wykazać świade­
ctwem nieskazitelnego zachowania się, wy- 
stawionem przez władze polityczne.

C. k. Zarząd salinarny,
Bolechów, dnia 2. marca 1904.

L. 8.482. (2347 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania ustanowionych reskryp­
tem c. k. Ministerstwa wyznań i oświecenia 
z 16. grudnia 1903 L. 24 425 wolnych pań­
stwowych stypendyów przemysłowych, prze­
znaczonych dla młodzieży tutejszo-krajowej, 
chcącej się kształcić bądź to w krajowych 
lub pozakrajowych (w innych krajach repre­
zentowanych w Radzie Państwa) c. k. pań­
stwowych szkołach przemysłowych, c. k. za­
kładach naukowych tkackich, c. k. budowni- 
czo artystycznych szkołach rzemieślniczych, 
c. k. zawodowych szkołach dla poszczegól­
nych gałęzi przemysłu, rzemieślniczych kur­
sach budowniczo-artystycznych, połączonych 
z państwowemi szkołami przemysłowemi, 
wreszcie państwowych szkołach rzemieślni­
czych i klasowych z wyjątkiem centralnych 
szkół przemysłowych (Szkoła dla artysty­
cznego przemysłu w Wiedniu i Pradze, Gra­

ficzny naukowy i doświadczalny zakład dla 
przemysłu skórzanego w Wiedniu, Szkoła 
dla artystycznego haftu we Wiedniu, wzo­
rowy warstat koszykarstwa i wzorowej upra­
wy łoziny we Wiedniu, tudzież tak zwane 
szkoły zarobkowe t. j. szkoły zawodowe dla 
koszykarstwa i koronkarstwa) rozpisuje się 
konkurs do 15. maja 1904.

Przyczem zaznacza się, że kompetować
0 stypendyum mogą i kandydaci, chcący 
uczęszczać do niepaństwowych szkół prze­
mysłowych (krajowych szkół zawodowych
1 warstatów naukowych.

Stypendya wynosić będą z reguły sto­
sownie do stosunków drożyźnianych miejsco­
wości, w których się poszczególne szkoły 
znajdują 40 lu b -30 kor. miesięcznie.

Nadanie tych stypendyów na wniosek 
c. k. krajowej Rady szkolnej, zastrzegło so­
bie c. k. Ministerstwo wyznań i oświecenia.

Przy nadawaniu wolnych stypendyów, 
zwracać się będzie przedewszystkiem uwagę 
na rozmaitego rodzaju szkoły i ich oddziały 
a przedewszystkiem uwzględniać tych nieza­
możnych a godnych uwzględnienia kandy­
datów, którzy już są czynni w pewnym za­
wodzie przemysłowym, a po nich dopiero 
innych kandydatów.

W tej mierze podzielono kandydatów, 
ubiegających się o stypendya na trzy kate- 
gorye i zalicza s i ę :

do pierwszej: kandydatów, którzy obok 
posiadania szczególnych warunków przepisa­
nych do przyjęcia do odnośnej szkoły, w 
której życzą się kształcić, pracują co naj­
mniej od dwóch lat w praktycznym zawo­
dzie, a naito ukończyli co najmniej dwukla- 
sową uzupełniającą szkołę przemysłową z do­
brym postępem ;

do drugiej: kandydatów, którzy nie
ukończyli z dobrym postępem uzupełniającej 
szkoły przemysłowej, posiadają jednak wa­
runki przyjęcia do odnośnej szkoły i są 
czynni przynajmniej od 2 lat w przemyśle, 
w którym się dalej kształcić zamierzają;

do trzeciej: kandydatów, którzy bez po­
przedniej praktyki przemysłowej, chcą się 
kształcić w jednej z wyżej wymienionych 
szkół, przyczem także i ci w miarę możno­
ści uwzględnieni będą, którzy uczęszczają 
już do wyższej szkoły przemysłowej, albo 
uczęszczać do niej zamierzają.

We wszystkich wymienionych trzech 
grupach mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami synowie przemysłowców (maj­
strów, pomocników, robotników fabrycznych) 
tego działu zawodowego, który jest uprawia . 
ny w zakładach, gdzie uczęszczać zamierzają, 
następnie synowie przemysłowców w ogóle, 
wreszcie starsi wiekiem przed młodszymi.

Kandydatom wszystkich trzech katego- 
ryi, których rodzice mieszkają stale w tej 
samej miejscowości, gdzie znajduje się szkoła 
do której uczęszczać zamierzają, lub już uczę­
szczają, nie mogą być z reguły, nadawane 
stypendya państwowe.

Stypendya będą udzielone począwszy 
od roku szkolnego 1904/1905 na cały czas, 
którego stypendysta jeszcze potrzebuje, do 
ukończenia studyów, a wypłacane będą 
przez czas trwania nauki (tj. z wyłączeniem  
fe n  i głównych) w miesięcznych ratach z gó­
ry na dniu 1. każdego miesiąca.

Kandydaci ubiegający się o nadanie 
tych stypendyów, mają podania swe należy­
cie udokumentowane i wystosowane do c. k. 
Ministerstwa wyznań i oświecenia, wnieść 
w terminie nieprzekraczalnym do 15. maja 
1904, na ręce Dyrekcyi (Kierownictwa) tej 
szkoły, do której w następnym roku szkol­
nym (1904,05) chcą uczęszczać celem kształ­
cenia się, chociażby miejscowość, w której 
się odnośna szkoła znajduje, leżała po za 
obrębem Galicyi t. j, w innym kraju ko­
ronnym.

Prośby z dołączonymi do nich alega- 
tami wykazywać mają dowodnie:

1) Imię i nazwisko ubiegaiącego się 
o to stypendyum (metryka chrztu lub uro­
dzenia) ;

2) Przynależność jego lub rodziców do 
jednej z gmin tutejszo krajowych (certyfikat 
przynależności);

3) Sposób odbycia i czas trwania pra­
ktyki zawodowej (świadectwo z odbytej na­
uki, a w każdym razie świadectwo pracy w 
zawodzie i t. p.)

4) Dotychczasowe wykształcenie szkol­
ne (świadectwo z ostatniego roku lub kursu 
(zawiadomienie szkolne) lub świadectwo odej­
ścia, jeżeli kandydat uczęszczał do uzupeł­
niającej szkoły przemysłowej).

Kandydaci ubiegający się o stypendyum  
którzy w czasie wnoszenia podań, uczęszczają 
jeszcze do szkoły, winni dołączyć do poda­
nia także świadectwo z ostatniego półrocza, 
względnie ostatnie zawiadomienie szkolne.

5) Zawód (stan), miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe i rodzinne rodziców, 
względnie ubiegającego się o stypendyum 
(świadectwo ubóstwa względnie stanu mają­
tkowego).

Zaznacza się przytem, że podania kan­
dydatów ubiegających się o stypendya, w 
celu uczęszczania do jakichkolwiek pozakra­
jowych c. k. państwowych szkół przemysło­
wych, wtedy będą mogły być uwzględnione,

\ jeżeli w kraju nie ma szkół tego samego ro­
dzaju, w którychby kandydaci wykształcenie 
swe pobierać mogli.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 17,_marea 1904.

L. 2870. (2423 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch wsparć z fun- 
dacyi Malwiny z Łukowskich Wirth i Teo­
fili Łukowskiej, wynoszących jednorazowo po 
trzysta (300) koron ogłasza się niniejszem  
konkurs.

O te wsparcia mogą się ubiegać ubo­
gie zupełnie osierocone panienki, Polki, wy­
znania rzymsko- lub grecko-katolickiego, któ­
re ukończywszy przynajmniej 4 klasę szkoły 
ludowej kształcą się w przemyśle artysty­
cznym, ukończyły już rok 16 nie przekro­
czyły zaś 20 roku życia i prowadzą się wzo­
rowo pod względem obyczajów.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 10. maja r. b. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa, świadectwo ukończonej przy­
najmniej czwartej klasy szkoły ludowej, 
świadectwo właściwego parocha, że kandy­
datka jest zupełną sierotą i że się wzorowo 
prowadzi, a wreszcie dowód, że kandydatka 
kształci się w przemyśle artystycznym.

Lwów, dnia 19. marca 1904.

L. 547. (2437 1 —2)
Wydział powiatowy Czortkowski 

rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę lustratora kas gminnych powiatu 
Czortkowskiego z pensyą 1600 koron 
rocznie i 600 koron ryczałtu na ob­
jazdy.

Kompetenci o tę posadę mają się 
wykazać znajomością ustaw admini­
stracyjnych i z zdanym z dobrym po­
stępem egzaminem z rachunkowości, 
jakoteż metryką na dowód nieprzekro- 
czonego 40 roku życia.

Posada będzie nadaną na rok 
prowizorycznie, po czem nastąpi sta- 
biiizacya.

Podania wraz ze świadectwami 
należy wnosić pod adresem Wydziału 
powiatowego w Czortkowie do dnia 

! 15. kwietnia.
Z Wydziału powiatowego.

Czortków, dnia 22. marca 1904

L. 35.785,11. (2521 1 - 3 )
K O N K U R S .

Na posady espedyentów przy c k. Urzę­
dach pocztowych:

1. w Romanowie z poborami 3 ki. 4 
stopnia i ryczałtem 630 kor. na służącego.

2. we Lwowie 14, z poborami 3 kl. 2 
stopnia i ryczałtem 1712 kor. rocznie na 
służącego.

3. w Gawłówku z poborami 3 kl, 4 
stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym i

4. w Chełmie z poborami 3 kl. 6 stopnia 
z ryczałtem 504 kor. rocznie na służącego.

Podania należy wnosić o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 6. zaś o następne do 11. 
kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

C k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 23. marca 1904.

L. 3332 (pr.) (2479 1 —8)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia jednej posady star­
szego lekarza powiatowego z systemizowa- 
nymi poborami VIII. klasy rangi w galicyj­
skiej służbie zdrowia, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 10. kwietnia 1904."

Kandydaci o tę posadę, jakoteż na 
ewentualnie opróżnić się mającą posadę kon- 
cepisty sanitarnego z systemizowanymi. po­
borami X. klasy rangi, mają swe podania, 
opatrzone w dowody kwalifikacyi, wymagane 
rozporządzeniem ministeryalnem z 21. marca 
1873, Dzień. pr. pań. Nr. 37, niemniej w 
dowody znajomości języków krajowych, 
wnieść w powyższym terminie do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa, a mianowicie kompe­
tenci, pozostający w służbie państwowej, 
w przepisanej drodze służbowej, inni zaś 
przez właściwe c. k. Starostwa, a we Lwo­
wie i Krakowie przez miejscową c. k. Dy- 
rekcyę policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. marca 1904.

L. cz. 3101/4. (2438 1 - 3
K O N K U R S .

Są do obsadzenia posady kancelistów 
( przy sądach powiatowych w a) Chrzanowie 
| b) Radłowie, c) Czarnym Dunajcu, d) My 

ślenicach.
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Podania o powyższe lub przy innych J Verbergera Jakóba Rotbkopfa i Niehy Roth- 

sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych g kopf żony Jakóba własnym a następnie przy
podoficerów zastrzeżone, posady kancelistów, 
wnosić należy do 28. kwietnia 1904 ad a) 
i b) do Prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie, ad c) do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu, ad d) do Prezydyum 
sądu obwodowego w Wadowicach.

Kompetenei winni wykazać iakże uzdol­
nienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 23, marca 1904.

prasowa
SI. 64. .'2022)

5Da§ f. f. K'rci3= al§ i]3tej3gert(f)t in 
Orient Ijat mit bem (Sitenntmffc bont 12. 
SOłdrj 1904, $ r . 6/4, bie SESeiterberbreitung ber 
3Jr. i l  ber 3 ĉ jdjrift: „11 Lavoro“ nom 1.0. 
2Rar$ 1904 luegen be§ 2lrti!el§: „Nubi rosse 
ali’orizzonte“ in ber ©telle non „L/eletto da 
ąuesto Dio“ £)t3 „dopo la vittona“ naci) §§ 
63 unb 305 ©t. nerboten

wydzieleniu z tejże realności parc. bud. 
210,1 przeniesionej w formie hipoteki łą ­
cznej na kartę ciężarów realności lwh. 1394 
gm. kat. Rawa, Aro na Samuela Methala wła­
snej. Zarządza się jednak tylko co do karty 
ubocznej lwh. 1394 gminy Rawa

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
mają roszczenia co do tej wierzytelności hi­
potecznej ażeby takowe zgłosili w tutejszym 
sądzie najpóźniej do dnia J. kwietnia 1905 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślonego 
czasokresu na ponowny wniosek dozwolonoby 
amortyzacyi i wykreślenie wpisu prawa za­
stawu dla powyższej pretensyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 23. lutego 1904.

31. 65. (2323)
®a§ f. f. Krctó* al§ s$rej39Cttd)t in 

01m u | t)at mit bem (Srfenntuiffe nom 16. SJłćirj 
1904, 15/4, bie SEBciternerbreitung ber iRr.
11 ber geitfdjrift: „Słorbmdrijdje łRunbjdjait" 
nom 13. Sitar3 1904 tuegen ber ©telle non 
„2Btr utaĄeti bie" bi§ „ciefody ju cj/erjijim" 
unb tuegen bc§ ganjcn Wrtifelg: „gort mit ben 
Djterejjersijien!" nad) §. 303 ©t. ©. uerboten.

31. 68. (2393)
5£a3 !. f. Sanbeś* al§ Pre^geridjt iu 

Klagenfurt bit mit bem ©rfenutniffe bom 18. 
fDidrj 1904, iBr. VI. 3,4, btc 2BaterUerbrci= 
tung ber litr 22 ber ^jitfdjrift: „greie
©timmen" bom 16. 2Rar/$ 1904 megeu bes 
SlriifelS; „SLeiltueije 2Rolnlifierungeu" nad) Art. 
IX. be$ ©cjejjeś bom 17. ©ejember 1862, Di &. 
S31. iRr. 8 ex 1863, nerboten.

5£a3 f. f. Kretó= alS tprefjgcridjt in 
Seitmeri^ £}at mit bem Gśrłenntniffe bont 9. 
SRarj 1904, i]Sr. 10/4, bie SBciterberbreitung 
ber iRr. 10 ber 3eitjd)rift; „5Dcut)d)e ?lrbeP 
terjeitung" bom 20. -SRacj 1904 tuegen ber 
©telle bon „31 ber cS gibt boc£>" bt§ „nidjt brataj 
djett!" beś silrtitel£; „§inau§ mit ben jTjdjcUp

L. Frez. 5122 (2427 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Teodozy Peiewicz reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 10. grudnia 
1903 1. 28.328/3 notaryuszem w Bohorod- 
czanaeh zamianowany złożywszy dnia 22. 
marca 1904 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 2 2 . marca 1904.

L. cz, 0. II. 59/4 (1) (2454 1 - 3 )
Przeciw niewiadomym z życia i miej­

sca pobytu spadkobiercom śp. Adolfa Mar- 
szyckiego a to : 1. Wandzie z Ohumickich
Świecbło, 2. Stanisławowi Ohumickiemu, 3. 
Kamili Ohumickiejj 4. Klementynie Niżan- 
kowskiej, 5. Wandzie, 6. Ewelinie, 7. M a­
ryi, 8 . Emiii, 9. W ładysławowi i 10 Julian­
nie Niżankowskim, wniosła kat. gmina Bu- 
dzanów przez naczelnika Emila Pasławskie­
go o własność parceli bud. 48 i gr. 183 
whl. 900 gminy Budzanów zpn.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na dzień 25. kwietnia 1904 o godzinie 9 ra­
no biuro Nr. 8 ,

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator ks. Apoloniusz Ozemeryń- 
ski gr. kat. proboszcz w Budzanowie będzie 
ich zastępywał, dopóki się w sądzie nie
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzanów, dnia 8 . marca 1904.

ć)tn“ naci) §. 302 ©t. @. brrboten
(2426 1— 3)

2)a3 t  t  Kreiś* al§ ńkejjgeridjt in 
©attaro l)at mit bem ©rfenntniffe bom 18. 
2Jtarj 1904, UJr. 1/4, bie SfBciterberbmtung beś 
in granciSco in SImerifa im Saljre P-: 3 mit 
jcrbifdjen Settern erfcljtencneit uon ber Dłcbaltiou 
ber periobifdjen SBeifdjrift: „Sloboda" Ijerauś* 
gegebenen ®rucftuerle§; „Pjesrne Lazara Si- 
moya Ourica“ nad) §§. 58 e, 63, 65 a, b, 
305, 488, 491, 496 unb Slrt. V. be§ ®cfe|e§ 
bom 17. 5Dejember 1862, 9L ®. SR. £Rr. 
8 ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3)3583 pr. (2422 3

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie starosamborskim, 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 20. kwietnia, dla grupy gmin 
miejskich na 26. kwietnia, dla grupy wię­
kszych posiadłości na 29. kwietnia bieżące­
go roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziay w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie sta­
rosamborskim wybierają:

grupa większych posiadłości siedmiu 
(7) członków,

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków,

grupa gmin wiejskich dwunastu ( i 2) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 23. marca 1904.

L. h. 477/4 (2470 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rawie podaje 

niuiejszem do publicznej wiadomości.
Na wniosek Aroaa Samuela Methala 

zarządzono uchwałą z 23. lutego 1903 Ihip. 
477 04 wdrożenie postępowania amortyzacyj­
nego co do pretensyi w kwocie 120 fi. m. k. 
wpisane,, na rzecz Arona Herscha Deichsla 
na zasadzie rewersu z 20. sierpnia 1837 na 
domie przedtem Chaima Natkana Zieglera 
prd Nr. 262 sytuowanym lwh- 1064 gminy 
Rawa objętym, obecnie Jossla Ruhiga vel

R yff 4893
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Wyższy sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
Pan Jan Bauman reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 16. stycznia 
1904 L. 10u7/4 notaryuszem w Tyśm eniey 
zamianowany, złożywszy dnia 22. marca 
19<;4 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Lwów, dnia 22. marca 1904.

L. cz 0 . I. 86 4 (1) (2 463 1 - 3 )
Przeciw Parani Białej, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Atanacha Kuzyka pozew o uznanie kontra­
ktu kupna sprzedaży z daty Lubaczów 24. 
września 1901 roku za nieważny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 14. 
maja 1904 godzina 10 przed południem sa­
la Nr. 2 .

Celem strzeżenia praw Parani Białej 
ustanawia się Pana Dr. Leszka Majewskiego 
adwokata w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa­
rami Białą wyrzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 18. marca 1904.

(2510 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Dawid Luft adwokat w Bóbrce 
zamierza przesiedlić się, do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 6 . lutego 1904.

(2509 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

PP. Adwokaci DDr. Zygmunt Mary- 
nowski i Izak Lubinger we Lwowie, zamie­
rzają przesiedlić się a to, pierwszy do Ja­
worowa, a drugi do Turki.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 6. lutego 1904.

L. cz. 0. I. 12/4 (1) (2515 1— 3)
Przeciw nieobecnemu Feiwlowi Schach- 

terowi z Kamionki str. wniósł Rubin Bot- 
knecht skargę o 324 kor. 42 hal. zpn.

Rozprawa odbędzie się 29. marca 1904 
godzina 9 rano biuro I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­

zwanego kuratorem adwokat Podlaszecki w
| Kamionce strurn., będzie go zastępywał, do 

pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka strum., 20. stycznia 1904.

L. Prez. 5789. ('4 2 5  1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Emil Łapicki reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 25. grudnia 1903 L. 
2 584/3 notaryuszem w Podbużu zamiano­
wany, złożywszy dnia 22. marca 1904 przy­
sięgę służbową, urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Lwów, dnia 22. marca 1904.

L cz. Dh. 1447/1 (2504)
Nieobecnemu Janowi (Johanowi) Petru­

sowi przedtem w Nadwornej ma być dorę­
czoną uchwała tabularna z 24. lipca 1901 
L. hip. 1447/1 dotycząca realności w Nad­
wornie wykaz 1190, którą dozwolono wpis 
prawa własności do realności objętej whl. 
1190 ks. gr. gm. kat. Nadworna i wykreśle­
nie prawa zastawu dla kwoty 101 złr. 55 ct. 
zpn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jana 
(Johana) Petrusa kuratorem adwokat dr. 
W incenty Markiewicz w Nadwornie będzi.e 
go zastępywał dopokąd się w Sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadworna, dnia 22. marca 1904.

L. c. E. 280/4 (6) (2501)
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

w sprawie egzekucyjnej nieletniej Naści Du- 
dar przeciw Dmytrowi Dudar i tow. o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 130 gm, 
Peremiłów i iiitabulacyę kosztów sporu, za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
współwłaściciela realności powyższej zobo­
wiązanego Pawła Duaara, że celem strzeże­
nia jego praw ustanowiono dlań kuratora 
w osobie Petra Makoweckiego, wójta z Pe- 
remiłowa.

Rzeczą więc jest Pawła Dud&ra, by ku­
ratorowi swemu udzielił swej informacyi lub 
też ustanowił innego pełnomocnika i tegoż 
sądowi zapodał.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńee, 18. marca 1904,

L. cz. E. 1519 3 (2455)
Sprawa licytacyjna Centralnego banku 

kredytowego w 'Bursztynie w powyższej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w (Jhodorowie przeciw Kościowi 
Kuczer i tow. o przymusową sprzedąż real­
ności ma być doręczoną uchwala z dnia 10. 
sierpnia 1903 1. cz. E. 1519,3, dla Dmytra 
Kuczera.

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże prze­
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego  
praw kuratora, w osobie p. dr. Pogonow­
skiego e. k. notaryusza w Ohudorowia.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Chodorów, dnia 31. stycznia 1904.

L. cz. C. II. 65,4 (1) (2537)
Przeciw Józefowi Czarnemu Nd. 143. 

z Skawicy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionjm został do e. k. sądu po­
wiatowego w Makowie przez Maurycego Wei­
ssa w Makówie pozew o zapłatę 6Ó0 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tymże sądzie (biuro Nr. 4.) audyen- 
cya do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
26. kwietnia 1904 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanswia się Pana Józefa Pacygę, wójta w 
Skawicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 19. marca 1904.

L. dz. hip. 1711/1 (2495
Na skutek podania c. k. Dyrekcyi kolei 

państwowej w Stanisławowie de praes. 21. 
maja 1901 L dz. hip. 1711/1 c. k. Sad tu­
tejszy zarządza w myśl §. 1S ustawy z dnia 
19. maja 1874 Nr. 70 Dz. p. p. dochodzenie 
w celu wypośrodkowaaia gruntów kolejowych 
w gmmacb Piłatkowce, Jezierzany, Zielińce, 
Kozaczyzna, Cygany, Łanowce, Borszczów, 
Słobódka muszkatowieeka, Wołkowce, Turyl- 
cze, Wierzbówka, Iwanków i Skała położo­
nych i wzywa wszystkich tych którzyby żą- 
danem przeniesieniem gruntów kolejowych 
do księgi kolejowej względnie do utworzyć 
się mających osobnych wykazów hipote­
cznych w dotyczących gminach dla grun­

tów na cele uboczne nabytych czuli się P .
krzywdzonymi, ażeby się z roszczeni® 
swemi pisemnie, lub ustnie do sądu 
szego najpóźniej do dnia 25. czerwca ^  
roku zgłosili, po upływie bowiem tego te  ̂
minu roszczenia ich w myśl § 25- po^oi 
nej ustawy uwzględnione nie będą.

Równocześnie nadmienia się, że P(a . 
rzeczowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do wykazu kolejowego lub  ̂
utworzyć się mających na rzecz To_waw 
stwa akcyjnego Wschodnio galie. kolei lo* 
nych osobnych wykazów hipotecznych p1 
ciw poprze*dnim posiadaczom na dniu 0 
wieszczenia edyktu lub po tymże dniu 11 
byte zostały nie będą uwzględnione, JP®' 
wpisaniu tychże gruntów w księgę kolej0 
względnie w osobne wykazy hipoteczne- , 

Podanie na wstępie powołane może by 
przejrzanem w tutejszym c. k. sądzie u  
dział IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 22. marca 1904.

L. cz. 0. I. 32/4 (2) ( 2 4 ^
Przeciw Mikołajowi Ozornak, któi'®S 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w ■̂1°sC 
skach przez Maryę, Katarzynki Rozalię 
nak z Zawady pozew o zniesienie współ^*a 
sności whl. 34 gminy Zawada zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono a 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 . kwie®n 
1904 godz. 9 rano biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Mikołaja y :7j0 
naka ustanawia się p. dr. Gustawa Plse 
adw. w Mościskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie P02^ 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i ń1 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się a 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Mościska, dnia 14. marca 1904.

L. cz. 0 . I. 41/4 0. 1. 42., 43., 44/4.
Przeciw Annie z Kielarów Brzusze^K 

Michałowi Kielar, których miejsce P° 
jest nieznane, wniesionym został do c> 
sądu powiatowego w Brzozowie przez A g1,1 
szkę z Pietraszów Kielar pozew o 18/24 c ? 
ści z kwoty 430 kor., 18 24 z 120 k° ■: 
18/24 z 40*0 kor., 18/24 z kwoty 182 kor- 
62 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono g 
min do rozprawy na 14. kwietnia 1904, 
godz. rano. .

Celem strzeżenia praw Anny z ® jj 
rów Brzuszek i Michała Kielara, ustań®'w 
się Pana Dra Festenburga adwokata w Br 
zowie kuratorem. ^

Tenże, kurator zastępywać będz[e 
randów w rzeczonej sprawie na ich k° ^ 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sąd 1̂0 t 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiAu'0 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Brzozów, dnia 17. marca 1904.

L. ez. 0 . II. 52/4 (1)
Przeciw Jędrzejowi Gąsienicy nj ;ca 

domemu z pobytu wniosła Anna Gą^ 03 
z Białki pozew o 400 koron.

Na pozew ten wyznaczono audyeM.^  
do rozprawy na 15. kwietnia 1904 
11 rano. pf,

Dla pozwanego ustanowiono advz- 
Stysia kuratorem. . po-

Tenże kurator zastępywać będzi0 łj. j 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego k° j0 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi® sJ« 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj0- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział D- 
Nowy Targ, dnia 17. marca 1904-

L. cz. Cm. 2/4 (1) . ( ? $ !
Przeciw Stanisławowi Frączkoffi ( e 

ryannie Frączek z Zatora, których <Jo 
pobytu jest nieznane, wniesionym zos p r,
c. k. sądu powiatowego w Zatorze prz po' 
Ignacego Wielgusa adwokata w Zator* 
zew o zapłacenie kwoty 227 kor. 14 b® - 0p

Na podstawie pozwu tego i \%- 
stawie skryptu dłużnego z daty Z®'t0 stâ  
stycznia 1903 do G. 113  wydanyro. 
nakaz zapłaty z dnia 17. marca L ij^rU*0 
2,4 (1 ), którym nakazano pozwanym s° roCe»' 
zapłacić powyższą należytość wraz z P . ^  
tem po 5°/0 od dnia 12. stycznia 1 jg jjil-’ 
sztami tego sporu w kwocie. 32 kor- ^  e- 
wszystko to w dniach 14 pod ry&°
£ zekuc-yi „icłatf® -!Celem strzeżenia praw Stani gję
Maryanny Frączków z Zatora .ustafl^tfok®t9. 
Pana Dr. Adama Dobkowskiego ® 
w Zatorze kuratorem.ŁiftbUlAO an 1 a.l i i i  mu.

Tenże kurator zastępywać b? gp r » ^  
wyższych pozwanych w rzeczonej ^  0ui
na ich koszt i niebezpieczeństwo, d o j ) ^ ®
w sądzie się nie zgłoszą lub pełu° 
nie zamianują. . y tt

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 
Zator, dnia 17. marca 1904.
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L- cz. C. IY. 44/4 (1) . . (?.549)

Przeciw Tomaszowi Milon rolnikowi, 
przedtem w Posadzie jaśliskiej wniosła bilka 
Biron z Jaślisk pozew o 344 kor.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 
Marca 1904 godzina 9 rano biuro 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
danego  kuratorem Ignacego Rurdyla z °~

L- cz. Nc. IY. 14 4  (1)

sady jaśliskiej będzie go zastępywał, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 14. marca 1904.

E D T K T ,
(1387 3— 3)

W t t •' k' obwodowy w Przemyślu wzywa nieznanych właścicieli następujących 
jszym c. k. gł. urzędzie podatkowym jako tusądowym urzędzie depozytowym od lat 
0 30 przechowanych książeczek wkładkowych kasy oszczędności i gotówki aby

Przeciap0 jednego roku, sześciu tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu
ejwraz trzeci w „Gazecie Lwowskiej “ licząc wykazali swe prawa — albowiem w prze 

razM rzeczone książeczki wkładkowe i gotówka c. k. skarbowi Państwa wydane
p07̂ &1-^’ wzywa się niewiadomych właścicieli poniżej wymienionych w tusąd. de-
Sdyż"1’6 ^rzesz °̂ ^  ^  lżą cy ch  dokumentów, aby je w przeciągu 6 miesięcy podnieśli,
Pozycja

z kaczej takowe do tu sądowej registratury zostaną przeniesione:

J^ykaz c k 

Myślu

 ̂Tom X n

Tom XII 
P- 88

^  Tom XII 
P 113

^  Tom XII 
P 114

' ^ f o m ~ x i T

' T r a ­tom XII

XIII.^ Tom 
P- 4.

8) Tom Xn L -

Tom xiii.

XlIL
l l T ^ - ____;°m Xlii.
' - - ■ J - I S

l2) Tom xiii.
P- 20 

l3j XIII.

l°m xiii.

^ T ń  [ora XliT
J6) 50

w  Xll! :P; 58

l7) Ti°to XIII.
P- 54

Tl

; V m-

Przechowano 
wskutek polecenia 

sądowego

Rodzaj
depozytu Przechowano na rzecz

grudnia 1871 
1. 12929

8. października 
1872 1. 6220

25. kwietnia 1871 
1. 4 57

19. kwietnia 1871 
1. 3899 i 

11. grudnia 1872 
1. 14176

30. maja 1871 
1. 4816

3. maja 1871 
1. 4127

24. maja 1871 
1. 5255 i 5256

17. lipca 1871 
1. 7735

28. czerwca 1871 
1. 5954

23. sierpnia 1871 
1. 8101

11. października 
1871 1. 10517

8. listopada 1871 
1. 10 808 

i 17. stycznia 1872 
1. 13911 71

11. września 1871
1. 10822

4. grudnia 1-72  
1. 12254

12. czerwca 1S72 
1. 5496

31. grudnia 1872 
1. 12.116

18. września 1872 
1. 10.434

16. kwietnia 1873 
1. 432 i 10. wrze­
śnia 1898 1. pr. 

1402

gotówka 379 
kor. 18 hal.

gotówka 101 
kor. 66 hal.

gotówka 14 kor. 
32 bal.

gotówka 380 kor.

gotówka 75 kor.

gotówka 42 kor, 
70 hal

gotówka 5 kor. 
46 hal.

gotówka 200 kor.

igotówka 241 kor 
10 hal.

gotówka 16 kor.

gotówka 344 kor 
40 hal.

gotówka 57 kor. 
90 hal.

gotówka 97 kor.
78 hal. 

gotówka 33 kor. 
90 hal.
gotowka 
600 kor.

gotówka 2 kor. 
58 hal.

książeczka wkła 
'dkowa kasy o 
jszczędności mia­
sta Przemyśla Nr. 
1787 na 79 złr 
80 ct. (wartości 

508 kor.)
Książeczka wkł&d 
kasy oszczędności 
miasta Przemyśla 
Nr. 38.286 na 10 

kor. 34 hal.

wierzycieli dóbr Kochanówka

wierzycieli hipotecznych i wła­
ścicieli realności Nr. 193 w 

Przemyślu
wierzycieli 1/4 części realności 
pod 1. 10 w Przemyślu na 

Zasaniu

wierzycieli realności pod 1. 34 
w Przemyślu na Podzamczu

Katarzyny Hampel i Józefy 
Maschata

Herseha Friedwalda i Anto­
niego Dziobek

Wawrzyńca Pawłowskiego, Ka­
tarzyny Kuczerowej, Jana Pa- 
cześniowskiego, Eleonory z Pa- 
cześniowskich Jaszczurowej i 

Michała Pacześniowskiego
wierzycieli hipotecznych real­
ności pod 1. 232 w Radymnie

właścicieli dóbr Niżankowice

Cf.aima Raucha, Abrahama 
Mantla i Pinkasa Freunda

Hieronima Janickiego i Stani­
sława Staro wiejskiego

Błażeja Robaka i masy spadko­
wej Narcyza Myszkowskiego

Markusa Goldblatta i Jakóba 
Ratza

Maurycego Tygier i Zygmunta 
Kóniga

wierzycieli hipotecznych real­
ności Nr. 202 w Przemyślu

Jsna Krzepowskiego 1 Jana 
Jarosiewicza

Józefa Lederera i Chaima 
Raucha

masy spadkowej Ottona Chłę- 
dowskiego

Po]Czba

8l0l /f/671

Rodzaj i data 
dokumentu S t r o n y Kwota Przechowano na rzecz

-

Weksel z daty 
lipca 1871 — 200 złr.

Chaima Raucha, Abraha­
ma Mantla i Pinkasa 

Ereunda

Skrypt z 17. 
lutego 1869

Akt donacyi 
z 17. grudnia

1869

wystawiony przez W ła­
dysława Muszka ua 
rzecz Konstacyi Pu- 

szyńskiej

przez Konstancję 
Puszyńską

17.000 
złr.

17.000 
złr.

Konstancji Puszyńskiej, 
Wandy Felicyi Maryi 
3-im. Mniszek, Wojcie­
cha Jana Zenona W in­
centego 4-im, Mniszek, 
Maryi Doroty Wincenty 
3-im. Mniszek, Cecylii 
Doroty Wincenty 3-im.

Mniszek.
, • *

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 6. lutego 1904.

■doniesienia prywatne.
1

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
nieeb. tylko zażyje Pastylek Ó eraudella.“

Dosvć jest raz spróbować, żeby sie erzektmae skuteczności

F& S T Y 1E E  GEBADDELA
nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
B a r d z o  u r y fe c a tn s  d la  p a lą c y c h .

Pudełko zawiera 73 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
P P .; Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera W Krakowie w apteka h PP .: Wiszniewskiego i Redyka.

s

A lb u m  p o w s ta n ia  L is to p a d o w e g o .
(W ydanie wspaniale)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników S okołow skiego Lwów pasaż Hausmana

^ 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6 ?  

fTygodnik Mód i Powieści*
© Pismo illustrow&ue dla kobiet

obejmuje:

T W l f l l  1 ś f  • P i e ś c i ,  nowele, sprawozdania, krytyki literackie,
U  AL d *  x fL t5 id .L 1 4 .l i  artystyczne, teatralne, kromki tygodniowe i t. d.

P. v c a : i  Ir f i l o  L f i h l Y - f  • r&dy i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- 
l U f t U i t i a  U.ICŁ dagogiki, dział technologii gospodarskiej,

przemysł domowy, część kulinarną etc.

@ Przed przybyciem lekarza, wskazówki co trzeba czynić w ns-
0

goś w domu.
głych wypadkach zasłabnięcia kc-

T n ^ I f l]  \ l / u ]  ty  0 0 0  ryci*1 rocznie strojów kobiecych, według rysunków 0  
^  U / i l d i l  lTi-UU. /O s \J V J \J  wprost z Paryża. — Korespondencje paryskie, an- @  
gg} gielskie o strojach i modach sezonu.

® W każdym numerze kolorowa rycina mód. §
C o  ©

Arkusz z krojami i wż& m l robót kobboych.
K i l k a  d o  r o k u

Forma z bibułki.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

Ekspedycja. „Tygodnika Mód i Powieści**
Lwów, Pasaż Hausmana O.

w e  I w o w is  Q  n a p r a w , z  p r z e - ^  A A
k w a r ta ln ie  w  J E m  sji;< a  p c z to w a  w  W W  * * ■

i Numera okazowe i prospektu gratis. 0

( $ 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 S 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 *

m00
o
®

i i L j j s T a a c Y a  p o l s k u
W  r o k u  1 9 0 4 :

„Ilustracya Polska1' drukować będzie szereg nowych utworów powieściowych:

„MIESZKANIE PRZY FAMILII“
powieść humorystyczna W ŁADYSŁAW A REYMONTA,

„KRÓL POWIETRZA”
powieść fantastyczna przez LUDWIKA SZCZEPAŃSKIEGO, pisana ze współudziałem zna­

komitego wynalazcy Jana Szczepanika, który opracuje stronę naukową tej powieści.
Wszystkie dotychczasowe działy „Ilustracyi“

Dział popularno naukowy 
D z i a ł  s z t u k i  - - - - - -
Sprawozdania teatral ne

i  d l a ,  ZE? a ,  ań.  n a s z y c ł i
(MODA ILUSTROWANA) 

będą nadal, jak dotychczas, prowadzone przez specjalistów.
Szczególną uwagę zwracamy ua rubrykę teatralną, zasilaną piórami jednych z naj­

wybitniejszych recenzentów i literatów w Krakowie i Lwowie, kryjących się pod pseudo­
nimem F-dur i As dur.

Bezpłatne Premium dla P. T. abonentów!
Każdy ro czn y  lub p ó łr o c z n y  abonent „Uustracyi" otrzyma jako bezpłatne premium 

do wyboru albo fantastyczną powieść H. G. WELLSA pod tytułem:
„ O D Y  Ś P I Ą C Y  S I Ę  Z U l  I ) Z t u

z 10 ilustracjami, 
albo zabawną nowele humorystyczną

„W NASZEJ LETNIEJ STOLICY"
czyli „Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem" w ozdobnej okładce.

ABONAMENT KWARTALNY WYNOSI:
3 kor. 90  h a l. z p r z e sy łk ą , — 3 m k . 50 fe n ., — 5 frc s .

Wszyscy nowi abonenci mogą za opłatą 1 kor. otrzymać numery z początkiem inte­
resującej powieści „Zakładnik".

Ekspedycya na Lwów: Biuro dzienników i ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana.
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Oi*c»lsne o g ł o s i ©  usa
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy,

Cukiernia Krafcowsks. Lwów, Fredry,
poleca znakomite torfy, mazurki, przekładańoe, ser­
niki, aaakowniki, jajeczniki, baby, od jednej korony. 

Ciastka po 3 centy.

P o ż y c z k i
za kondyktem i bez kondyktu załatwia 

Reprezentacya Bcamt-Yercinu, Lwów, 
ul. Kopera!ba 7.

Sezon kąpielowy 
cd I. m a j d o  października. Kąpiele Cudowa Okręg . 

Wrnc’awstQi
i Reiner^

4<'0 metrów nad powr- morza, poczta i telegraf w miejscu, stacya kolejowa w Nacliod ^  
Ź ró d ło  a rs e n o w o -ż e la z ls tc :  skuteczne przeciw n ie d o m a sfa rd o m , k r w i ,  n e r  w owy® ’ 
b ie c y m  i  s e rc a . Ź ró d ło  l i to w e :  przeciw re u m a ty z m o w i, c h o ro b o m  n e re k  1 /  y f r

Dla pp. Oficerów
2 pokoje, przedpokój 1 pokoik dla służącego od 
15. kw ietn ia do w ynajęcia. K astelów ka, N abie- 

lafea 1. 15.

Panienka,
uczeniea ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u p. Malzackerów.

©*7 '">B2m& nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi Daszego pisma.

W yborny miód deaero wy kuracyjny, 
własurł pasieka 5 klgr. tylko 6 S .  franoo. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warlo przeozytaó, żądajcie! Ko- 
rzeniewicz em. naucz. Iwanozany.

H e r b a t ę  w y f o f i f r j n ą
ćwierć funta 50 c t , oraz świeżutkie biskwity i an- 

gie'skie pieczywka pół kilo 90 ct, poleca

J S C .
parowa fabryka cukrów I czekolady

we Lwowie, ul. Koperulka 1. 3.

D o  w y n a j ę c i a ,
ul. Krzyżowa 38 .

Apartam ent z  komfortem urządzony, zło­
żony z 4 lub 5 pokoi, kuchni, łazienki, 
pokoi dla złuźby etc. elektrycznie ośw ie­
tlony, częściowo centralnie ogrzewany od 

15. kw ietnia do wynajęcia.

teatr.rza. Inne kąpiele każdego rodzaju, jakoteż terapia nowoczesna, koncerty, re u ni ” Ąy# d il •
syłka wód trwa cały rok. Informacye udziela bezpłatnie D y re k c ja

L. 18.987/9.
Pierwsza węgiersko-galicyjska K o leją

(2519 I'

Sprostowanie.
-3)

Wykaz wylosowanych w dniu 1. marca 1904 obligów 
pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei I. i II, emisyi, 
Lwowskiej Nr 59, 60 i 62, prostuje się niniejszem,

ltvvapierwsze^
Ga*"'umieszczony w - ?

W w y*3*'6m ianow icie:
wylosowanych 5 % obligów pierwszeństwa II. emisyi zamiast Nr. 11.190 włip

11.190 włącznie11.190 jak mylnie wydrukowano, czytać należy 
Wiedeń, dnia 23. marca 1904.

Nr.

;2fiie
17.#

O bw lesieienle.
Zwołuje się na dzień 15. kwietnia 1904

Upalne Zgromadzenie
liczej

nadworni i kam eralni.C. i k. dostaw cy

Firma Maurycy T I E L E H  i Ska 

ma zaszczyt donieść, iż otworzyli

F i l i e  w e  ^ IL i^ a r o ^ a r JL e
p rz y  ul. Teatralnej 1. 7 (naprzeciw Katedry) 

sporządzają

Uniformy jakoteź Cywilne ubrania
ku zupełnemu zadowoleniu P. T. Publiczności.

----------, -  j
które odbędzie się w kancelaryi obszaru dworskiego ? bQ\, 
dżinie 10 przed południem, w celu rozwiązania Spółki JV

nie/ej w Rymanowie.
Dy rekof^

Przedsiębiorstwa I transportu mebli
J Ó Z E F  J .  L E I N K A U F

lw ó w , plae Smolki 3,
p o l e c a ,

swoje nopre sprowadzone wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych.

Spedycye wszelkiego rodzaju.

Już został 
przeprowadzony

Bazar krajowy we Lwowie
z ul. Trzeciego Maja do Hotelu Georgea

i p o le c a  św ie ż o  sp ro w a d z o n e  

Makaty z Buczacza, K ilim y, R?rźbjr, Kufry podróżne 
Majolikę, Kosze, Meble piccione i gięte i t. p.

Towar świeży doborowy

Jeny zuaczaie  
ob n iżon e!

na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków, które odbędzie się dnia 0. kwietnia 1904 o godzin10 fl

aiij»Miiij. i r a r r M JE
[Biuro anonsów, Gródecka 9.]

Przezacie Panie!
Od niepamiętnych czasów zalewają nasz kraj krochmalem brylantowym 

z zagranicy za który przeszło pół miliona ciężko zapracowanego grosza wy­
syłamy !!!

By zapobiedz temu, wytrwałą pracą udoskonaliłem wyrób tego krochmalu 
tak, ŻE BEZWARUNKOWO DOBROCIĄ PRZEWYŻSZA WSZELKIE INNE 
WYROBY ZAGRANICZNE.

Upraszając przeto Was Przezacne Panie o poparcie mego wyrobu, zazna­
czam z całym naciskiem, że nie domagam się z tytułu krajowego wyrobu 
jakiejkolwiek pobłażliwości, proszę tylko o jedno: Spróbujcie i osądźcie same 
krochmal brylantowy »Bażanta« który jest do nabycia we wszystkich handlach 
tak we Lwowie, jak i na prowincyi.

Popierajcie przemysł krajowy 
Bo majątek firm naszych...
To majątek nasz narodowy.

Z poważaniem

Zarząd pierwszej krsj. fabryki
Bażanta Krochmalu b r y la n to w e g o

we Lwowie#

w południe w biurze Towarzystwa kredytowego w likwidaeyi 
kulińeaeh z następującym porządkiem dziennym:

1. Przedłożenie bilansu za rok 1903 i do czasu bieżącego.
2. Wniosek o prośbę do c li. Sądu obwodowego w Tarnopolu 0 

ślenie firmy. ^
3. Wnioski Członków.
Na wypadek gdyby przepisana w §§. 39. 40. statutu Towarzy3 $ $  

członków na to Zgromadzenie się nie jawiła, natenczas o d b ę d z ie  3l|  ^ ^  
Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym na dniu y$
tnia 1904 o godzinie 4-tej po południu w biurze Towarzystwa, P
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jaka bądź ilość członków do powzięcia uchwał jest wystarczającą-
L ik w id a to ro w ie  T o w arzy stw a  k re d y to w e g o  w 1

w Miknliftcach.
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B srda^in  Isaak

Ogłoszenie.

ialzsfczijie ffilse

u
P(

Si

ei

powiatowego Towarzystwa handlowego w Stanis* 
Stowarzyszenia zarejestrował}ego z ograniczoną P°r^indllJ
będzie się dnia 12. kwietnia 1904 o godzinie 6 po P° 1̂ ’ 
(§. 87 i 88 statutów) we własnym lokalu ul. Sapieź}11 

na któie Dyrekeya P. T. członków za 
Porządek  dzienny:

1. Likwidaoya stowarzyszenia ;
2. Zgłoszenie wniosków.

Stanisławów, dnia 24. marca 1904.
D y r e i

Z drakami Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci m & o * 8*10
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